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Dozwala się drukować pod tym warunkiem , aby 
po wydrukowaniu nie pierwiey wydawać zaczęto, a i  
będą złożone w Komitecie Cenzury Exemplarze xięgi 
tey; iedei dla tegoż Komitetu, dwa dla Departamen
tu Ministeryum oświecenia , dwa Exemplarz» dla tm- 
peratorskiey publiczney Biblioteki, i ieden dla Im- 
peratorskiey Akademii nauk. Dan w W ilnie 1817. ' 
Decembra ig . dnia.

Z . Niemczewski P ro f. Ord. Kom. Cenz. Czt.
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W I Z E R U N E K

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Naczelnego Wodza Polskiego , przez P a 
na S e g u r  starszego, w dziele Obraz 

E uropy opisany.

( W yciąg z Gazety Korrespondenta warszawskiego.)

J S ĥ oŚciuszko szlacheckiey fam ilii, któ
rą. on dopićro w sław ił, b y ł w zrostu mier
nego, tw arzy  na pierw sze w eyrzenie ma
ło znaczącey, ale w ydaiącey w  oczach 
ogień charakteru je g o , posiadał w szy
stkie przym ioty, mogące ziednać chw ałę 
i  onę ustalić. Nieustraszony, niezm or
dow any, nieskazitelny, stały w  p rzeci
wnościach , spokoyny po zw y c ię z tw ie , 
zim ny w  niebeśpieczeństw ie, czuły na 
cudze nieszczęście, wspaniały względem  
n iep rzy iac ió ł, goreiący miłością ku sw ey 
o yczyzn ie , i  surow y przestrzegacz spra
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w iedliw ości w  pośród w oyny dom owćy 
i  stron zaźartości. Śm iały w  przedsię
w zięciach , stały w  zam iarach, i szybki 
w  działaniach , przelew ał swóy zapał 
w  swoich tow arzyszów , kierow ał ich pra
cam i, przypisyw ał im skropinie w szy
stkie pomyślności sw oie, a um iał wzbu
dzać w  nich, przez swą regularność, usza
n ow an ie, i razem  przyw iązanie przez 
sw oię słodycz i łagodność. Dla tego 
też żołnierze , ch ło p i, mieszczanie, szla
chta, zarówno go kochali i szacow ali;' go
d ził z sobą sprzeczne interesa , umarzał 
Wszelkie zaw iści , a wszystkie strony je
dnocząc , prow adził je dzielnie do jedy
nego celu sw o ie g o , oswobodzenia o_) -  
czyzny.

W I Ą D O M O Ś Ć  

© J e n e r a l e  n a c z e ł n j m  

K O Ś C I U S Z K O .

{ W yjątek a Ruskiego Inwalida wychodzącego rr St% 
Peterzburgu po polsku , Ner 283. )

Tadeusz Kościuszko rodem z L itw y , 
odebrał w ychow anie w  Warszawie w  K o r
pusie K ad etów . Ć w iczył się potćm  
w  sztuce prow adzenia w oyny i  ohro-
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ny kraiu w  Stanach ‘ Ziednoczonych 
Am eryki północney. Tam  zostaiąc do 
końca w oyny nie podległości, uzyskał 
szacunek i przyiaźń Washj.nk.tona, któr. 
Tego był; owarzyszem  broni.

G d y byt własney oyczyzny w  1799 
roku został za g ro żo n y , Kościuszko 
w rócił z pośpiechem ofiaruiąc sw e u-? 
sługi i nabyte doświadczenie W kraiu, 
k tó ry  rów nie jak Polski za wolność wal-r 
czy ł i um iał ją ustalić bez obalenia po
rządku. O dbył pierw szą kam paniią 
W stopniu Jenerała B rygady pod Xię-* 
ciem  Józefem Poniatowskim. W  dru- 
g ićy  w  roku 1794 on sam p ołączył w  ko
ło  siebie w oysko, zapalił honorem Na-» 
rodow ym , a w ted y i X ią ź ę  Poniatów-?. 
ski przybiegł sąm z siebie pod. jego. 
sztandary.

:Bez p ićniędzy, zapasów i bez fortec, 
Kościuszko zdołał przez dziew ięć m ie
sięcy utrzym ać w oysko św ęię przeciw  
nierów nie przem agaiącym  siłom» Wszy-» 
s.cy dobrzę m yślący, cała praw ie Polska 
b y ła  w  jego o b o z ie ; zupełne pośw ię
cenie się zastąpiło zbyw aiące środki, a 
waleczność zastąpiła niedostatek broni, 
Szlachetny charakter Naczelnika w p oił 
się w e w szystkich w spółrycęrzy. K o 
wnie jak on nie zipali niebez bieczeństW,
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nie uważali na znoie, gdy o honor i w ol
ność o jczy zn y  chodziło. Łącznie z nim 
usiłow ali jak naylżeyszem i czynić obyw a
telom  ofiary, które dla uzyskania nie
podległości narodow ey od nich w ym a
gać byli przymuszeni. Posłuszeństwo 
w szystkich  temu poważnemu W o d zo w i, 
tern było tkliw sze, iż zupełnie było do
browolne. ('notom 011 tylko swoim w i
nien był nieograniczoną swą władzę. *

Nie mogła trw ać długo ta tak nieró
w na w a lk a ; uległ liczbie Kościuszko 
w  b itw ie pod M aciejowicam i, i  ciężko 
ranny w  niew oli do Rossyi zaprow adzo
n y został. P rzy  wstępie samym na tron 
N . Cesarz ' P a w e ł  osąd ził, iż nie może 
w iększey Polakom  w yśw iadczyć ła s k i, 
jak gdy pow róci wolność B ohatyrow i y 
którego tak bardzo żałow ali. Sam do
niósł mu o końcu jego niew oli i chciał 
go obdarzyć 5o tysiącam i czerw onych 
zło tych ; ale Kościuszko, w olał bydź w i
nien swe utrzym anie nagrodzie, którey 
m iał prawo spodziewać się za swe za
sługi w  Ameryce.

Z  tego tak chlubnie otrzym anego 
szczupłćgo sposobu do ży c ia , utrzym y
w a ł się Kościuszko , w  Stanach Z ied n o- 
czo n y e h , a póżniey w e F ran cyi pod 
Fontaineblau , wpośród familii Zeltnerow,
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a nakoniec w  S zw a yca ry i, nie-m iesza
jąc się już do interesów  sw ey oyczyzny, 
gdyż w  czynionych mu propozycyiach 
nie w idział dostateczney rękoym i. Upadł 
z konia w  okolicy Veway, po którym, 
stoczył się w  parów , co przyśpieszyło 
śmierć jego w  Solurze dnia 1 5 Paździer
nika w  przeszło 60 roku życia jego. 
N ie m iał zony i jednego tylko zosta
w ił siostrzeńca. L ecz w szyscy Polacy 
uw ażali się za jego d z ie c i, otaczali go 
miłością i uszanow aniem , w skazując 
z chlubą wszystkim narodom, w zór cnót 
obyw atelskich tego bezinteresow nego, 
tak w ielkiego na czele w o ysk , tak skro-' 
mnego w dom ow em  ż y c iu , który rów nie 
b y ł straszny nieprzyiaciołom  w boiu, jak 
ludzki i dobroczynny gdy ich zw ycięży ł, 
rów nie gorliw y o sławę i niepodległość 
oyczyzn y, jak sumienny czciciel wolno
śc i, którey nie dozwrolił źadnćjn skazić 
nadużyciem.

W y ią te k  z listu pisanego dnia 20 Pa
ździernika r. 1817 wr Hofwyl w  Szw ayca
ry i , przez K andydata wysłanego ko
sztem Rządu do tam teyszych Instytutów
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w  celu doskonalenia się w  nauce rolni
ctwa.

Nader smutne zdarzenie, bo utrata Je
nerała K ościuszki, sprawiło w ielki zał 
w  sercach przyiaciół i znaiom ych jego. 
Przypisuią nagłą śmierć jego ostatnifey 
podróży z Solury do Neufchatel i Chau- 
defonde, którą w  jednym dniu odbył. 
P ow róciw szy z drogi narzekał na boi 
g ło w y , i czul febrę zim n ą, która się 
w krótce w  febrę nerw ow ą zamieniła. 
Pom im o w ie lk iey  staranności D oktora P. 
Schurer, wzm agaiąca się słabość nie do
zw oliła  tego znakomitego M ęża przyw ró
cić do zd ro w ia , i tak d. 1 5, m. w ie
czorem  o Qtey godzinie, zszedł z tego 
św iata w  mieście Solurze. Dnia 18 ode
brałem  w raz z moim współziom kiem  P. 
M alhomme, te dla nas niespodzianą i 
zasm ucaiącą wiadom ość przez P. Zeltne- 
r a , k tóry nam oraz o zn a ym ił, iź dnia 
19 t. m. ciało ś. p. Jenerała Kościuszki 
zostanie pochowane. B ez straty czasu 
udaliśm y się do Solury, dla oddania osta- 
tn iey  posługi tak Szanownemu R odako
w i:  gdzie z wszelkiem i obrzędami źało- 
bnem i do kościoła Jezuickiego w  tow a
rzystw ie  osob R ady S ta n u , Duchow ień
stw a i m ieszkańców m iasta , ciało od
prowadzono. Po skończoney M szy S.
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wniesiono ie do zakrystyi i tam, W przy
tomności Prefekta i w ielu  osob Sądowych, 
naprzód złozóno w  cynow óy tru m n ie , 
która potem zalutow ana, av drewnianey 
zamknięta , i pieczęciam i M iasta Solury7 

! Pana Zeltnera , i ś. p. Jenerała Kościu-~ 
szki przez Notaryusza zapieczętowana, a 

| około w ieczora w  grobie kościelnym u- 
inieszczoną została. Po ukończeniu tego 

| smutnego obrzędu , świat ko w ie podpisa- 
! li się : jako ciało ś. p. Jenerała Kościu- 
; szki w yżey  opisanym sposobem dnia 19 

t .  m. zostało pochowane.

a
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O P IS  Ż A Ł O B : N A B O Z E N :

Z A  D U S Z E  Ś. F*J * V

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawione w  W ilnie dnia 10 Listopada.

i •' 1  ̂ ,, i- '

D . 20 Grud. 18*7 w kościele Ś. Kazim ierza, 
od godziny 6 zrana, zaczęto śpiewać w i
g ilie  i  ciągle odprawiały się msze czyta
ne i  śpiewane, przez X X . Dominikanów, 
Augustyanów, Bernardynów, . Karmelitów 
trzewiczkowych, Franciszkanów, Karmeli
tów bosych, Trynitarzów , Kanoników re
gularnych, Pijarów  i Bazylianów. O go
dzinie dziesiątey, wyszła msza wielka, bi
skupim obrzędem celebrowana, przez JO. 
X iązęcia Biskupa Suffragana Wileńskie
go i Kawalera ]Puzyne. .Po m z y  miał 
kazanie J X • N osew icz, Kaznodzieja Ka
tedralny. Nastąpiło śpiewanie Castrum 
doloris, obrzędem Biskupim, przez trzech 
Biskupów, Celebruiącego, z JW W . Suffra- 
ganów, Kurlandzkiego Kossakowskiego, 
z‘ Trockiego, K undzicza, oroz Prałatów  
JW W . JX X . Archidyakona i Kawalera 
Dłuskiego, z Kantora Officyała  C yw iń
skiego, z licznym gronem Kleru i Ducho
wieństwa. JW . JX . Archimandrytd Joil,
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obecnym był całćy ceremonii. Potèm JW. 
Radca Stanu i Kawaler, Röm er, Mar
szałek powiatu Trockiego, miałmowę, któ
ra rozrzewniła, równie mówce  ̂ ja k  i słu
chaczów. t

Nabożeństwo odprawiało się w obecności 
N aczelnych urzędników Gubernii, Człon-  1 
ków rządu, Sądownictw, Marszałków i 
Relegowanych z  powiatów, tudziez Osób 
znakomitych p łci oboićy i wszelkiego sta
nu ludzi, licznie zgromadzonych.

M uzykę żałobną, kómpozycyi JP. K o 
złow skiego, kompozytora przy dworze Je
go Cesarskiey M ości, wykonywali Ama
tor owie i artyści muzyczni, do śpiewów 
łą czy li się tuteysi. Artyści Dramatyczni.

N a  pięciu stopniach katafalu wznosiła 
się granitowa piramidalna kolumna, naktó-  
rey postumencie ze strony prze dnie y , czar
na tablica z następuiącym złotemi litera
mi  ̂napisem:
Ducem  fortissimum Pientissimum Civém. 

L ibertatis et Reipublicae Vindicem  ac 
Propugnatorem  acerrimum. Justitiaei 
H um anitatis. Beneficentiae laude cumu- 
latissim um , acerba m orte ereptum. fle -  
b ili le r  ługet. et civium  qui sunt et na- 
scent ur aeternae memoriae tradit. com- 
mendat. Patria  gratissima.

Pàwyzey osoba, wyobrażająca O yczy-

http://rcin.org.pl



znę płaczącą nad urną na którćy napis: 
Tadeusz Kościuszko: po bokach, osoby 
wyobrażająca Stałość i Dobroczynność, 
pod niemi napisy:

Pod w yobrażeniem  Stałości.

W  dwóch światach praw człowieka obroń
ca waleczny,

Konaiąććy. Oyczyzny w ziął ster niebezpie
czny; - /

Spełnił się wyrok sm u tn y... runął gmach 
w spaniały.. .

Padliśmy,—  a on nie dał upaśdź nam bez 
chwały!

Zniknie pamięć, na spiżach i marmurze ryta, 
Lecz Cię w  sercach Polaków potomność 

w y c z y ta .

Pod wyobrażeniem  Dobroczynności.

W śró d ' szczęścia i niedoli, w  pośród bo
jów wrzawy,

Gardził krwawym  wawrzynem ludo-boy- 
ezey sławy:

Jedną ręką zwyciężał, drugą łzy  ocierał; 
T kliw y na los współ - ludzi, żył, walczy ł, 

umierał.
Z  kolosu ukazywała się trumna, nad nią 

W płaskorzeźbie Sławra, trzymająca po
piersie Kościuszki.

P o czterech rogach katąfalu wznosiły 
się piramidy^ ułozone z broni iołnUrskiey
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i  rozmaitego rynsztunku wojennego, a na 
ich wierzchołkach chorągwie z herbami 
narodowemi.

Kolumny, galery a wewnętrzna na oko
ło kościoła , galery a kopuły, kapitele f i 
larów, kilką tysiącami lamp i świec były  
oświecone. D la muzyki oddzielny balkon 
przysposobiony.

Następuiącego dnia 22, od samego po
ranku odprawiały się wigilie i msze, a po- 
nich nabożeństwo wielkie, śpiewane przez 
chór, złożony z kleru i  młodzi zakonney 
J X X . Missyonarzów, na które również, 
ja k  dnia poprzedzdiącego, zebrało się li
czne zgromadzenie różnych stanów oby
wateli i mieszkańców. Studenci Uniwer
sytetu i Gymnazyum także się znaydowali.

D. 25, w tymże kościele, obywatele 
miasta W ilna, w obliczu licznego zgro
madzenia, odprawili żałobne modły, w cza
sie których* cechy chorągiąiami zniżontmi 
przykryw ały katafal. Mowę miał JP«~ 
G iec Burmistrz.

Dnia 22 obywatele wyznań Ewangeli
ckich, w swoim kościele w obliczu urzę
dników, obywateli i licznego zgromadze
nia wszelkiego stanu ludzi, odprawili ża
łobne nabożeństwo, rozpoczęte o godzinie 
20, przez wielką muzykę ząłobną z Am a
torów i Artystów złożoną: po. odśpiewa-
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ni u kilku stref pftśni żałobnych, z od
głosem organu, nastąpiło kazanie JX. Ja
kuba N ikolai, Kaznodziei zgromadzenia 
Ewangelickiego. P o  niem muzyka. N a 
stępnie mowa JX . Łabow skiego, Kazno
dziei Ewangielików reformowanych, po któ
r e j muzyka i mowa przez JP. Karola 
W  aguera, g ki assy aptekarzą, M edycz. 
Wileń. i innych Towarzystw członka. 
Requiem  exekwowane przez orkiestrę i 
Amatorów, pieśn z chorem i organem, zm- 
koniec benedykćya zakończyła ten obchód. 
K ościół, ’ do późna otwarty, przez wielką 
liczbę ludzi różnego stanu, był odwiedza
ny. Środek kościoła zajm ow ał katafal, 
żałobnym kirem okryty, na nim trumna pod 
obszernym bałdakinem tegoż koloru. N a  
czele katafalu umieszczony pomiędzy zbroy- 
nemi rycerzami, &z/ zz/ey nachylonymi, 
portret zmarłego. Przed nim, na podnie- 
sionem Węzgłowiu, miedzy chorągwiami, sy- 
metrycznie ulozonemi, leżały znaki woien- 
zze; pancerz, szyszak, tarcza, szabla, oto
czone różną bronią. P rzy  kolumnach 
przodowych, geniusze trzymały napis na
stępny: y -

Nieśmiertelność, wieczne życie,
Cnotliwych mężów nagroda,
Umieści go w niebios szczycie;

. Imie jego wiekom poda.
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C ały dni tych obchód podeymowany 
był z dobrowolnych składek obywateli. Du~ 
chowieństiuo i  zakony, bez zadney nagro
dy , poświeciły swą prace. JX:X. M issyo- 
narze, również bez nagrody, pozwolili 
kościoła i ozdób żałobnych, ¿z staraniom 
JX . L audańskiego,' Proboszcza tegoż ko
ścioła, należy się kierunek w większey 
części robot. M y śl do budowy katafalu, 
i  różnych na nim wyobrażeń podał W. 
Professor Rustem , a exekwował JP. G ło
w acki, znajom y' Artysta. lVapis łacina 
ski ułożył W P r o j e s s o r  Groddeck .* a 
oba napisy polskie wierszem, na dwóch 
stronach postumentu kolumny piramidal- 
nśy, w kościele S. Kazimierza, są układu 

K JP . Fr. A. G rzym ały.
Utrzymanie porządku, (w  tak licznem 

zgromadzeniu, należy się stosownym roz
porządzeniom JW . Radcy koliegialnego 
i  Kawalera, Szłykow a, Naczelnika tuiey- 
szey policyi i przeznaczonym od niego u- 
rzednikom policyynym.

Zebraria w dniach tych jałm użna , po
dzielona na ubogich, szpitale i więźniów, 
uczyniła 6\g35 ził. no gr.
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K A Z A N I E

JX . Nosewicza, Kaznodziei Katedralne
go Wileńskiego.

Zebrał się poczet niemały, sprawuiąc ob* 
chód z płaczem ciężkim.

z  Ksiąg R o d za ju  z  Roz. 5o

Jak w  starożytnym  czasie, współ bra
cią Józefa, wrrodzóną powodowani czuło
ścią, przy licznem zgromadzeniu obce
go ludu, z płaczem, pełnili jm grzebo- 
w y  obchód Jakuba O yca  swego. T ak 
w  dniu dzisieyszym; Pierw si obyw ate
le gubernii W ileńskiey; praw dziw ą prze-, 
ięci wdzięcznością; odtlaią tę ostatnią 
posługę , rełigiynym  obrządkiem , dla 
w spół rodaka, i niegdyś Naczelnego W o 
dza narodu Polskiego, Tadeusza Kościu
szki.

Niem ożna w ynurzyć żulu, v nad stratą 
/wielkiego Męża, Czucia w szystkich ro
daków, moenieysze są w  tern razie, nad 
w szelki w yraz. A  żal powszechny Ziom 
k ó w  jego, w  narodzie, dostateczniey go 
chw ali, po śmierci; niż w szystkie w y 
m ow y żałobne. Samo wspom nienie 
imienia jego, wzbudza naywieksze usza
nowanie, i naypięknieyszą chw ałę za
myka.

—  1 6  —
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Nie trzeba tu  ozdób kre»mówskich, 
bo sama rzecz m ówi za sob z serc czu
ły ch  rodaków, w t e y  śiytyni Boga, 
w znosi się głos szczerey 'dzięczności, 
i  uw ielbienia, po śmierci ego B ohaty- 
ra, który za życia był zoczyłem  Na
rodu; był sławą, imienia olaków.

T a  wspaniała okazałść, i  licz n e , 
w  tey  św iątyni Boga, rinych  stanów 
zgrom adzenie. T a  czet' dobrowolna i  
jednostayna gorliw ość, |órą jnu oby- 
Watele w  pow iatach swyh oddaią. T e  
m odlitw y, śpiewania, ihayśw iętsze o- 
fiary , którem i iiapełnioe są Boskiey re- 
lig ii ołtarze. T e  jałnizny, w y d a tk i, 
ozdoby, jednogłośnie ns przekonyw aią
0 tćm , co serce czuie A żeby w ydadź 
obraz w ierny Tadeusza^ołc/u^A:/, o któ
rym  m ówić przedsięwziąłem, trzebaby 
zayrzeć w  szczegóły ^cia, które, przez 
oręż R ycerski, cechą naysławnieyszego 
B ohatyra są oznaczori. L ecz . . .  R ó
żna jest- postać teraźiieyszćy N arodo- 
w ę y  społeczności, od tćy , w  którey ży ł,
1 w  którey zasługamiswoiemi, w iekopo
mnie się w sław ił, tei mąż niedorów na- 
ny: różne są życia <*ywilńego stosunki.

H istorya obyw ateli, znakomitego nie
gdyś w  tym  Narodzie m ęztwem  , gorli
w ością, poświęcenipja się i  zasługą, iiie^
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m o ’ e juz b% zrozumianą; jeśli złączo
na niebędzieiz historyą kraju, którego 
ustaw y, los krodu w  ręku obyw atelów f 
itanow iącycnN aród składały«*

T ak i zaś u d a n ia  sposób, ani czaso
w i, ani okoli^iościom, niesłuźy.

S p ó yrzyym W czey  na te w idoki, któ
re , nas w  tynWmutnym razie, cieszyć 
,noSH:; weźmiyky za przedmiot uw agi 
naszey, Boga iKeligią.

R eligii i w  t jn razie pocieszny dla nas 
w  xięgach ogłfcza w yrok. „  Ze śmierć 
spraw iedliw ych droga je s t , w  obliczu 
Pańskiem. ,, \

Bóg, na ulgę êrc naszych, ty lą  nie 
szczęściami strosanych, zsyła nam dar 
szczególny, w  oibie wspaniałą litością 
ku  nam, po wodzącego się M onarchy, 
A l e x a n d r a  I .

Uległość zu p eła  ser.c naszych usta
w om  religii, ta daropolska szczególna 
cnota, w  pełnieniji tego obrzędu widzieć 
się daie. A  przychylność naszą do tro
nu M onarchy chcljc okazać; dosyć jest 
wspom nieć, ria to:! że wr w ierności dla 
P a n u ią cych , źauer naród nieprzeAvyz- 
szy ł nigdy Polakó^. -

Oto jest, co, i smutną boleść tey  stra
ty  osłodzi, i  wscisldyszych granicach za-
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w rze uwagę nasze, którey treść jest na
stępna.

„  Po n ieodżałow anej stracie tego mę-- 
za, który, gruntuiąc swe życie na cno
tach chrześciańskich, był dła oyczyzny 
w iernym  synem, dla Narodu w zorow ym  
obyw atelem , sama tylko Religia, która, 
uw iecznia chwałą, podobne dzieła, sam 
tylko  Bóg, który nam Dobroczynnego 
A lexandba Igo na Monarchę prze
znaczył; koić nasze ie le  mogą.

D oprow adz B oże m eśm ićrtelny te m y
śli, ku zamiarom obrządkow i ninieysze- 
jnu odpowiednim.

Pochw ała w ielkich  mężówr, jest nau
ką dla całego świata. L ecz smutno jest 
ogłaszać ziomkom, stratę takiego R oda
ka, którego sław y nabytey, z wysokich- 
za ług i dzieł bohatyrsjkich w  obu p ół
kulach ziem i, pamięć nam tylko została.

T akie jest rozporządzenie NayAvyższe- 
go Stw órcy: że niema źadney w  p rzy
rodzeniu istności, któraby, podług jego 
w oli, w cześniey, lub późniey,nieskończy- 
ła  bytu swroiego. Nic niema stałego 
pod słońcem. D zięła tylko cnotliwie, bę
dą trw ać w iecznie, w  pamięci w ieczney 
będzie spraw iedliw y. 4

W  tey  m yśli R eligiyney, zbliżm y u- 
Wagę naszę, do czynów  tego w ielkiego
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Bohatyra, k tóry, swem cnotliwem  ży 
ciem, w ysokich zasług w  Narodzie, wzo
ro w y  nam zostaw ił obraz. Przypatrzm y 
się jemu ze wszelką pilnością.

Tadeusz Kościuszko, z dawney fami
lii, w  W ojew ództw ie Brzeskiem L ite w - 
skiem zrodzony, dziełami swoiemi do
w iód ł tę prawdę: że cnota, nie potrze- 
"buie urodzenia zaszczytu, i wielkość praw
dziwka, nie żąda zalety z cudzych zasług. 
N iesłuży jemu, ta wbelkość imienia, i za
cność rodu, dla przypatrzenia się i po
znania którey, trzeba wiekam i zatarte 
fo lia ły  przegląd ać, i od niepamiętnych 
la t, prochy naddziadów- z grobu w ydo
byw ać. T ak  jest: niema tu m ieysca, 
przodków  jego drwała: bo wddzim świe- 

.in ość jego trumny.
R ozw ażaiąc lata młodzieńcze Tadeu

sza Kościuszki, dorftrzedz można: iż nay- 
szczęśliw iey posłużył do jego w ychow a- 

 ̂ n ia  ten czas, w  którym , św iatły K ró l 
Stanisław Poniatowski, czynnie oddany 
opiece i publicznemu krajow ey mło
d zieży wry ch o w a n iu , szkołę rycerską 
w  narodzie zaprowadził. W  te y  szko
le , m łody Kościuszko, zaszczepiał wT swóy 
um ysł i serce, silne uczucia honoru, nie
ograniczoną miłość oyczyzny, i pićrw sze
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zasady tćy  sztuki w oienney, która w  nim 
póżniey, tak świetnie jaśniała.

Szczególne odznaczenie się jego w  pra
cy , zdatności i ochocie, było powodem 
rządzcy naówczas szkoły rycerskiey, ko- 
chaiącemu nauki i piękne talenta, X ięciu  
Adam owi Czartoryskiem u, w ysłania go, 
własnym  kosztem do Francyi, dla głęb
szego poznania i w  w yższym  stopniu na
bycia praw ideł, tey  wdelkiey sztuki, któ
ra  trony wzm acnia, i  losy narodów sta
nowi.

Tam , oddany swoiemu poświęceniu 
się, m iał za szczególny cel, Naród w ła
sny. Tam , oddalony od swTćy oyczyzny, za 
naypotrzebnieyszą tę uznawał wiadomość 
dla siebie; która go usposabiała, być u- 
żytecznym  dla niey. Tam , cała usilność 
jego, w  nabyciu talentów , do tego jedy
nie zm ierzała , aby w  czasie, i ważne 
dzieła mógł Ayykonywać, i naytrudniey- 
sze zaw ady z łatwością, pokonać. Tam , 
■w całym  jego nauk 'woiennych zawodzie: 
oyczyzna, jego zachęceniem: oyczyzna je
go prac była nagrodą. Słowem , czuł za

m sz e  w  sobie krew  Polską.
Po ukończeniu nauk swrych, w  szkole 

w oienney, pogrąża swe serce w  smutek 
głęboki, na jedno 'wspomnienie, że nie- 
m o ie  na ołtarz sw oiey oyczyzny nieść
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ofiary, w ła sn e go  poświęcenia« Udaie się 
d o  d r u g ie y  p ó ł  k u li  ziemi: tam, na c z e 
le  s r z e r e g c w  lu d u  w a lc z ą c e g o  o n ie p o 
d ległość, obok nieśm iertelnego Wasshin-*  

gtona, na p lacu  z a w o d ó w  R y c e r s k ic h  , 

p o  do k onanem  z niep rzyiąció łm i z iv y ę ię -  
stAvie, AATsłaAArił P o la k a  imię c h w a ł ą  i 
w d z ię c z n o ś c ią  narodu w o ln e go . W  ro

k u  1 7 9 4  g d y  p o d n ie sio n y b y ł  sztandar  
sk o ła ta n e y  o y c z y z n y ,  g d y  u lu b io n y glos,  

t e y  ro z p a c z a ią c e y  m atk i,  zw oływ ał sy- 
n ó AAr, do B o h a t y s k ie y  cnoty, w  ó w cza s  

w a l e c z n y  Kościuszko, o k i y t y l a u r a m i  o -  

sAAro b o d z o n e y  Am eryki, przejęty miłością 
sw ćy o y c z y z n y ,  stanął na jey ratunek.

Odgłos sław y, i chlubnych cnot Kościu
szki^ zjednał mu (bezprzykładne dotąd i 
w ieki zadziwiaiące) w e wszystkich klas- 
sach jego v.spółziomkÓAV, powszechne 
zaufanie.. Naród cały, w  swćy sprawie 
ogólnćy, obrał go nayw yźszym  Naczel
nikiem. O yczyzna, swoie oddała mu losy.

Uniesiony, godnym siebie zapałem, 
waleczny Kościuszko, oddał się , z całey 
sAvey duszy męztwem, wielkim uczuciom, 
poAyszechnego dobra, miłości Oyczyzny 
i  słaAAry narodowrey. Stanął av sAArey 
ziemi, na stopniu Wasshingtond , kfćre*- 
go niedaAArno by ł współtowarzyszem bro
ni. Stanął na tym stopniu , który go
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W dzieiach świata nieśmiertelnym czyni.
Odtąd wszystkie chw ilie, oddaie tru

dnym  urzędowania swego powinnościom: 
wydoskonala różne rodząie broni, w yno
si w arow nie, pomnaża Woyska narodo
w e , usposabia do obrony oyczyzny, z w y 
czai do przykładney karności, i przeby
cia nayw iększych niebespieczeństwę sło
w em , dopełnia to wszystko, co zgodne 
jest z bezpieczeństwem kraiu, z' sław ą 
oyczyzny i szczęściem narodu.

Z b liży ł się w, końcu ten cza s , k iedy f 
miłość ogólnego dobra, i gorliwość u- 
staw y narodow ey, podnioły w  oręż uzbro- 
ioną Polaka rękę. B ąrza, wrzącem i gro
mami w arcząc, otw orzyła żelazne drzw i 
Woyny; zbiegł się lud uzbroiony, wr za
pale groźnego marsa, do m orderczey w al
ki. 1 wśrzód ogromnego narzędzia po
cisków, w  irzód przelew u krw i strumie
niam i p łynącey, w  śrzód klęsk śmiertel
nych, szukali na łonie swóy matki syno
w ie, śmierci lub zw ycięztw?a.

O! O yczyzno, Oyczyzno! do jak w yso
kiego stopnia posuwasz praw dziw ie ko
chających cię miłość.

Ale, któryżby kiedy śm ićrtelnik, zdo
ła ł w ydrzeć kartę z xięgi przeznaczenia?... 
Niedościgła w ola N ayw yźszego. T ego  
to wTszechwladęngo Pana, którego niebo
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jest tronem , a ziema podnóżkiem stóp 
jego, bez którego nic się na świecie nie 
dzieje... W o la  tego Pana, niedała temu Bo- 
hatyrow i, w ykonać zamiarów odpowie
dnich życzeniu, i poświęceniu się jego. 
W y rze k ł Przedw ieczny Stwórca... W y 
rzekł... a niecofnięte jego, spełniły się w y
roki...W ypadłlos nieodzowny, ten sam los, 
k tó ry  niegdyś T ro ię , K artaginę, Spartę, 
i  same nawet ogrom ną o\vą potęgę R zym 
ską gruzami przyw alił.

P okryym y te czasy milczeniem > na 
które zapatruią się w ieki.

W  takim z biegu nieszczęśliwych zmian 
politycznych, znosząc ten w ielk i m ą ż, 
przez czas niemały, męstwem i stałością, 
smutne w ypadki przeciwnego losu;' gdy 
go późniey Opatrzność, przez wspania
łomyślnego P a w ł a  Igo na wolność oswo
bodziła, dochow ał ten cnotliw y , Rodak 
nasz i w aleczny Bolaatyr, w iernie, słow a, 
i  swoich przyrzeczeń, danych Północne
mu Tronow i. L ecz dozwól, drogi cie
niu ! niechay tey  cnoty, nie w liczę do 
tw oich  zasług: boś się urodził Polakiem.

O d tego czasu, w  którym  się oswo- 
«. bodził Tadeusz Kościuszko, niepow rócił 

na tę ziem ię, która dla niego już się 
obcą stała: lecz w  osłabionym na usłiŁ- 
gach kraiow ych  w ieku, obrał życie, da-
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lekie od zaw ichrzeń publicznych, w  zie
mi Szw aycarskiey, w  mieście Solurze.
; Tam , Kościuszko , w  ustronney zaci

szy*, zasłoniony orszakiem wszystkich 
cnot ludzkości i obyw atelstw a, naród nasz 
w sław iaiących, oddał się spokoynemu po
życiu. T am , wszystkie swe ch w ile ,b całą 
swą prace, pośw ięca na to jed yn ie, 
aby żyiąc w  pryw atnem  p o ży c iu , był 
przyiacielem  ludu.

Dom  jego był siedliskiem przyiaźni, 
by ł św iątynią dobroczynności, był przy
tułkiem  nieszczęśliw ych tak  'dalece , źe 
ani ci, co się do niego garnęli w  swym  
ucisku i  nędzy, niezostali nigdy bez ra
tunku, pociechy i  opatrzenia; ani odle
gli od niego ludzie nieszczęśliwi i zubo
żeni, tak się ukryć w  sw ey goryczy n ie- 
mogli, aby ich szczodrobliwa ręka Ko
ściuszki, wsparciem  i pociechą dosiągnąe 
niemiała.

Szczęśliw y! kto, rów nie, jak ten w a
leczny mąż, w ielki i w zo row y obyw a
tel, iiżyw aiąc dla chw ały Boga i poży
tku bliźnich, w szelkich zdolności, napeł
nił wszystkie chw ile  życia swoiego za
sługą, którey pamięć drogą zawsze bę
dzie dla im ienia rodaków.

P raw da, że koniec tego męża, jest dla 
nas opłakany, dla o yczyzn y  smutny, dla

4

  23 —

Vhttp://rcin.org.pl



obcych nawet i nieznaiom ych dotkliwy*.
L ecz nie zniknie sława jego w  niezm ier- 
ney kolei wieków: będzie źy ł w  sercach 
cnotliw ych po wszystkie pokolenia.

Zaginą z czasam kolosalne marmury, 
które częstokroć wzniesione od dumy, lub 
pochlebstwa, samym tylko artystom  sła
w ę czynią. L ecz pamięć Bohatyra i  
w zorow ego obywatela, przezyie w ieki, 
p rzeźyie  potomność.

Nieumieram dla was ( m ówił niegdyś 
wT starey G recyi Epaminohdas do T e -  
bań czyków , opłakuiących śmierć jego ), 
jiieumieram dla wras, rodacy, bez poto
mnie,... czyny moie dla oyczyzny, są 
moim dla was dziedzictwem.

'l  ak jest, zyiesz i źyć będziesz, czci
godny mężu, po wszystkie w ieki, w  ca
łym  św iecie, i u tych  wszystkich naro
dów , gdzie maią za cnotę, nie za usta
w ę , kocliać oyezyznę, w iernie jey słu
żyć, i bronić ją dozgonnie.

N aypóźnieysze pokolenia, czytaiąc w  hi- 
Storyi świetną życia twroiego epokę, po- 
w tarzać o tobie będą: Oto ten ! . . .  któ
rego dni, znaczone b yły , poświęceniem  
.się dla sw oich w spół -  braci: niedał im 
ginąć bez ch w ały , i cnotam i swremi, u- 
jfaciiił imie Polaka.

4,łe czy z na, tym tylko, kończyć
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ma jego wielkość i zasługa? . . .  Czy  na 
tych  pochwałach, które się dla niego, 
nie tylko u nas, lecz i w  obcych nawet 
jemu ogłaszaią narodach? C zy na tćy  
w dzięczności, którą, mu teraz powsze
chnie oświadczaią rodacy? C zy na tey, 
śm iertelnością tleiącey ivystaw ie, którey 
w  krótkim  czasie, śladu nie będzie.?

K tó ż  oceni jego świetne c z y n y , jego 
przykładną gorliwość, jego rzadkie po
św ięcenie się, jego w ielkie męztwo?

K to  w eyrzy, rozpozna i uczci, jego 
pracę, jego gorliw ość, jego starania dla 
dobra ogólnego łożone? K to  w yśw ieci, 
kto rozsądzi, kto nagrodzi jego uciążli
w e  trudy, jego mężną cierpliwość, jego 
W ytrw ałość, jego zm artwienia, jego bli
zn y  dla szczęścia narodu, wytrzym ane?

Jestźe który mocarz świata całego tak 
m ądry, tak spraw iedliw y, któryby wszed 
w  rozbiór naydrobnieyszych jego zasługł 
i  one, podług istotnćy ich wartości, p rzy-r 
zw oicie uw ieńczył.

O! w iaro, w iaro św ięta! T y  jedynie 
w  tym  razie, przybliżasz , stroskanym 
sercom  naszym, zupełną spokoyność ! . . .  
W skazuiąc drugie życie w  przyszłości, 
w  którćm nieśmićrtelnie żyć będzie czło
w iek spraw iedliwy. T y  nam ogłaszasz* 

pocieszaiącą w iadom ość. . . .  źe jesfe.
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B ó g , w szechw ładny, sprawiedliwy, i 
w  swoich przym iotach niepoięty.... ły tó - 
rem u, nie tylko dzieła, ale naw et nąy- 
skrytsze layniki serca naszego, są wiadome 
i będą chwalone , lr.b w zgardzon w ie
cznie Jego Boskim Sądem. T y  na d- 
tarcie łez naslych , wskazuiesz nam, w  pij- 
śmie ś. uwielbione przez ciebie przykłaj- 
dy, w iecznem  błogosławieństwem  tych  
cnot, które ten  Ziom ek nasz, ściśle w y 
konyw ał-

Na tw oich kartach pisma, W iaro  świę
ta! jest w yrażono- jak Jeremiasz, jęczy 
nad upadłą oyczyzną, i wr naytw ardszych 
sercach, wzbudza dla niey czułość. Jak 
M atatyasz ubolew a, źe się narodził; aby 
w id ział upadek swroiey oyczyzn y, i znay- 
dow ał się w  niey, naów czas, gdy się 
obcym dostała. Jak D aw id, zaklina sier 
ze nigdy nie zapomni swoiey o jczyzn y ..- 
Jeśli cię .zapomnę, Jeruzalem , niech je
żyk  móy przyschnie do podniebienia 
mego.

N akartach  twoich,. W iaro  ś. jest w y 
rażono: jak. sam Zbaw iciel świata Jezus 
Chrystus, dał nam przykład, czułey ku 
oyczyznie miłości; kiedy pomimo nie
wdzięczność doczesney sw oiey oyczy
zny ; kochał ją zawsze i litow ał się, aź 
do łez wrylania, nad smutnym jey  sta-
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n e m . . . .  I  w  E w angelii, przez” siebie po- 
daney, każe przyspraw iedliwości, bronić 
domu i oyczyzny swoiey, m ówiąc : 
„  G dy mocny żołnierz! piłnuie wniścia; 
w  pokoiu jest wszystko.

Na tw oich  kartach, W iaro  ś., jest w y 
rażono: źe sam ‘ Bóg! natchnął w  M oyże- 
sza, nieustraszone męstwo , za ludem 
swoim,, w obcey zostaiąeym niewoli. Sam 
Bóg! w ybrał, Jozuego, Gedeona, Saula 
i D a w id a , na w ojow ników . Postano
w ił •wodzów i obrońców narodu.' Sam 
Bóg! w zbudził sław nych oyczyzny obroń
ców , M aehabeuszów ; i owego w aleczne
go E leazara, syna Mata ty as za, który, dla 
w yswobodzenia ludu sw oiego, i w ieczney 
zjednania sobie s ła w y , zw y cię ży ł i  
zginął... O d w ażył s i ę . . .  (m ów i o nim 
„P ism o ś .) odw aż}! się ! aby lud sw óy 
„w y sw o b o d ził i  w ieczną zjednał sobie 
„  s ła w ę ' ”  ^

T a k i jest nagrobek, w  piśmie Bożćm  
wwrażonyy cnocie rówwey, którą ten nasz 
B obatyr, i ziom ek w ykonyw ał. T a  du
sza wdelka, dopełniła to wszystko w ier- 
nie, czego Bóg, R eligia  i O yczyzna w y 
magały. T a  dusza w ielka, niemiała i 
mieć niemogła sw oićy nagrody na ziemi, 
w y że y  dążyła, i znalazła cel swoich żą
dań, aż na łonie T w órcy .
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Przebacz, drogi cieniu! tym  kilku o  
tobie słabym w yrazom  . . .  Godny ciebie 
dziejopis, pózney cię za przykład w ysta
w i potomności.

K ażde wspomnienie o tobie, w  usta- 
w icznym by pogrążało smutku i rozpa
czy , w szystkich tw oich  rodaków; gdyby 
litościw a Opatrzność, która sercami ludu 
i  losami narodów w ładnie, nieprzezna- 
czyła nam w  tym  czasie naylepszego Mo
narchy, szczęśliw ie nam dziś panujące
go* A l e x a n d r a  1, który sam osobiście, 
tw e  cnoty uw ielbiał.

O W ie lk i Boże! jak n iep o jęta . . .  T w o -  
ia  dobroć, w  kazdem zdarzeniu smutnćm, 
p rzyb yw a na ratunek, cieszyć i ocierać 
łz y  nasze . . .  T y  rozczulonym  sercom  
naszym, ze straty m ężów  nam pożyte
cznych, wskazuiesz świetne ich  życie, i  
w ieczną chw ałę. T y  oyczyznie naszey, i  
narodowi całem u: w  tym  czasie , k ied y  
b y ł pogrążony w  zbytecznćy rozpaczy, 
i  kirem  żałoby okryty  byt P o la k a : w y 
rokiem  dla nas najłaskaw szym , pzezną- 
czyłeś, za O yca, O p iek u n a, D obroczyń
cę i M onarchę, A l e x a n d r a  I . .  T y  w  je
go serce, złożyłeś skarb naydroższy, da
ró w  szczególnych: łaskawości i dobroczyn
ności. K tóre, będąc dla innych naro- 
dów , w zorow ym  przykładem , uświetnia-
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ią  w  dzieiach naypóźnieyszych epokę je
go panowania.

Z aięty  szczególną, serca swoiego czm- 
łościa dla dobra ludu, których M u opa
trzność w  p ół -  okręgu E uropy i A zyi , 
pod berło jego p od d ała , przez litość i 
dobroczynność Sw oię dla w szystk ich , 
pod Jego panowaniem zostaiących , sta- 
ie się w ieku dzisieysżego słodyczą,.

T o  bezpieczeństwo , W którem jeste
śmy: ten szacunek i miłość dla R eligii 
oycÓAV naszych, którą tak ubeśpieczoną 
w id z im y : to utwierdzenie każdem u
stanowi, i każdey klassie lu d u , p rzyw i- 
le iów  i swobody: to dusz szlachetnych 
pożądane św iatło nauk , które się pod 
Jego łaskawą opieką szerzy, i w zrost 
sw óy bierze w  narodzie naszym : to 
szczególnieysze wzniesienie prerogatyw  
«tanu szlacheckiego.: te wj^sokie zaszczy
ty  i w zględy od T ronu , któreście sami 
o d e b ra li, tak dla uw ieńczenia w aszych 
dzieł chw alebnych w  obyw atelstw ie, jak 
dla zachęcenia in n y ch , do wiernego od
bywania pożytecznych narodowi posług: 
dow odzą nam tę p ra w d ę , iż nie nad 
niewolnikam i ciem nym i, lecz nad szla
chetnym  i swobodnym ludem panować, 
jest jedyną tego W ielkiego M onarchy, 
« h w ałą , słodyczą i chlubą.

O l  — i
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Złoźm y dziękczyniania Naywyźszem u 
Panu Nieba i Z ie m i, za ten dar szcze
gólny dla nas, jaki znayduiemy w  Osobie 
Nayiaśnieyszego A l e x a n d r a  I.

Przekonyw aym y ciągle dobroczynnego 
M onarchę w iern ością , o tym  szczegól
nym narodowości naszey ch arakterze: 
ze serc polskich skaza , nigdy, niew dzię
czność , niebyła. >

A  na dopełnienie tego żałobnego o- 
brzędu, polecaiąc Duszę Bogu, nayprzy- 
wiązańszego do sw ey O yczyzn y sy n a , 
Tadeusza Kościuszki^ odbierzmy $ę osta
tnią dla siebie naukę.

T en  naylepiey pam iątkę cnotliw ych 
pczci , kto ich cnoty nayw ierniey na
śladować będzie.

M  O W A

JW . Romera , Radcy Stanu i Kawalera, 
M arszalka powiatu Trockiego.

B racia! L itw in i! Stanęliśm y przed 
m ogiłą , utw orzoną dla poświęcenia pa
m iątki naszey nieśmiertelnem u T ad eu
szow i Kościuszce\ Sm utny ten obraz ob
chodu żałobn ego, nie w  ozdobach oka
załych , nie w  trofeach kształtnie uło
żonych, ani w  tysiącach goreiących lamp

—  32 —
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i  pochodni mai nie się. Są to czcze i 
znikome ozn aki, które w ielkości tego 
Męża , dostojnie odpowiedzieć, ani pro
chów  Jego doskonale uczcić , nigdy nie 
są zdolne. Czoła nasze zasępione, łzą 
rzew ną zroszone zrze n ice , ta cichość 
głęboka, przeryw ana niekiedy w estchnie-'' 
niem, żalu naszego nieutulonego. i czci 
nayw innieyszey są w iernym  i jawnym  
dowodem. Ś w ia t, który czytać będzie 
świadectw o tey  ostatniey p osłu gi, jaką 
w  obrzędzie Chrześciańśkim , dla w ale
cznego Ziom ka oddaiemy, niech się 
przekona, że miłość praw dziw a, ów  po
mnik , w iekiem  niezgładzony, jest jedy
nym hołdem naszym dla n ie g o , jaki 
w  duszach współ-*braci nigdy istnieć nie 
przestanie. B o, czy to oycow ie i matki 
swe dzieci dp cnot zachęcać; czy nau
czyciele uczniom  swym  miłość oyczyzny 
wpaiać; czy w odzow ie szyki w oiow ni- 
k ów  do hoiu zagrzew ać zechcą-, gdzież 
"dla rodaków przykład piękniejszy z n a j
dą, jeżeli nie w  dziełach i życiu T ad eu
sza Kościuszki. Zostaw ił on dła narodu 
naszego zaszczyt i chlubę. W dzięczność 
w ięc nasza i naśladowanie, niech się o- 
źyw ia  w  n a jo d le g le jszą  potom ność, i 
troski, które zgon jego sprawił, niechay 
uśmierza.

5
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*>
Żałość ze straty tego obrońcy O yczy- 

zn y byłaby zapew na podwoioną; gdyby 
nie litość i łaska ulubionego M onarchy 
naszego, K tó ry , nie tylko L itw ie  prawa 
jey  własne i przyw ileie  zachow ał; ale 
n ad to , niepokonanym orężem swoim, 
dalsze kraie, niegdyś jeden naród skła- 
daiq.ce, podbiwszy, Polskie K rólestw o 
na nowo utw orzył. G dyby nie ta  wspa
niałość dobrotliwego O yca Ludów , ber
łu  Jego podwładnych; któżby z  nas pa
trząc dziś na G robowiec Tadeusza Ko
ściuszki., nie w id ział w  nim grobu O y- 
czyzny? T ak i jeSt bow iem  związek tego 
nieodrodnego Syna z kochaną matką 
O yczyzną, że zeyścia Jego wspomnieć 
niepodobna, bez przypomnienia zarazem 
tey  m ężney usilności, jaką on okazał 
w  pośw ięceniu krw i i życia swoiego, ku 
Jey obronie. O  ! jak trudno byłoby 
w ó w cza s , znieść ciężar b o leści, który 
serca przyw iązanych współ-braci uciska! 
Jakby ciężko było tłum ić w ew nętrzne 
przekonanie ! ale chw ila zbawienna Pol
ski, a szczęścia i pomyślności naszey, u- 
przedziła zgon Tadeusza Kościuszki. W o l-  

/ no nam dziś go płakać; wolno nad ży
ciem  jego  rozmyślać: a  pamiątkę cnot i 
waleczności , za  w zory zbierać. Uczone 
pióra spraw iedliw ych dzieiopisów  u za-
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cnią imie Kościuszki, i  chwałę krain na
szego tern samem uświetnia. .M y zaś, 
którzy av tey godzinie, dla złożenia osta- • 
tniego pożegnania i  dopełnienia obowią- 

1 zku Chrześciańskiego zgromadzeni jeste
śmy, czemźe godniey uczcić możemy Je
go szanowne zwłoki, jeżeli nie wspomnie- ' 
niem celnieyszycłf jego życia rysÓAV».

Slachcic, w  Litw ie urodzony, miernych 
dostatkÓAY, Tadeusz Kościuszko, postaAvił 
imie swoie na nayAvyzszym szczeblu do- 
stoieństwa.. N ie  pycha go wyniosła: ale 
zdolność i zasługa. Naród upadaiący rę
kę mu podał", a miłość Oyczyzny kroki 
Jego kierowała. W ie lk i W  oioAvnik ! 
Nie należy wszakże do rzędu owy ch W o -  
iowników, którzy prózney Ayielkości dy
mem uniesieni,, roznoszą mordy i pożogi 
w  odległe spokoynych mieszkańców krai
ny! W alczy ł za wolność i całość oyczy- 
stey ziemi. ToAAarzysz oręża Wasshin- 
gtona, nauczył się: jak bydź obrońcą, wol
ności i praAV przyrodzonych człowieka. 
Tey wolności dobiiał się,-do jakieyw te- 
raźnieyszych czasach 'Avszyscy Monaclio- 
wie Europeyscy, ludy panowaniu ich u-r 
ległe sposobią. Bezpieczeństwu) własno
ści osobistey dla wszystkich stanów, u- 
stawami stałemi za Ararowne^ to jest, 
co dziś prawdziwą wolnością -ZOAAdemy;

—  3 5 —
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to, czego Kościuszko na czele Narodu, 
z bronią w  ręku, szukał, a czego nam 
słodkie panowanie A l e x a n d r a  koszto
w ać daie.
( W  świetnym  zawodzie życia swoiego 

Kościuszko, nic nie miał innego na celu, 
,jak dobro O yczyzny i szczęście ludzi. 
Zjednał przez to nieograniczoną ufność 
rodaków, opartą na praw dziw ey ku nie
mu miłości. Blask w ładzy nayw yźszey, 
którą mu naród pow ierzył, bynaym niey 
go nie uwodził: bo gruntowne przym io
ty  p oczciw ey duszy Jego, w yższe były  
nad wszystkie dostoieństwa. Odziany 
krakowską sukm aną, równie był po
w ażany, jakby okryty  purpurą łub ko
sztow nym  haftem. Niepomny na sie
bie, niedbały na w ygody, niezmordow a- 
nyin krokiem  zm ierzał do obranego przed-' 
miotu. W lan ym  przezeń zapałem oźy- 
wdany naród, w  tysiącznych hufcach idąc 
za nim, dzielił trudy krw aw ey i cierni- 
stey d rogi.  ̂ A le dość o tem m ó w ić 'l . . .  
Niepojęte w yroki N ayw yźszey Istnośei, 
zostawuiąc na świecie wdekopomną chw a
łę dla znam ienitych czynów  Tadeusza 
Kościuszki, nie jemu przeznaczyły bydź 
sprawcą szczęścia narodu swoiego. Cze
go Polak krw ią swaią nabydź usiłował, 
to, jednćm skinieniem sW ielkom y sinego
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A l e x a n d r a , N ajłaskaw szego M onarchy 
naszego, utworzonem  zostało. Kościuszko 

* ze schronienia swego , które mu mężna 
spokoyność umysłu przeznaczyła, Wyszedł 
w  ówczas dla te g o , aby złożyć dzięki 
Naypotęźnieyszem u A l e x a n d r o w i , za O y- 
cowskq. pieczołowitość , dłęL współziom 
ków  jego okazaną. D opełniw szy to, co 
mu niewygasła przychylność dla O yczy- 
zn y dopełnić polecała, udał się znowu 
w  odległe zacisze, aby ostatki cnotliw e
go życia, starganem zdrowiem i zw ątlo- 
nemi siłami, osłabionego, dobroczynney 
ludzkości i miłości bliźnich poświęcił* -

T ak ów  M ąż nieoęeniony przeszedł 
św iatow ą koley! wszędzie zostawuiąc po 
sobie ślady w ielkości duszy, przym iotów  
cnotliw ych, odwagi nieustraszoney, spra
w iedliw ości bezstronney, miłości O y - 
czyzny, stateczności umysłu w  nieszczę
ściach, i mężney w ytrw ałości w  przeei- 
wnościah. P ow ołał go nakoniec Przed
w ieczny O yciec ludzi na łono swoie, aby ' 
w  mieszkaniu ubłogoslaw ionych, oddał 
mu przeznaczona nagrodę za dobre po
stępki. ,

Duchu nieśmićrtelny! którego w ielkie 
im ię zawrsze z uszanowaniem wspom i
nane będzie! Spóyrzyy! O to L itw in i, ' 
tw oi ziom kow ie, w  ofierze i  m odłach

—  ^7 —
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B ogu p o ś w ię c o n y c h n io s ą  c i rzew ny 
upominek w dzięczności i żalu. Proste
go S lachcica, nieuczonego 7 niewym o
wnego,. w ezw ali na tłum aćza swoich u-
czuć C hcieli przez to okazać Tobie
praw dziw ą i niew ygasłą miłość B rater
ską 7 która nie na w yrazach  i ozdobach 
kras om o wsk ich , ale na szczerości i o- 
tw artości zasadza się. P rzyym ze mile 
ten prosty wieniec L ite w s k i,. z O yczy- 
stych kw iatów  uw ity, i przyłącz do lau
rów , jaJkiemi świat cały  czcigodne skro
nie T w oie  zdobi T Sporzyw ay w iecznie 
w  sercach R odaków  ! N ie nazawsze cię 
żegnam y! Idąc śladem cnotliw ćy drogi 
T w o ie y , uyrzem y Ciebie na dolinie Jo- 
zefatowe-y, gdzie panuią pokóyr, praw da 
i jedność, i gdzie żadnego wdęcey roz
łączenia niedoznamy-
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K A Z A N I E .

N a  dniu u  miesiąca grudnia jfijy  iv Ko
ściele Ewangelickim przez JA . Jakó- 
ba Nikolai , Radcę Aonsyst. Dyrekto
ra Tow. Bibl. Kaznodzieig Kościoła 
Par; Ew. W il. na obchodzie żałobnym jpo 
J. j). Tadeuszu K ościuszce midne*

M O D L I T W A
tjf

O  ! Naydobrotliwrszy B o żek  pełen mi
łosierdzia O yczę nasz, naucz nas pozna
w ać praw dziw e nasze przeznaczenie: 
prześw iadcz nas o tem  : iż ta ziemia 
jest przeyściem  tylko do prawny O y- 
ezyzn y  naszey; aźe m y, jako goście i 
przychodnie trw ałego miasta tu nię ipa- 
m y, lecz przyszłego onego oczek uiemy. 
Niech podróż naąza do ow ych w iecznych 
p rzybytków  , w  tw oiey  hoiaźni i czci , 
oraz pod wszechm ocną obroną tw o ią , 
odprawdemy i zbawdennie ukończemy* 
U dam y nas o  B o że! umysłem nieustra
szonym i sercem wesołćm  wr owTey osta- 
tn iey  paywrażnieyszey godzin ie, wr któ
r e j  tę dla nas obcą krainę opuścić i 
z nią rozsiać się będziem y musieli. U - 
życz m iłościw ie , abyśmy z świątobliwą 
radością stop w iernych tw oich  naślado
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w ali - którzy bez trw ogi i lękania s ię , 
w  słodkim pokoiu duszy, do O yczyzny, 
która jest w  Niebiosach nas uprzedzili. 
Oddal od nas wszelki postrach, któryby 
nas niespokoynością i trw o g ą , na łożu 
śmić-rtelnym n a b a w ił, gdyźeś T y  Pa
nie! nadzieja nasza w  dzień utrapienia. 
A  wzm acniay nas w  przekonaniu o T w o 
im uprzeyrnym Oycowskim  umyśle, ku 
Wszystkim dziatkom twoim ; i wr tern 
upewnieniu, iż po rozłączeniu się z tym  
światem na obszernym polu nieśm ier
telności staniem y, i do użycia nigdy nie
znanych radości przy ydziem y, je żęliśmy 
tu  usiłow ali T obie  bydź wiernem i aż do 
śmiórci. P rzy  ostatniem tchnieniu przy- 
y m , Panie ! duszę naszę w  Oycow skie 
ręce  T w o ie , Amen.

W s t ę p ,

P rzczacni S łu ch acze! Błogosławiona 
jest pam iątka ^sprawiedliwego ! T en ’wy
rok  pism a świętego wr przypow ieściach 
Salom onow ych, w  R ozdziale X . w  w ier
szu V II  , zapisany , w  istotney prawdzie 
jest naystosowm ieyszy do uczczenia pa
m iątki ŵ  oyczyznie zasłużonego i od 
postro nnych Narodów , przez swoie śla- 
chetne czyn y, przez cnotę i wielftość
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um ysłu, powszechnie poważanego ś. p. 
Tadeusza K ościuszki, niegdyś Jenerała 
Naczelnego W o ysk  ¡Koronnych i W . X ię- 
stw a L itew . którą tę smutna pamiątkę, 
wspólną żałoby całego kraiu i wspólną 
jstratę tak w ielkiego M ęża w  dniu dzi- 
sieyszym  przez ten obrząd żałosny oka
zać przedsięwzięliśm y. O zaiste! bło
gosławiona niech będzie pamiątka tego 
spraw iedliw ego przed Bogiem i całym  
Narodem serca szczerego, umysłu c»ó- 
tliw ego i w  stopniu godności sw oiey 
nienaganionego M ęża, błogosławiona i 
chwalebnie uczczona pamiątka od nas i 
od potom ków naszych!

Już bracia nasi wyznania Rzym sko- 
K atolickiego w  dniu w czorayszym  sto
sowne i znakomite oddali zw łokom  
tego Bohatyra uszanowanie. Jeżeli te- 
raźnieyszy nasz obchód dalekim jest, 
co do Wystawności pierAvszego , niech 
i nasze prawe uczczenie pam iątki tego 
znakomitego Męża, zastąpi mieysce nie- 
dostarczaiącey okazałości: praw dziw e
bowiem  uczucia cnocie i zasługom od- 
claiące się w  sercu mieysce maią; niech 
w ięc te skromne cerem oniie stosuią- 
ce się z obrządkami kościoła Ew angeli
ckiego i w  miarę okoliczności czaso
w ych  odbywaiące sie, bedą równym  do-

6
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w o d e m  t y c l i  u c z u ć , k tó re  w e s p ó ł  ze 
W sz ystk im i z io m k a m i, ze  w sz y stk im i  

W s p ó ło b y w a te la m i i z całą  d z ie le m y  L i
t w y  p r o w in c y ą ,  z ch lu b n ym  zaiste za
s z c z y te m  dla o n e y , iż  tak i M ą ż, jakim 
b y ł  Kościuszko, w s z e d ł  z łona t e y  ziem i.

K om uź nie są wiadome jego szlache
tne we wszystkich wydarzeniach życia 
publicznego i prywatnego czyny, komuź 
nieznany pow szechny odgłos zjednanej 
sław y, tych  nayrzeczyw istszych świadków 
postępków  i cnot jego, czyli go na n a j
w yższym  stopniu honoru i dostoieństw, 
czyli w  ukrytem  zaciszu uważam y.

T ak, praw dziw a cnota żadnych zewnę
trznych i czczych niepotrzebnie oznaków, 
a wartość jey nigdy -zaprzeczoną bydź 
nie może. Kościuszko od młodociannego 
w ieku, usposabiaiąc się dla dobra wspól
nego, znalazł w  M ężu znakomitym kra- 
iu Polskiego Protektora i praw dziw e
go znaw ęy zdolności jego, którem u do
zgonną zachow ał wrdzięczność. Po za
kończonym  zawodzie pierw iastkow ego 
usposobienia się wr naukach i wr sztuce 
w oiem ićy, do którey w  samych począ
tkach, już w ielką okazał zdatność, zna- 
glony różnemi, tak kraiow em i , jakoteż 
inriemi okolicznościami, udał się w  obcą 
ziem ię, gdzie znalazł dla siebie otw arte
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pole zebrania św ietnych laurów  w  to
w arzystw ie w ielkich  i znakpm itych Mę
żów: po\Vrócił do kraiu, i  temu się cały 
poświęcił; w yrzekł się bogactw, dosta
tków  i honorów, oddaiąc się ogólnemu 
dobru, zawsze stały w  swoich działa
niach , niespracowany w  obow iązkach, 
łączył w  sobie dobroć serca, z nayścisłey- 
szćm domierzaniem sprawiedliwości: nic 
w ięcey nie żądał, jak tylko pomyślności 
tego kraiu, w  którym  się urodził. Jeże
li te prace jego , te jego nieustraszone , 
z własnem niebezpieczeństwem  życia, u- 
siłowania, nie zostały u w ień czon e, nie 
jem u w  tern winę przypisyw ać należy, 
nie m iał sobie nic do zarzucenia: bo miał 
zamiar nayczystszy: bo działał tak , jak 
mu sumienie i jak mu honor kazał. Ża
den hańbiący w ystępek nie zmazał ni
gdy jego sławy; te jego przym ioty du
szy równą mu przyniosły spokoyność i  
wtenczas naw et, k iedy po ogółney klęsce 
został w zięty  przez zw ycięzcę w niew o
lę, z którey go, um ieiący cenić w ielkie 
czyny, wspaniałom yślny Monarcha oswo
bodził i wolnością udarował. Odtąd ni
gdy Kościuszko niezatrudniał się p o lity- 
ćznemi czynnościam i, schronił się w  za
cisze, gdzie, cnotom Jego, dobrcczynno- 
ściom, światłu, łagodności, nieskażonym
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obyezaiom oddawali hołd w szyscy go o- 
taczaiący. Naostatek zbliżyła się już 
ostatnia godzina jego; lecz z jakaż spo- 
koynością duszy, niemógł ten N iaysła- 
w nieyszy B o h atyr g łow y sw ey ku gro
bow cow i nachylić, gdy istotnie był prze
konany, iż ukochana O yczyzna, przed
tem  tylu  nieszczęściami skołatana, teraz 
przez naylitościw sze, Nayiaśnieyszego 
Im peratora A l e Sa n d r a  Pierw szego, usi
łow ania, do naywyźszego stopnia sław y 
i  do naypóźnieyszego pokoiu w yniesio
na została. Przedw ieczna Opatrzność 
w eyrzała  okiem m iłosierdzia na Naród 
Polski, i dała mu w  panuiącym nam ła
skawie M onarsze, A ł e x a n :d r z e , Opieku
na, Dobroczyńcę i dobrego Monarchę. 
T o  właśnie napełniła Kościuszkę spokoy- 
nością i w esołym  umysłem w  Śm ierci; 
zakończył już swóy bieg życia doczesny 
tak, jak chrześeianinowi, który był czci
cielem R eligii, należy. . Przeszedł do 
ow ey wspólney O yczyzn y, gdzie odbiera 
wieczną, prac swoich nagrodę. Zasłużył 
on przez rozliczne, naśladowania godne 
cnoty swoie, których i kra^ własny i 
postronne prow incye były  św iadkam i, 
na wieczna i nieśmiertelna sławę, na te 
bezstronne oddanie Mu sprawiedliwości 
w spółczesnych i potomnych czasÓAr.
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W estch n ijm y do Boga, Pana życia i śmier
ci, i módlmy się tak, jak Jezus Chrystus 
nam się modlić przykazał, móvćląc na
bożnie, O ycze nasz etc. Słow a na ten 
akt żałobny za tex t obrane, są zapisane 
w  le y  księdze K róiew skićy, w  Rozdzia
le 19 w  w ierszu 4tym , następnym spo
sobem brzmiące: ,, A  sam Eliasz poszedł 
„  w  puszczę na jeden dzień drogi, a gdy 
„przyszed ł i usiadł pod jednym jałow - 
„cem , życzył sobie um rzeć, i rzekł, do- 
„  syć już o Panie! w ezm iyze duszę moię, 
„bom  nie jest lepszym nad oycówr moich.

Przezacni słu ch acze! nie wchodząc 
w  obszerne rozpoznanie przyczyn, które 
proroka Eliasza zniew oliły usunąć się od 
św iatow ych roztargnień , obrać spokoy- 
ne schronienie i  życzyć sobie śrńićrci, 
szczególnie te skrwa, które do zamiaru 
mego służą, z T ex tu  przeczytanego w y y- 
mę, z których się wyśw ieca: iż Prorok 
mężnym umysłem , nieustrasponem ser
cem, ten świat opuścić był gotów. D o
syć już o Panie! w eżm iyźe duszę moję, 
bom nie jest lepszym nad oyców  moich. 
T e  słowa niech mi służą do rostrząśnie- 
liia. i do zastanowienia w aszych uwag.

O nie ustraszonym umyśle w  okazaniii 
się śmićrci.

Cóż tedy nas uspakaia w  śmierci? Cóż
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nam w tenczas umysł nieustraszony nar-
daie?

1. Uwaga nikczemności i znikom ości 
dóbr i rozm aitych ucisków tego świata:: 
„T poszedł na puszczę i usiadł pod je
zdnym  jałow cem , życzy ł sobie um rzeć7 
„  dosyć juz o. Panie!

2. N ad zie ia , nieporównanie lepszego 
„ ż y c ia  po śmierci w eźm iyże duszę moi-ę.”

5 . O w a nieuchronna konieczność, iż 
wszyscy umrzeć musićmy:.',, bom nie jest 
„lep szym  nad oyców  moich. ”  Panie 
naucz nas obliczać dni naszych, abyśm y 
przyw iedli serce do mądrości. Psalm, 

wiersz 12^

G z ę ś ć I.

Szanowni S łu ch acze! G dy o nikczo— 
mności i znikom ości dóbr, rozm aitym  
ucisku na tym  św iecie, jako p ićrw szy  
pow ód Uspokojenia w  śmierci, a zatem  
nieustraszonego u m ysłu , m ówię , ted y 
hynaymniey. nie tw ierdzę, jąkobyśm y tu 
żadnego ukontentowania, żadnych rado
ści, żadnego szczęścia nie doznawali: by
łoby naywiększą niewdzięcznością prze
ci wko nay dobro tli wszem u sprawcy życia 
naszego, gdybyśm y rozm aitych d a ró w , 
które z hoyney ręki jego oycow skiey od-
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bieram y, nie uznawali; lecz to tylko mo
w ie, iż w szystkie te dobra są. znikome, 
nie długo trw ałe; iż nie zaw sze toż sa
mo ukontentowanie przynoszą, że nare
szcie nam staią. sie oboićtnerai. Cóż' bo
w iem  jest cały  czas pobytu naszego na 
ziem i? jest to -k ró tka  z róźnemi uciem ię- 
źliw ościam i i  tysiącznem i troskami sto
w arzyszona p od róż, nie jestże każdy 
człow iek tylko gościem i przychodniem  
na tćy  ziemi? i jako podróżny wrstepu- 
iący  na nocleg? Pobyt jego poiniia i prze
nosi sie jako namiot pastćrski z jednego 
m ieysca na drugie. W szystko, co tylko 
jestbvysokiego, wspaniałego, jest yv oczach 
naszych w ielk ićy  w a rto ści, póki onych 
nie posiadamy, albo posiadać życzem y; 
a gdyśm y to wszystko otrzym ali, tedy 
oboiętni i na tem  przestaiąc z uprzykrze
niem rzeczem y: dosyć już mi na tćm.

M ożeby mi kto zarzucał i przyw odził 
rozm aite rozkosze życia tego, ale > uw a
żam y tylko one praw ie, azaliż takow e 
w ym ysły dłużey trw aią  nad kilka mo
m entów ? nie truiąż one duszy na- 
szćy? nie przyciem tiiaiąż i przytepiaią 
rozum u naszego? nieprzyczyniaiąż prze
szkód cnocie ? rozkosze nie napełniaiąż 
goryczą życie nasze? niesprowadzaiąz 
«herobę i wysilenie? nie przyspieszaiąz

1
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one nam śmierci, a wieloraka/ jest nę
dza i ucisk, które nas zewsząd otacza- 
i ą ; ledwieśm y pod róźnemi trudami 
wzm ocnili się, ale też już i osłabiamy. 
Całe życie nasze zawieszone na słabey 
nici od kolćbki aż do grobu , momenta 
tylko upływ ała, zaiste! krok tylko jeden 
m iędzy nami a śmiÓrćią: sam X X . Roz. 
3 wiersz. A  owe prześladowania niespra
w iedliw ości, k tć ’ e bez w iny naszey czę
stokroć ucierpiać musiemy, za też nie 
w yciskała z serca naszego owe życzenia 
z Psalmu 55. ś, Obym  miał skrzydła, ja- 
„ k o  gołębica zaleciałbym , a odpocząłbym: 
„  ot obym daleko zaleciał a mieszkałbym 
„ n a  puszczy. ”

W sp o m i^ m y  nareszcie, mili w spół-' 
cb rześciian ie! na owe błędy, które ro
zum nasz zach m u rzaią , na ow e namię
tności , które nie nstannie serce nasze 
b u rzą , na boleści ciała-, które nas drę
czą , łla rany sum ienia, na utratę spo- 
koyności, a w yznam y iż Syracli w  Rozdz. 
X L . spraw iedliw ie m ó w i: „ W ie lk a  za
baw a jest naznaczona każdem u człow ie
k o w i, a jarzmcr ciężkie synom Adam o- 
w y m , ode d n ia , którego w yszli z ży
w o ta  matki sw ćy, aż do d ni a , w  któ
rym  się w racała do matki w szystkich 
r z e c z y ,, a z a te m , że niema przyczyny
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do trw o g i, to opłakane życie ukończyć, 
gdyż co lepszego: i doskonalszego i szczę
śliwszego ztam tey strony grobu po śmier
ci oczekuiem y. T a  uwaga prow adzi mię 
do drugiey, która jest gruntem  nieustra
szonego um ysłu w  śmierci, m ianow icie, 
nadzieia nieporównanie lepszego żyw ota. 
„  W ezm iyże  duszę moię o Panie ! ! !

C z ę ś ć  H,

T en  grunt nadziei przyszłego żyw ota, 
jest naymocnieyszym ku uspokoienimna 
łożu  boleści i w  ukazaniu się śmierci. 
Słusznie abyśmy rozpaczali, gdyby cała 
scena życia naszego w ’ śmierci się ukoń
czyła, i gdyby, w ieczność zasłony p rzy- 
iem nieyszych w idoków  prżed nami nie 
okryła.

Ale dusza nasza jest nieśmiertelną, po 
rozstaniu się z tern m ateryalnem ciałem  
naszem , przeniesioną będzie do lepsze
go, szczęśliwszego i zbawiennego ży w o 
ta, jeżeli tutay w  pobożności i świąto
bliw ości postępowała: to jest fundamen
tem  i praw dą w szystkich Iteligiy; praw - 

-jdą, którey nie zaprzeczona pewność 
nam łzy  radości wyciska! dowodzić nie
śmiertelność duszy, i w ieczney onćy 
trw anie po . śm ićrci, odprowadziłoby

-  4g -
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iftnie od zamiaru m ow y m oiey,ł gdyż 
tak ważna m aterya obszernych w ym aga 
uwag, Niepotrzebni eony też  głębokich 
.dow odów , na których  praw dzie by
stry  rozum m ędrców się zasadzał, gdyż 
jako chrześciianie, ośw iecen i, nauczeni 
od dzieciństwa i pismo święte zn aiący  
mocno i naygruntow niey przekonani je
steśmy o żyw ocie wiecznym . Alę. ta  
w szysiko prze wy ższaiąca prawda, ciuch 
nasz jest nieśm iertelny, jedynie ludziom  
spraw iedliw ym , pobożnym i cnotliw ym  
nayw iększą jest pociechą w  śmierci, bez
bożnym  zaś jest nader smutną prawdą* 
gdyż im Bóg odda w edług * ich uczyn
ków . Apostoł ś. P a w eł w  liście do R zy
mian w  Rozdz. 11 w ;w ier. 6 mówi: „  B óg * 
odda każdemu podług uczynków  jego. 
T ym  którzy przez w ytrw anie w  uczyn
ku dobrym sznkaią sław y, czci i nieska
zitelności, odda żyw ot w ieczny. A  zaś 
swrarliw ym  i praw dzie nieposłusznym , 
lecz posłusznym niespraw iedliw ościom , 
odda zapal czyw ość i gniew , utrapienia 
i ucisk duszy każdego człowdeka, który 
złość popełnia.”  '

A  zatem spraw iedliw y tylko ma na- 
idzieię przy śmierci sw oićy. Umiera, Pa
nu. umiera zbawdennie, a uczynki dobr# 
póydą za nim do wieczności. v

- -  5o —
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Busze spraw iedliw ych mówi Salomon 
W xiędze mądrości w  Ilozdz. Tli. w  w ier. 
i .  „  Dusze spraw iedliw ych są w  ow ym  
żyw ocie w  ręku Boskim, a męka żadna 
się ich niedotkme.’ W iem y, iż gdy cie
mną ścieżką śmierci poydżiem y, do oy- 
czyzny w ybranych w niydziem y, d o w ie- 
czney i nayćfoskonalszey nieba św iatło
ści.

L e cz  gdyby kto o praw dziwe dobro 
duszy sw ey tak mało dbał , że mimo 
wszystkiego, wszelako to życie pełne 
kłopotu, do ty ła  zam iłował, i serce swre 
do dóbr doczesnych tak dalece p rzyw ią
zał, iżby one nad ow e radości'pełne, ży- 
eie nieba przekładał, ten niech pamięta 
na nieuchronny los śmierci, i niech się 
w cześnie przygotuie na swą ostatnią go
dzinę, niech się naucza żyć w  spąkoy- 
ności i w  cnocie, aby umysłem stałym 
bez trwrogi nieodzownemu na przeciw  
szedł losowi. T o  bowiem  trzeci jest fun
dament nieustraszonego umysłu w  śmier
ci, mianowicie nieuchronność, iż w szy
scy ludzie umrzeć muszą. ”  Bom  nie jest 
Lepszym nad oyców  moich. „  ,

C z ę ś ć  IIT.

Syrach napomina w xiędze swoiey
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w  Rodziale XII. w  wierszu 5 i 6, n ie-
łękay się sądu śm ićrci, pamiętaiąc na- 
przodków tw oich  i na .potomków, gdyż 
takow y jest sąd o twoim  celu u Pana. 
Na eóżźe się tedy sprzeciwiać dobrey 
w o li naywyższego, choć dziesięć, choć 
sto, choć tysiąc lat masz.

M oźem yź wyższą ważność i  godność 
nad przodków naszych sobie przyw łasz
czać,. jesteśm y! łepszemi od oyców  na
szych? gdzież są oycowie wasi, zapytuie 
Prorok Zachary asZ w  Rózdz. I. lud Izrael
ski; gdzież są oycow ie nasi i Prorocy? 
Izali na w ieki żyć będą? Gdzież są nasi 
oycow ie, nasi przodkowie? gdzież są owi 
znak o mci i sławni m ężowie narodu Pol
skiego, którzy świetnością imienia swe
go, kray ca ły  napełniali?, załisz , jeszcze 
źyią? ach nie! w szyscy doświadczyli lo
su śm iertelności, Róg ich zaw ołał do 
w ieczney rad ości, a pamięć ich świętą 
W  potomności zostanie.

# T e  są t o , przezacni słuchacze ! ow e 
mocne pow ody, które nas spokoynością, 
Wesołym umysłem, w  śmierci nabawić i 
przeciw ko wszelkim  trw ogom  oney u - 
żbroić mogą.
* M ożem yż zatćm pow ątpiew ać , żeby 
w  Bogh odpoczyw ający Tadeusz Kościu
szko,, niegdyś Jenerał, Naczelnik woysk
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Koronn: i W ielkiego X iestw a Ł itt.,M ąŻ  
znakom ity i  sławny w  boiach i w nie- 
bespieczeństwach życia nieustraszony, aby 
m ówię, w  ostatniey sw oiey godzinie n ie- 
m iał stałości i m ęstwa okkzać? rycerz, 
chrześcianin, nie m iałby z ufnością, w  Bo
gu i w  oczekiw aniu lepszego żyw ota 
spokoynie i m ężnie ten świat opuścić? 
zaiste nie innym, jak tym  cbrześciańskim 
um ysłem pośpieszył do grcbu.

Błogosław iąc naym iłościw iey nam pd- 
nuiącego M onarchę, Im peratora K róla  
A l e x a n d r a  I. dobroczyńcę i wskrzesi
ciela Polaków , źegnaiąc uwieczniony, i 
współziom ków swoich i cały naród pol
ski, oddaie oyczyznę Bogu, który oka
za ł nad nią m iłosierdzie swoie w  podzw i- 
gnieniu jćy  i w  podaniu pod B erło  te
go W ielkiego W ład cy  i M ęża, który o- 5 
piekow ać się nią nigdy nie przestanie, a 
którego naród w iecznie błogosławić bę
dzie: Imię zaś Kościuszki, który naśla
dowanie godne zostaw ił przykłady, nie 
w ygasłe wszystkim  cnotliw ym  w  nay- 
póznieysze zostanie czasy.

W ieczne miłosierdzie boskie duszy je
go! odpoczyw ay uwieńczony od wszel-, 
kich prac tw oich. Anioł Pański niech 
strzeże zw łok tw oich  aż do dnia owego, 
w którym  Pan, Sędzia spraw iedliw y, cia-

—  53 —
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ło  skazitelne w yprow adzi z obalin grot 
bów ku św iatu wieczności, gdzie za
w sze z Panem  będziemy. Amen,

M  O  W  A.

JX . Alexandra Łabowskiego, Kaznodziei 
Ewangelicko - Bejormowanego.

Chrześcianie i szanown| O b yw atele! • 
N ic niemasz słusznieyszego i naturalniey- 
szego nad ten obowiązek, aby uczcić cno
tę  w  szanownych popiołach zm arłych 
naszych przy iacićł, i aby pamiątka spra
w ied liw ych  obchodzona była z chwałą. 
G d y  radzą zasmuconym, aby um ysł swóy 
roztargnęli i zapom nieli czego odmienić 
nie można, tedy to nic innego nieznaczy, 
ty lk o , żebyśm y, miarkuiąc tkliw e nasze 
żale, dali mieysce innym myślom i za
trudnieniem . Bardzo m i' cie Łal bracie 
móy, Jonatanie, byłeś mi bardzo wdzię
czny nn: większa u mnie była miłość two— 
ia , niż miłość niewieścia. Pamiątka spra
w ied liw ych  drogą nam bydź powinna, 
k tórych  Bóg nam na czas darował.

Naród Polski żałosną-■ i wielką stratę 
Jenerała Tadeusza Kościuszki, zmarłego- 
w  m ieście 'So larze, na dniu i 5tym  list o— 
|>aday obchodził z wdzięcznością i zało-
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;bnem nabożeństwem.. W  te y  uroczy- 
stey pam iątce zm arłego W odza i Na
czelnika W oysk  Polskich, cóż dodam na 
po'chwałę tego, który b y ł zawsze dobrym , 
spraw iedliw ym , dobroczynnym , wspania
łym , czegoby już w ym ów nieysze niepo- 
w ied ziały  usta, i krajow e nieogłosiły 
pisma. Nic niepowiem  o jego urodze
niu: bo zasługa czyni, człow ieka, w ie l
kim . W y liczę  w am  tylko głów ne rysy  
w  charakterze p atryoty; a praw da odda 
bohatyrow i pochw ały, i zapali nas do 
naśladowania cnót.'jego bohatyrskich i  

i obywatelskich. ”
M iłość O yczyzn y w  tenczas tylko stać 

się może u żyteczn ą, gdy jest zasadzony 
na Religii. Pism o ś. mówi: „  przyd ay- 
cie Mo w iary  w aszey cnotę, a ~do cnoty 
innieiętność, a do um ieiętności pow ścią
gliwość , a do pow ściągliw ości cierpli
w ość, a do cierpliw ości pobożność, a do 
pobożności braterską m iłość , a do mi
łości bralerskiey, miłość powszechną. ”  
P raw d ziw y patryota jest w ięc religiynym  
i pobożnym. K to  w ierzy  w  Opatrzność 
i  zachowuie jey przykazania, jako św ię
te ustaw y rozsądku, kto czci i szanuie 
zacność człow ieka, i w  tym . zasaęzycie, 
iż  jest przeznaczonym  do nieśm iertelno- 
i c i ,  czuie sw oię wielkość i  uznaie nie-
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zw iędłą piękność cnoty, stanie się bez 
t w ątpienia prze wybornym  O byw atelem , 

i  równie dobrze rozkazywać, jak posłu
sznym bydź potrafi. G łów ną jego uw a
gą będzie, aby Religija szanowaną była, 
bez którćy w ęzły  społeczeństAva rozw ią
zują się, a ustawy są w  w ięzach i bez 
dzielności. N ie zadrzy praw dziw y pa- 
tryota  przed żadną ludzką m o cą , gdy 
idzie o dobro kraju. Ufność do Boga, 
k tóry  zna czyste jego zam iary, uzbraia 
go dzielnością i męztwem, i otacza go 
pancerzem, na który przeciw nicy dobrey 
spraw y, nacierają daremnie.

P raw dziw y patryota jest zawsze czu- 
łym  i czynnym . O yczyzna, to w ielkie 
i  św ięte imie, brzmi nieprzestannie w  ser- 
ciu jego, i w zyw a  go, aby działał z za
pałem  dla dobra sw ych rodaków. Znie
sie i w ycierp i wszystko dla dobra po
w szechnego , niewdzięczność i zazdrość 
nieodprowadzą go od c e lu , nieutrudzą 
go żadne przeszkody. Z  gorliw ością o 
dobro, z ufnością do W szechm ocney rę
k i, która go na jego postawiła p lacu , 
zw ycięża  w szelkie trudności. C e l , do 
którego zm ierza, porusza wszystkie jego 
siły. O yczyzn a, jako wspaniała S w iąty- ,* 
ni, staie mu przed oczym a: ożyw ia ]eT 
go gorliw ość, i  um ysł jego napełnia m ę-
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stwem. N ie ustaw a i przym us, serc» 
jego, w zyw a  go do pom ocy, gdy O jc z y 
zna cierp i i upada.

P raw d ziw y patryota żyie  dla w szy
stkich, choćby naybardziey różnych  ję
zykiem , mniemaniem i K eligiią. N ikt 
liie jest w yłączonym  od jego p rzychyl
ności, ktokolw iek kocha swoię O y czy- 
znę. Szczególne „ stany nieograniczaią 
działań jego, w szystkie członki państwa 
są jego bracią. Podobien d"o słońca, 
które na sw ćy dobroczynnćy ,drodze ca
łą  ziem ię oświeca i  użyźnia: rozszerza 
011 w  swem  -kole błogosławieństwo. 
W szystko, co się tycze O yczyzn y, całe 
jego serce zaym uie i  szlachetnym  una- 
sza zam iarem , aby się stał jey obroną i 
ratunkiem  uciem iężonych.

P raw d ziw y patryota  jest nakoniec 
nieinteresow any i w spaniały. W o ln y  
od samoistnego sposobu m yślenia, gotów  <■ 
jest zaw sze do ofiarowania sw ych ko
rzyści dobru i całości (społeczeństwa. 
G o tó w  Jest dla rodaków  sw oich ofiaro
w ać m aiątek, spokoyność, zdrow ie, a na
w et i życie. Jedno spóyrzenie na w szy
stko widząećgo badacza i sędziego, • ka
że mu w yrzec się w szystk iego , co się 
p rzeciw i ustawom  spraw iedliw ości, i  gar
d zić każda k o rzy ścią , któraby mogła

8
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«mącić czystość jego zam iarów. D usza 
jego w olna jest od chełpliw ości i du
m y. Są to namiętności duchów m ałych, 
którym  w yniesienie naym nieysze, za
w raca głow y. S ław a jego zależy w  do
pełnieniu obowiązków: duma jego zasa
dza się. na miłości i ufności sw ych ro
daków ; zyskiem  jego jest przekonanie 
o sw ey szczerości i wew nętrznem  ukon
tentow aniu, którego rnu żadna w ładza- 
w ydrzeć nie może. W id o k i jego na 
przyszłość, jakże są przyiem ną! W y p o - 
cznienie w  starości, i przeyście w esołe do 
w ynagradzaiącey wieczności. W d zię 
czna O y czy zna i pozostali rodacy, któ
rych  swym  przykładem  dla cnoty i o- 
brony państwa ukształcił, uw ielbią jego 
pamiątkę: rylec dzieiopisa oznaczy jego 
zasługi i kreślić będzie życie i czyn y  
jego z chwałą. A  jeśli praw dziw y pa- 
tryota  dośw iadczy, z  niewybadanych 
w y ro k ó w , przeciw ności i nieszczęścia, 
nadeydzie c z a s , w  którym  przyiaciele 
oyęzyzny przyym ą go z miłością, a nie- 
przyiaciele z zawstydzeniem  i zmiesza
niem, w którym  brózdy na w ielu  czo
łach  zamienią się w  uśm iechy w dzięczno
ści, a westchnienia w ielu  w  okrzyki ra
dości: przyydzie czas, w  którym  naród 
uzna jego zasługi* a W ielkom yśiny M e
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narcha okaże mu w zglądy swoie, a w szy
scy z wdzięcznością imie jego mianować 
będą. L ecz gdyby ów czas i nieprzy- 
szedł: nieutrąci swego męstwa, sw ey o 
dobro gorliwości. W yższym  jest nad 
Wszelkie błędne i złe sądy, nad m aiątek 
i szczęście: jest w ielkim  i szczęśliwym  
w  swem sercu.. Uszanowanie nie w icia  
szlach etn ych , pochw ała nieprzekupne
go sędziego usiłowań jego, zupełną jest 
dla niego nagrodą. Świetność zew nę
trzna jest mu niepotrzebna, wartość w e
w nętrzna go uzacnia, którey żaden kray, 
ani mu dadż, ani odebrać nie może. T e  
to są główne rysy w  charakterze ś. p. 
Tadeusza. K ościuszki, którego rzadkim 
przym iotóm  i bohatyrskim cnotom dziś 
hołd oddaiemy, jako naszemu rodakowi 
i  spółohywateloAvi. Hołd ten, jest tym  
spraw iedliw szy, im w iększe są jego ta- 
łenta^ cnoty i zasługi obywatełskić* w  ca- 
łem  zaw odzie życia publicznego i p ry
w atnego. W  szkole R ycerskiey, przez 
m ądrego K róla  założoney, a przez JO. 
X . Adama C zarto ryskiego, ludzkości i 
nauk przyiaciela rządzoney, liczony był 
m iędzy naydoskonalszymi jey uczniami. 
K osztem  dobroczynnego X ięcia Czarto
ryskiego w ysłany b y ł do F ran cyi , dla 
wydoskonalenia się w  sztuce rycerskiey.
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T am  przez p rzjk ład n ć życie i pomno
żone już nabyte nauki, zyskał chw ałę i  
podziwdenie, a przez czynność doskona
łą  yv p rzyiętych  obow iązkach, stopnie 
coraz w yższe. Stało się, ze zrządzenia 
O patrzności, że ten nasz. zacny ziomek, 
poznany z chw ałą narodu ‘ w  jednem 
z  nayśw ietnieyszych Państw  E uropy, 
przeznaczony zo sta ł’do walczenia za spra
w ę w ielkiego dziś narodu Stanów zje
dnoczonych Am eryki. End* odległością 
w ielką  i oceanem od nas oddzielony, 
nznał w  tym  Polaku w ielkiego człow ie
k a  i Bohatyra. U w ielbił go, ozdobił rząd, 
na drugim półokręgu ziemi orderem, 
w ted y  dla nayzasłużeńszych rycerzów  u- 
stano wiernym, Cyncjnnata. T akto  praw 
dziw a godność i zasługa w  każdym  na
rodzie jaśnjeie i cześć odbiera.

P rzybyw szy do oyczyzn y, pełnił obo
w iązki dobrego W o d za, z umieiętriością, 
ze sprawiedliwością i gorliw ością w zo
row ą, dla w szystkich towarzyszów7 bro
ni. Na polu w alki zw ycięzca, sławą nie
raz zaszczycony, w szelkie powodzenie 
Bogu i towarzyszom  sw oim , nie sobie, 
p rz y p is y w a ł; a dla wszystkich cierpią
cych , bez różnicy rangi i n arodu, oka
zy w a ł się pocieszycielem  i p raw d ziw ym  
oycent. T ak  postępuiąc ukochany i u -
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w ielbiony od w szystkich stanów boga
tych  . i u b ogich , uczbnych i naypro- 
stszych, możnych i pryw atnych  Polaków , 
a przez pisma publiczne sławiony od obu 
półokręgów  ziem i, do tćy  przyszedł u- 
inoSci, że mu naród p ow ierzył, nietylko 
naczełuictw o nayw yższe w  dowodzeniu 
całą swą siłą zbroyną, lecz nawet i w ła
dzę, praw ie bez określenia, tym czaso
w ego rządu Nie rozwodzę się nad
jego pracami i  trudnościami w ielkiem i j 
w  .w ojennych sprawach; osądzą to św ia- 1 
domsi tęy  rzeczy  m ężow ie, osądzi bez
stronna potomność. P ow iem  tylko , że 
gdy ogłoszona była wolność powszechna 
dla ludu rolniczego., urządził onę mą
drze m iędzy ludem, dla nieoświecenia , • 
włosności cudzey, w yw yższenia i zem sty 
chcjw ym . N aypierw sf statyści w  E uro
p ie  oddali ś. p. Tadeuszow i Kościuszce 
spraw iedliw ość, że on i ludow i rolnicze
mu ulgę umiał w  tych  krytycznych  cza
sach sprawić, i potrafił, z zadziw ieniem  
całego świata, utrzym ać w e w szystkich  
stanach nayłepszy porządek. W  niew o
li nawet będąc, zyskał w zględy n ayw yż
sze i wolność u Nayiaśnieyszego i .  p. 
P a w ł a , Cesarza W szech  Rossyy. W  pry- 
watnem  następnie życiu, czy to w  po
dróży przez S zw ecyą i Angliią, ezyto  po
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kazał się u szacniącyeh siebie Am ery
kanów, wszędzie był przyięty, jako mąż 
rzadkich cnót i doskonałości. G dy Opa
trzność zrządziła tak, ażeby N ayiaśniey- 
szy i N aypotężńieyszy A l e x a n d e r  był 
w skrzesicielem  K rólestw a Polskiego i 
sam jego berło w zią ł w  ręce; wzruszony 
wdzięcznością starał się złożyć powinne 
d zięki tem u W ielkiem u i Dobremu M o
narsze, z którego pełnych ludzkości o y - 
cowskich rozrząd zeń korzystając, nadał 
wolność włościanom swego dziedziczne
go m aiątku, przez akt uroczysty i pra
w n y, a tak i sw ey cnotliw ćy chęci do
godził i dobroć M onarchy uw ielbił. Sza
cow any i kochany od naypierwszych 
osób, gdzie tylko mieszkał, okazyw ał się 
oycem  praw dziw ym  dla biednych, w spie- 
raiąc ubogich i sieroty, bez różnicy w y 
znania i narodu, aż do samego zgonu. 
N ieuganiał się za zbiorem bogactw , za
sługa w  społeczności i szczęście oyczy- 
zny, zaym ow ąły jego um ysł i serce. T ym  
jednak maiątkiem, który  miał, dzielił się 
zawsze z porzebnyini, żyiąc sam jak n a y - 
skromniey. Publiczne pisma świadczą, 
źe pogrzeb jego w  Szway cńraeh, dla ża
lu  i płaczu zgromadzonych ubogich i 
s ie r o t , ' był rożrzew niaiącym  powsze
chność widokiem . Chrześcianie i oby-
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w atele , w  zgonie Tadeusza Kościuszki 
opłakuiem y nayboleśnieyszą stratę naro
du polskiego. Zgon jego jest tryumfem 
cnoty, pow racaiącey do jestestwa nay- 
w yzszego. D zięki tobie, zacny c ie n iu , 
ześ mieszkał miedzy nami, źeś nam zo
sta w ił przykład praw dziw ego p atryoty- 
zm u do naśladowania. Dusza tw a niech 
znaydzie łaskę u Boga, Q yca  m iłosier
nego, i niech on będzie w  godzinę śmiór- 
c i naszey C ycem , lituiącym  się dia Je
zusa Chrystusa. Amen.

M  O  W  A.

J P . Karola Wągnera , rangi głey Has
sy Aptekarza, Medycznego W ileń . i  in

nych Towarzyst członka.

Szanowni! na ten akt, w szelkiego sta
nu i godności, zgromadzeni Qby w a te le !

»Szczęliwy, którego zgon opłakują, po
czciw y !

Nic nie może bydź dla serc obyw a
telskich poźądańszego, nic dla czcicieli 
cnoty świętszego; nad oddanie hołdu za- 

) sługom, i rzetelnemu poświęceniu się dla 
dobra o g u łu ; nad uczczenie pam iątki 
tych  ludzi, którzy naśladowania godne 
zostawili, po sobie przykłady. Cóz bo-
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w iem  może bydz szlachetniejszym  w  na
rodzie, cóż drw ale bnieyszym w  dzieiach? 

, jak oddanie spraw iedliw ości tym  mę
żom, którzy poświęcili^ się dla kraiu , 
w  jakim kolw iek bądz względzie; i któ
rzy  nad jego uszczęśliwieniem pracow a
li? ci bowiem  w yłącznie sami, maią pra
w o do praw dziw ego uwielbienia; pamięć 
ich  w  potomne zostanie zachowana cza- 

jsy, a wdzięczność rodaków , nigdy w y
gasnąć nie może*

T en  obchód żałobny, ten smutny ka- 
/ źdego serce przeynm iący obrządek po

grzebow y, przeznaczony jest na pamią
tkę męża c n o f y , przyiaciela ludzkości, 
gorliw ego praw  narodu obrońcy. R e
ligia, ta odwieczna Zasada, o którą się 
opieraią uczucia serc, poświęca ten czci
god n y obchod.

Znam to, iż nazbyt śmiałością się u - 
nosze, gdy przedsiębiorę otw ierać usta 
m oie w  okoliczności tak w ielkiey; gdy 
przez to słabe w ysłow ienie, żądam  od- 

* dać powinną cześć, i uszanowienie zw ło
kom  b o h a te ra , w  tenczas, kiedy cała 
E uropa, kiedy druga część świata, spra
w ied liw ą  i zasłużoną jemu przyznaie 
w ielkość i sław ę, łącząc do tego wdzię
czność obywatelską; wr tym  mówię cza
sie  , k iedy  ̂ ty le  szanowmycli rodaków
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uczciło pamiątkę smutną Tadeusza Ko
ściuszki w  dobitnieysżych i do serca ka
żdego silnie przem awiaiąęych wyrazach. 
L ecz , niech mi wolno będzie w  tey 
Św iątyni, przez pow tórzenie tego .wszy
stkiego, w ynurzyć to, ćo w7 sercu mo- 
iem w espół ze wszystkleniu tego kraiu 
ziomkami ( którego i ten mąż w ielki był 
obywatelem  ) dla jego zachowuię. Chlu- 
bno dla mnie, iż  z rzędu obyw ateli i 
ziom ków prow iricyi W . X . L . obu w y
znań Ewangelickich, mogę w7 dniu dzi- 
sieyszym , bydź ich rzetelnych uczuć tłó- 
jnaczem, i oddać, przy ninieyszym uro
czystym  obchodzie żałobnym, sprawie
d liw y hołd cnotom K ościuszki, który 
mu przyiaciele i rodacy, który mu na- 
w7et i postronne nieuprzedzone narody, 
um ieiące cenić wartość jego, w  ofierze 
przynoszą.

Tadeusz Kościuszko, urodzony w  W . 
X . Litew ?skićm, w  W oiew 7ództw ie B rze
skiem, okazał już wr pierwiastkow7ey m ło
dości sw oićy ten zarodek cnoty, tę w yż
szość umysłu, ten duch zapowiadaiący 
wielkość charakteru, które go ’w  czasie 
późnieyszym , tak dzielnie od innych ró
żniąc, do naśladoAvania godnemi czyniły. 
P o skończonych cłrwalebnie naukach, nie- 
znalazłszy w  oy.czyznie te y  szczęśliwo

. ' 9
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ści, którzy  dusza jego pragnęła, poszedł 
w  drugą część świata, dobiiać się o nią, 
a po spełnieniu w ielkiego dzieła, obok 
nieśmiertelnego Wasshingtona, pow rócił 
do Europy, razem i do oyczyzny, w  tey  
^właśnie porze, kiedy naywiększa przy
tomności jego była potrzeba. Talenta, 
i  rzadkie cnoty jego^ zjednały mu zaufa
nie lu d u , który nayw yższą pow ierzył 
mu władzę. N ienaduźył jey nigdy Ko
ściuszko, niezawiódł połoźoney w  sobie 
od współobyw ateli nadziei; w szystkie 
przym ioty prawego obywatela maiąc 
w  sobie połączone, święcie dochow ał te
go w szystkiego, co w  obliczu Pana za
stępów , całemu zaprzysiągł narodowi. 
Pow ierzony maiąc rząd nad woyskiem , 
usiłorrął radami i znanem rpęstwem, stać 
się użytecznym  krajowń; niestety! chciały 
tak Nieba w yroki, aby te trudy, te szla
chetne zam iary je g o , żadnych prawne 
nie odniosły k o rzy śc i; w idząc w  osta- 
triićy klęsce wszystkie zniszczone nadzie- 
ie, wńdząć oyczyznę ginącą, chciał w raz 
z nią na błoniach M aciejowic, zaw rzeć 
na zawsze powieki; żądał, równie z nieu
giętym  Katonem , i mężnym Jasińskim, 
nie widzieć i nieprzeźyć jey zgonu.

L ecz, .W szechm ocna, nigdy śm ićitel- 
nym  nie zgłębiona, i niedościgłą Praw icą,
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inaćzey postanowiła: zachow any został 
przy życiu dla tego, aby po w ielu prze
ciw nych losu koleiach, uyrzał odradzaią- 
cą się m iłą mu zawsze oyczyznę, i z nią 
powracaiące nadzieie; aby uyrzał w A l e -  

x a n d r z e  Pierw szym , tego W ielkiego i 
W spaniałom yślnego M onarchę i M ęża, 
który świat cały swoją łaskaw ością, i 
swoim  niezrównanem panowaniem za
dziw ia, pod którego mądrym i łagodnym 
rządem, wolno nam nosić nazwisko przod- 
kÓAV naszych, a którego Opatrzność, za 
W skrzesiciela  imienia Polskiego, i Pana 
tey  z ie m i, oddaiąc w  r ę c e  Jego berło 
Piastów  i Jagiełłów, przeznaczyć raczy
ła. K tó ż zdoła zaprzeczyć, aby to vw  lu
dzkich rachubach niespodziane zdarze
nie, niemiało na umyśle Kościuszki uczy
nić tego w rażenia, które każdy cnotli
w y  czuć pow inien.

Od czasów nieszczęśliw ey straty oy- 
czyzny, od tćy  chw ili, w  którey uzyskał 
wolność, z daru W ielkiego i łaskawego 
M onarchy P a w ł a  P ierw szego , niemię- 
szał się nigdy Kościuszko, pomimo za
chodzących w e zw a ń , do politycznych 
zatrudnień: porzucił ze smutkiem tę, ża
łobą okrytą ziem ię, na którey  pierwsze 
uyrzał światła prom ienie, aby pod po- 
godnieyszym niebem, sławnem z wydania
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ty łu  bohaterów  i miłośników ludzkości, 
niegdyś świadkiem jego przym iotów i 

' szlachetnych ¡czynów, po w ielu w  prze
byciu zawadach, (które z równą i nieu
straszoną w ytrw ał stałością), m ógł w ol- 
niey oddychać. Tam , przyjęty został od 
dawnych przyiaciół i towarzyszów7, ze 
wszplką oznaką czci i uszanowania, ja
kie dla siebie zasłużył: praw dziw a bo- 
wriem cnota w szędzie odbiera zasłużo
ną daninę, a blask jey nigdy pozoram i 
przyćm ionym  bydź nie może. Pow ró
ciw szy po pewmym przeciągu czasu, z ró
żnych wypadków7 do Europy, oddany so
bie i ludzkości , chciał w  zaciszu przez 
wrzorow e i nieskazitelne życie, które cią
głym  pasmem szlachetnych było działań, 
przez pełnienie obow iązków , które B c -  
gu, bliźniemu i sobie był winien , dadź 
przykład -światu, iż człowdek poczciw y, 
niedośw iadczaiący zgryzot sumnienia , 
umie i w  sprzecznym szczęściu bydź sta
łym , umie zgadzać się z wrolą tego, któ
ry  milionami św iatów  rządzi, i który nad 
każdym  z nich szczególną okazuie opie
kę; um ysł jego, w yższym  był pad wszel
k ie  rtiepomyślności: ży ł jak człow iek cno
tliw y , um arł jak wdelkiemu mężowd przy
stoi. Całą szczęśliwość na nieskażonym 
zakładaiąc sercu, daleki od wszelkich
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okazałością które w  oczach jego żadne
go nigdy niem iały znaczenia, nie- 
p otrzebow ał żadnych *po zgonie sw o
im w ystaw nych  obrzędów. I tak, zw ło
ki owego B o h a tera , stoiącego niegdyś ^ 
ria czele całego n arod u, trzym aiącego 
w  nim, nayw yższą w ładzę, mającego na 
siebie zwrócone oczy św iata, pogrzebio- 
ne zostały z tą skromnością, z jaką one 
po zeyściu swoiem, wspólney matce na- 
szey oddane mieć żądał. r v * *

Pokóy niech będzie szanownym  po
piołom  twoim! w szyscy rodacy tw oi, ja
kiegokolw iek bądź w yznania, które z na-\ 
rodow ością żadnego bynaym niey niema t 
zw iązku , oddalą ci w edle obrządków ! 
swoich, tę ostatnią posługę, jaką im ser
ce i powinność d y k tu ie ; jeżeli w  tym  
momencie, z przybytku nieśm iertelności 
i w iecznćy ch w ały, z rzędu błogosławio
nych niebian, duch tw ó y  unosi się nad 
tą ziemią, i jest świadkiem  tych  szcze
rych  uczuć n a szy ch , i spraw iedliw ego 
smutku z utraty twoićy-, chciey byd ź 
przekonany, iż lubo niemamy jeszcze te
go szczęścia , mieścić w  kraiu naszym 
drogich zw łók tw oich, um ysł nasz za
w sze, gdziekolw iek są one, szanować je, 
i  łzam i rzetelnego uczczenia skrapiać 
będzie. Zd arzy  się może nie jednemu
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i  nas uroczysty moment znalesć się 
w  mieyscu ich spoczynku; w tedy, ka
żdy za nayŚAvietszą powinność sobie po 
czyta, odwiedzić z pełnęm uszanowania 
sercem te ustron ia, pam ietaiąc, iź są, 
przeehow em  Bohatera, i cnotliwego O by
w atela; iż mieszczą, w  sobie osjtaki, te
go M ęża, którego O yczyzna słusznie o- 
płakuie, a którego pam iątka przez po
danie w  naypóżnieysze pokolenia, świa
ta na w ieki w  narodzie zostanie»

M  O  W  A

J P . Gieca Burmistrza; M . fFilna , miana
d. j 3 Grud. w kościele- S. Kazimierza.

Szanowni O byw atele miasta W il
na. Po odbytym , tak wielkim  żałobnym  
obchodzie, godnym rraśladowrania gorli
w ości prześwietnego D w orzaństw a G u- 
bernii W ileńskiey, mirMo W iln o , we- 
wrszelkich w zględach nigdy nieuchybiło 
sw ey  powinności. Zawsze było i jest 
w iern e swoim Monarchom , i z uw iel
bieniem  ku tym  rodakom, którzy zasłu
ży li na sławę sw ey oyczyznie. *

W  dniu d zisieyszym , ostatnim tego 
sm utnego obchodu, zw róćm y oczy nasze 
na ten żałobny grobow iec, okryty kirem
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«óż on nam przypom ina, jeżeli nie zwlo^ 
ki szanownego Bohatyra, Tadeusza Ko
ściuszki, naczelnego W od za W oysk K o 
ronnych i byłych  L itew skich, rodaka na
szego, L itw ina, ‘ i  '

N iezaw iódł sw ych nadziei naród P ol
ski i L itew ski w  w yborze, dawszy ster 
nad woyskami oboyga ńarocjów , temu 
m ężow i, który, będąc w ychow any Halo
nie oyczyzny, w  młodym wieku swoim, 
pod mądrym K rólem , Stanisławem Augu
stem, pow ziąw szy pierw iastkow e nauki 
m ilitarn e, dla większego wydoskonale
nia się w  sztuce w oieniiey, udał się do 
•obcych krajów.

L ecz bawiąc w  obcych kraiach przez 
lat kilkanaście, na jak w ielką i zaszczy
tną, jakiemi stopniami, dla siebie i dla 
narodu naszego zarobił sławrę ten W ie l
k i M ąż w  oyczyżnie naszey, słyszeliście, 
Przezacni O byw atele, w  obszerney rao- 
w ie J W - Romera , M arszałka pow iatu 
Trockiego, w  którey świetnie ten gor
liw y  Mąż w ystaw ił rys życia jego.

'  T alenta niew yrów nane tego W ie lk ie
go  ̂M ęża, niech służą za \rzór każdemu.

Biegłość w f sztuce w oienney, cnota, 
męstwo, dobroć, charakter duszy, m iło
sierdzie nad nbogiemi i wsparcia potrze- 
buiącemi. Te wszystkie chwalebne przy-
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m ioty w 1 nim z sobą w alczyły  o pier
wszeństwo.

Nie miał on w praw dzie w ielkich do- 
statków , ale nędzarz nigdy niebył usu
nięty  od oblicza jego, żeby nieotarł łez, 
i  niezostał udarowany i opatrzony jał
mużną: każdy ubogi wsparcia potrzebu- 
iący  miał pew ny sw óy przytułek. N ie- 
płonnie to m ówię, słyszeliśm y z gazet 
cudzoziemskich.

Cóż w ów ić daley o jego nieustraszo- 
nem  sercu w  naykrytycznieyszych od
mianach losu, stałości um ysłu, i dotrzy
maniu raz danego s ło iv a , które spełnił 
i dotrzym ał Nayiaśnieyszemu Im perato
ro w i P a w ł o w i  Pierw szem u, podzięko
w aw szy za wszystkie łaski i dary M o
narsze , gdy w ypuszczony na wolność 
został, lubo  ̂znowu był w okow any, już 
postraconćy oyczyznie, w ięcey na jey  ło
no niepow rócił.

Przezacni O byw atele, czytam y dawne 
dzieie, E gipcyan, G reków , Rzym ian, a 
koleią i innych narodów, w  bałw ochw al
stw ie jeszcze dawniey zostaiących, o jak / 
w ielk ie  tam znayduiem y przykłady, któ
re te bałwochwalskie narody, dla swo
ich  łaskawych i dobroczynnych Monar
chów , lub W o d zó w  naczelnych po zey- 
ściu ich czynili honory. Z  jaką topom -

/
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pą. i okazałością obchodzono ich pogrze
by, światkam i są dni nasze, owe wspa
niałe pomniki K ró lów  Egipskich, od nie
pam iętnych lat stoiące , które na w ie- 
czną pamiątkę dla sw ych dobroczyńców 
w ystaw ione. Nadto w ięeey dla nich 
czynili, bo m iędzy bogi policzali.

M y, praw ow ierni C h rześcianie, nie 
w  te y  m yśli ten akt załobpy obchodzi
m y, lecz przypom inam y tylko świetne 
czyn y  tego Bohatyra, zasłużonego nie 
tylko w  oyczyznie naszey, ale i w  nayód- 
legleyszych  krainach świata.

Okazałość tego grobu, jest nader w i
doczną skazówką słodkiey i wdzięczney 
pam iątki obyw atelstw a Gubernii W ileń - 
skiey, dla tego m ęża , którego naypó- 
źnieysza potomność , na złotey  karcie 
zapisane czynny, i zasługi dla óyczyzn y 
pełnione, czytać będzie.

Nic nam w ięeey niezostaje, Szanowni 
O byw atele, jak tylko żałość, po stracie 
tak czcigodnego ziomka naszego. P rze
to na osłodzenie żalu naszego, składamy 
u podnożka T ro n u  N ayw yższego Pana, 
błagalne m odły za duszę jego.

W ia ra  nas uczy, że Sprawiedliwa, zba
w ienna i chwalebna rzecz jest: modlić śię 
za um ąrłycli; nic w ięeey od nas nieżąda 
ten Bohatyr.

10
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Szanow n i O byw atele, w  tey  tu* św ią
tyn i zgromadzeni, oto właśnie gdy koń- 
czeiny obchod ostatniey posługi d la  ro
daka naszdgo, dzień w czorayszy obw ie- 
i c i ł  nam pamiątkę urodzenia N aym iło- 
ściwszego Nayiaśnieyszego M onarchy na
szego A l e x a n d r a  Pierw szego, nam szczę
śliw ie i łaskawie Panuiącego.

O  gdyby łaskawe Nieba w ysłuchały 
próśb naszych i w yię ły  z liczby śmier
telnych  ludzi , tak dobrego i łaskawe
go M onarchę, panuiącego nad pół śwda- 
tem: jakżeby szczęśliwem i były  ludy pod 
B erłem  Jego zostające.

L e cz  kiedy to przeciw isię odwiecznym  
w yrokom  tw oim  Boże, w ysłuchay mo
d litw y  ludu tego, zachow ay nam Mo
narchę, Pomazańca T w oiego, w  naydłuż- 
tze  łata.

i
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OPI S Ż AŁ OB:  N A B O Z E N l

P O  Z G O N I E  Ś. p Ł

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego W  W ilnie dnia 21 Grudnia.

N a  dniu 21 Grudnia 1817 roku, od
prawiło się żałobne nabożeństwo wyzna
nia Mahometańskiego, w meczecie na przed
mieściu Wileńskiem, łm kiszkach, za du
szę nieśniićrtelney sławy rycerza T ad eu 
sza K ościuszki, przy łicznem zgromadze
niu JO. Kiązęcia  Lubeckiego Guberna
tora Wileńskiego , J W W . Marszałków  
Gubernskich, R opa /Rftmera, oraz wielu 
innych JOO. JW W . i W W . Wysoko Sza
nownych Obywateli, Dam Przezacnych , 
takoż i z  woyskowych wysokich rang 
oficerów z narodu Tatarskicgor całey pa
rafii obywateli: z innych powiatów przy
byli tegoż narodu Kniaziowie, Mur zowie, 

jako: były szef Podpułkownik Ułan Polań
ski, Kapitan K ryczyński, Pułkownikówicz 
K a ryck i, Chorąży Ułan. P rzy  którym 
nabożeństwie teyże parafii M ołła , Daniel 
Szabłowski przemówił po polsku w te 
słowa:

^ B racia  M ozułm ani! nieodrodni Sy
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now ie tey  O yczyzn y, na którey mie
szkacie! N ietrzeba W am  w yliczać nie
skazitelnych c n o t , m ęztwa ,s i -zasług 
W ielk iego  męża , Tadeusza Kościuszki: 
bo będąc pod kommendą jego, patrzali- 
ście na «to i z nim razem w alczyliście 
za o y czy zn ę : a kiedy podobało się Bo
gu zaw ołać go do w ieczn o ści, znaydzie 
tam  tow arzyszów  sw oich i podkomen
dnych: m y, natym  św iecie na moment 
pozostali, m ódlm y się za duszę jego i 
w szystkich  tych , którzy w  obronie ,oy- 
czyzn y  na placu boiu polegli.

M O D L I  T  W  A

Z  Arabskiego na Polski je ży k  przetłu
maczona.

„B<?ze jedyny, stw orzycielu nieba "i 
z ie m i, wszędzie przytom ny, wdadomy 
w szystkich  skrytości ludzkich, nad m i- 
łośiernym i m iłosierny, wdny odpuszcza- 
iący , prośby przyym iftący w szystkich 
tych , którzy cię za Boga iP a n a w ryzna- 
ią! w ysłuchay nasze m odły, odpuść v~ 
łomności i grzechy Tadeuszow i Kościu
szce i wszystkim  tym , którzy za O yczy- 
znęxp olegli, a day im mieysce w  K ró - 
lestw ie niebieskiem m iędzy miłośnika
mi swemi. O  co Cię z duszy i serca 
pokornie prosiem y. 99
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P O  Z G O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I  

Odprawionego w  W ilnie dnia 10 Grud.

Dnia j o  Grudnia, o godzinie 8jney zra- 
na, mieszkańcy tu tejsi, Izraelici, zgro
m adzili się do wielkićy Szkoły dla odpra
wienia modłów, za duszę ś. p. Jenerała 
K ościuszki. Nabożeństwo zaczęło się 
przez odprawienie modlitwy żałobnej. 
Kantor z kompaniią swoią i śpiewakami, 
żałobnie śpiewał. Ośm par muzyków ró
wnież żałobnie przygrywały. Całe zgro
madzenie odprawiło naprzód powszechną 
modlitwę za umarłych, podług zw y cza j
nych obrzędów, a potem śpiewało wier
sze z okoliczności obchodu złozońe. N a o -  
statek kahał zakończył obchód, rozdaniem 
w Izbie kahalney chleba i jałm użny dla 
ubogich. Nabożeństwo trwało do południa. 
Szkoła żałobą przybrana, oświecona była  
tysiącem kilkuset lamp i świec. Ołtarz, 
w którym złozone jest Dziesięcioro Boże
go Przykazania, zawieszony był firan 
ką, Parocheth, zwaną. Oto są wspomnia
ne wiersze hebrajskie.

O P IS  Ż A Ł O B :  N A B O Z E N :
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T Ł U M A C Z E N I  E

—  <7 S —

i-
’ »

Przeważny Mąż, dzielności na wyniosłe 
wstąpił w yżyny,

Prze ważnością opasywał swą dzielność i, 
r ó g  a) swoy wzniósł nad nami:

Głowa domu swych oycdw b), co był na
szą podporą..

Miecza swegn ręka jego nicdoby wała, gdy 
gniew ich na nas pałał e),

W łóczni i dzidy nie ciskał w granicach 
kraiu naszego d),

Fotem jak się utwierdziło bezpieczeństwo- 
jego ze strony zwierzchności naszey ziemi.

aa.
/ ■- - • * y  * 0 ■! '

Prawość jego aż do niebios, a łaskawość 
w  mężnera ramieniu.

Prze możność, męstwo, i heroizm w alczyły 
o granice kraiu jego.

Świetnością imienia, sławą swoią wszystką 
napełnił ziemię..

W szyscy się sławą jego uweselają. od czło
wieka do robaka-

a) Obrona mocna.
L) Oyczyzna.
c) ich  znaczyć zdaie się PoTafców, nas Zydow.
d) Te dwa wiersze znaczą, źe wypuszczony na 

wolność, za kray sw-óy broni nie podnosił.
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i .  3. .

T o ć  tez nie w  ciemney pomroce dziedzi
ctwo jego.

Chociaż gdy się zestarzał do swey się 
ziemi nie wrócił.

Powróć się, powróć do nas i z nami bądź 
jeszcze.

ftospostrzyy pokóy twyoh skrzydeł., tak 
jakeś był z nami.

•4.

ja k  ptaszyna samotna w  klatce swey, gdy 
wyłanmie zaporę drzwiczek,

Tak Tadeusz Kościuszko wstąpił na w yży
nę, i opuścił dom oycóiv swoich,

1 mieszka u Sądu tronu (Bożego) w niebie
skiego miasta wysokościach,

A  uwielbieniem jego jest sława imienia i  
iw ietna chwała.

5.

W zbudź duszę twoię i podnieś twe stopy,
A  nakrycie piasku odrzuć od siebie,
O kryy się sławy obłokami, a przyleć do 

krain twych, oyców.
W znieś twoie oczy, a przypatrz się wiel

kości sławy swoiey.

6.

Ten upominek miłości i ofiarę pamiątki
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Racz przyiąć, a spóyrzy na wszelkie trzodkL
'Wspólne ich jest wszędzie względem cie

bie uniesienie się;
A  jeżeli' zamała nasza ofiara; racz przeba

czyć
Ludowi Hebrayczyków, daiących wieniec 

uwielbień.
Przyinuy za przedwczesny owoc przed la

tem (rodzący się) e) tę dani ich ozdobę.

_  8o —

e) Który tym iest milszy, że rany.

Nie są to wiersze, któreby miały co wspólnego
2e starożytną, przedziwną poeeyą hebrayską, co do 
wkładu i miar dawnemu wiekowi właściwych, i sła
wnego u nich parallelizm u , (o czem z dzieła Her
dera każdy się łatwo przekonać może); wszelakoź 
autor ich korzystał ze szczęśliwych wyrażeń da- 
wnóy poezyi, i mało użył słów taJmudyczuo - rabiń- 
akich, chociaż rymowanie, na wzór teraźnieyszych 
języków robione, nieznane prawdziwey poezyi Izrael
skiego narodu, nie iest tu naycelnieyszą zaletą.

Trzypisek Tłum acza.
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O P I ^  Ż A Ł O B :  N A B O Z E N :
i . . . -

P O  Z G O N I E  L P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Nowogrodku dnia i 5 Grud.

—  8i  _

D. /3 Grudnia dzwony wszystkich ko
ściołów miasta o 6 godzinie z rana o- 
głosiły  żałobny obchód, który się dnia 
tego odprawiał, za duszę ś. f .  Tadeusza 
K ościu szki, niegdyś naczelnego Wodza 
Woysk Polskich i Litewskich. i

Prosty , lecz w prostocie tkliwy obraz , 
wystawuiący katafalk w kościele tutey- 
szym , W W . OO. Franciszkanów , wyra
żał kamienny grobowiec z napisem: „ E t  
erit Sepulchram  Ejus gloriosum na 
grobowcu spoczywały dawne herby Pol-r 
ski i Litewski na dwóch tarczach, bez ża
dnych ozdob: -między te nu na węzglowiu 
złozone były znaki woyskowe stopniowi 
zmarłego przyzw oite , osłonione czarną 
krepą, tudzież ordery Orła białego. S. Sta
nisława, Cincinnata Amerykański i K rzy i 
woyskowy polski. Z  grobowca wznosiło 
•się drzewo palmowe, którego wiecha, wznie
siona ku sklepieniu kościoła czyniła ogro
mny na *2 łokci dyametru parasol, ja k o -

' 1 1
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by pokrycie kat ajalka całego, spodem da-  
iąc wolny widok a i ku wielkiemu ołta
rzowi.

Pod wiechą palmy draperya, w fest on 
zawieszona, nuała na sobie napis: Justus 
ut Palm a fłorebit.

Wierzchołek drzewa unosił na sobie że
lazną Cyfrę T . K . lampami kolorowemi 
oświeconą, a na pniu zielonym (Jak zwy- 

* czaynie są u drzew tego rodzaju.) nizey 
Draperyi i napisu był portret K ościuszki, 
uwieńczony koroną muralną, drugą z li
ścia dębowego , a trzecią z wawrzynu , 
od których festony cyprysowe wycho
dząc, ,opasywały drzewo i na krzyz wią
żą y na nient około portretu cztery cho
rągwie, z pod których rozchodziły się na 
wszystkie strony katafalku do grobowców 
prostych, Cyprysami osadzonych, a na 
prostych kamieniach były imiona zmar
łych , niegdyś tego kraiu pamiętnych z cno
ty Obywatelów: Tadeusza R eytena, Sa
muela K orsaka, Stanisława Boliuszcw i- 
cza i M ichała Radziszewskiego niedgyś 
posłów na Seymie. Jana K orsaka, P aw 
ła  Grabowskiego, Jakóba Jasińskiego Je
nerałów. M iędzy któremi z prawey stro
ny na krześle ozdobnem ,, Senatorskićm, 
stał portret ś. p. Józefa Niesiołowskiego 
ostatniego Woiewody Nowogrodzkiego,

—  82 —
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a z drugićy strony na stole kosztownym 
dywanem okrytym, wystawione było po
piersie ś. p. Jerzego B ia łop iotro w icza , 
Pisarza niegdyś woyskowego pittgo , j a 
ko dwóch przyiaciół ś. p: Kościuszki, któ
rzy cnota swoią ten powiat zaszczycali.

A  tak zmarli z zyjącemi zdali się łą
czyć w tym zalobhym obchodzie , dla u- 
szanowania pamiątki Tadeusza Kościuszki. 
Przed grobowcem kamiennym był pień dę
bu skniszonego cgroąiney grubości, mchem 
przez dawność obrosły, z którego zielona 
tegoż rodzaiu drzewa wyrastała latoroślą 
znak przyszłego ciała zmartwychwstania; 
od pnia zaś mogiła z  piasku usypana 
wieńcem wawrzynu i cyprysu na krzyz 
pokryta i do koła otoczona , z prosij m 
z  jo d ły  małym u głów mogiły krzy ży
kiem i dwóma gieniuszami, z których je 
den nachylony twarzą nad mogiłą pła
czący , a drugi stoiący uymowal pierwsze
go za rękę, a drugą ręką wskazywał na 
odrastaiącą latorośl z dębu.

Dwie wielkie kolumny z broni, zbroja
mi i szyszakami, ,oraz chorągwiami ozdo
bione, stały na samym czołe kata/alka, 
po obu stronach mogiły uwieńczone festo-  
nami, które stąd po wszystkich filarach  
kościoła kirem okrytych z  obu stron roz
chodziły się, wszystko to, kilką tysiącami
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lamp szklannych oświecone, czyniło smu
tno wspaniały widok, świece zaś wosko
we w pękach krepą wiązane, leżały na zie
mi na przestrzeni katafalku y na ofiarę 
kościołom przeznaczone.

Wiele z sąsiedzkich powiatów przyby
łych na ten obchód płci oboiey osób,, u- 
rzędnicy, szlachta, kapłani, woyskowf 
uczniowie szkół, z swoimi nauczycielami^ 
miasto, oraz i/zzzzz ludu napełniały łj0 ció ł7 
w którym od ymey godziny zrani, s/de- 
■wane />y/j przez zakony w igilie , m z a  

żałobna kończące się, między temi 
glosy kapłanów* Zakonu Sgo Bazylego  
Wielkiego , melodyą swoi a przenikaią- 
ce lud zebrany, zzz do łez przy nabożeń
stwie poruszały.

JVakoniec' po odśpiewanych wigiliach  
przez W W . OO. Zakonu Kaznodziey skie- 
goy M sza wielka żałobna celebrowana by
ła przez W. O . Przeora tegoi Zakonu , 
konwentu J Y o w o g ro d zy;/-zj liczney ka
płanów tegoi Zakonu assystencyi i przy 
wyborney kapelii JW . Kasztelana M iń
skiego y M ichała Obuch o W icza, która uło
żoną.. stosowną do dnia tego muzykę exe- 
kwowała, do powszechnego pomagaiąc 
rozrzewnienia.

Kazanie przez W. Jmć, Xie.dza G o
dlewskiego, Kanonika, Proboszcza. Zd zię-
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ćMskiego, godne mówcy, odpowiadało i 
duchowi religii, i duchowi uczuć powsze
chnych ludu, który w cichości tak głębo
k i ¿.y, jakoby w kościele nikogo niebyło r 
zdawał się Lękać stracić choć słówko wy
razów i nauki łótey, która z  ust tego Z ło -  
t oust ego kapłana ado serc słuchaczów 
wpływa.

P o skoric.zonśy mszy ,wielkiey, gdy ka
płani zasiedli przed mogiłą dla skończe
nia obrzędów żałobnych, Maszałek po
wiatu JW . W oyniłerwicz, ze stopnia na 
to przygotowanego, mówił do słuchaczów 
w sposób wyrazaiący szatynek dla zmar
łego, i zał powszechny - ńc.straty tak u- 
kochanego powszechnie Męża,

P o  mowie JW . M arszałka odczytał 
Elegią czulą * przez siebie napisaną W\ 
Jmość Pan  P utkan ier, młody kawaler , 
którego, rozwijaiące się zd at noś ci w tak 
ważnym przedmiocie, okazały się z całą 
mocą czułego serca, i pięknych wyrazów.

Ń a  końcu mówił TV. JPan  IWiełiał M a
ckiew icz Vice Marszałek powiatu Nowo
grodzkiego, a g d y  zakończył mewę we
zwaniem' kapłanów, do intonowania osta
tniego konduktu i pienia zwykłego, L ibera, 
natychmiast chór cały liczncmi a pełiumi 
harmonii głosy odśpiewał ostatni kon
dukt i  Requiem. P o tych ceremoniach, . ,
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gdy celebruiący Kapłan zacząjLŻalre R e 
gina, odezwała sie na chorze kapelia exe- 
kwuiąc muzykę żałobną przez fi . JPana  
S lew ińskiego Porucznika niedgyś fi oj sk 
Litewskich, który pod Wodzą Tadeusza 
K ościuszki służył w wojsku i ze wsi swo
j e j  umyślnie na ten obchód przy były, uło
żoną, pełną wyrazów przeiętego serca 
swego zło ży ł tę -sztukę muzyczną : przez 
godzinę trwało to granie wśrzód łez po
wszechnych ronionych z oczu słuchaczów 
płci óboićy. Staj Lud cały zdumiały i< 
w jakim siś o martwieniu, zamyślony nad 
tern co, widział i  słyszał, a co mu har
monia muzyczna bardziej wrażać zda
wała się, słychać było w pauzach muzy
ki wzdychania i łkania przenikliwe wzru
szonych boleścią umysłów; wzroki łzami 
zalane, to się wznosiły ku obrazowi zmar
łego, to w upokorzeniu przed Bogiem spu
szczały  ku ziemi, aż na koniec po ustaniu 
muzyki, jeszcze niechcąc opuszczać świą
tyni, ja k  gdyby nienasyceni ostatnim zmar
łego pożegnaniem, niepomnąc na schyla-  
iący się dzień ku nocy, aż do późna 
w kościele baw ili, i  ledwo powoli roz- 
chodzilii się, gdy tymczasem lu d , co się 
wcisnąć nie mógł, na )ełniał kościół, aż 
do nocy sam ej, na przemiany wchodząc 
na modlitwę za duszę zmarłego. Tah
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się to dała powszechnie widzieć ta wdzię
czność narodową, ulubiona narodowi cno
ta, i do tych co się zą onćy poświęcali 
przywiązanie. Z  kościoła udali się wszy- 
scy goście, urzędnicy i obywatele, oraz 
damy i kapłani na wielki żałobny obiad 
do JW . Marszałka.

Gdy zaś mnóstwo ludu zgromadzone
go niemogło się w dniu tym pomieścić 
w kościele, przeto powtórzone były i na-  
zaiutrz exekwie m tymże kościele dla lu
du, który w mieście nocował, czekaiąc te
go upragnionegó dla siebie widoku i na
bożeństwa, a tak przez dwa dni ten cbchód 
żałobny odprawowany hydz m usiał, a 
obraz zmarłego na zawsze w kościele u- 
mieszczony został.
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K A Z A N I E

JX. F RANCI S Z KA G O D L E W S K I E G O

Kan. Brzeskiego, Proboszcza Z d zi ociel- 
skiego, miane d. i3 . Grudnia 

w Nowogródku,

Fleverunt eum ómniś Popuhis Israël plane
ta magno, lugebant dies multos et dixe~ 
runt : quomodo ? eecidit hic potens qui 
salvum faciebat Israël?

Płakali go wszystek lud Izraelski płaczem 
wielkim , płakali dni wiele i mów Hi: ja
ko ? poległ -ów maź mocny, który wyba
wiał Izraela? —  Ksiąg Mach; r. 9.

O p łakiw ał niegdyś lud Izraelski zgon 
mądrego i w alecznego M acłiabeyczyka , 
opłakiw ał g o rzk o , a na odgłos wieści 
smutney ok ryły  siq żałobą wszystkie mia
sta Judy, a mieszkańce ich strumienie 
łez w yleli. Przeniknieni żałosną stratą 
i  rażeni jakby niespodzianym piorunem, 
długo w puł m a rtw i, w  posępnym zosta
w ali podziwie niu, gdy nareszte przesilo
ny nacisk bo leści, przerw ał jękami po
nure m ilczenie 5 gdy jeden drugiego z za-

y* ■

■ V'.
http://rcin.org.pl



durnieniem z a p y ty w a ł; jajco ? p ra w i, 
poległ ów  mąż mocny, który w ybaw iał 
Izraela?  jakby to ten umrzeć nie był 
powinien , który nieśmiertelnym być 
zasłużył, P łakał Izra e l. nieutulonym 
Żalem , płakał i w idział żałobę 5 p ła-. 
k a ł , bo jakże płakać niemial tracąc 
czcigodnego męża , dzielnego Ryceyźa , 
praw ego B o h a tera , szczerze kochające
go O yczyzuę swoią O byw atela ? t raoac 
te g o , którego Bóg dał mu ża mur nie 
złom ny, o który się rozbijały wszystkie 
siły  A z y i, który bronił tw ierdz miastą 
Judy, k tóry zw alczyw szy naylicznieyszo 
woyska , pokonawszy naybitnieyszycli 
W odzów  S y r y i , przychodził yvr ducJm 
R eligii i skromności jakp jeden nny*» 
m nieyszy Izra e lita , własnem i zw yci^ . 
skiemi ram iony dźw igać i podnosić gru-* 
%y św iątyn i Pańskiey? Jak , mówię, m ę
tniał płakać Iz r a e l, tracąc w  M achabey- 
czyku całą nadziei*? cbw ały  N arodow cy, 
którą on do dalekich kończyn światą 
b y ł zaniósł ? Podobnie m y dzisiaj o-* 
płalcuiemy nieporyetowaną stratę godne
go nieśiniertelney chw ały Tadeusza Ko- 
tcutszki, niegdyś Naczelnika w oyśk Pob* 
sk ich , a dziś zawsze czcigodnego ze 
wszech w zg ląd ó w , zawsze ulubionego 
sercom naszym męża, Opłakulem y jego
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stratę, a m odły serca szczere i łzy  nasz© 
łączem y do nayśw iętszych ofiar i żało
bnych rełigiinych obrzędów, na św ia
dectwo naszey dla niego wdzięczności i 
szacunku, oraz na w ieczny pomnik tego 
zbudowania się, które przykłady cnot je
go w ielkich i godny ch naśladowania w  ser
cach naszych sprawiły. Słuszny jest za
iste żal nasz ,i smutek, sprawiedliw ie ser
ca nasze przyw działy  żałobę  ̂ słusznie- 
feyśmy radzi widzieć go nieśmiertelnym 
na ziemi. Ale niezbędne są. dla w szy
stkich i niecofniene w yroki Boga. I 
poczciw i też umrzeć muszą. I ten. 
w praw dzie żyć p rzesta ł, mówi pismo 
Boże o wspom nionym M achabeyczyku, 
i ten  żyć przestał, lecz zostawuiąc przy
kład cnoty. Bug który dla nie zbada
nych zamiarów swoich dotyka nas tylą  
ciosami, przydaiąc jedne do drugich nie 
odżałowane straty, przecież miłosiernym 
bydź nie przestał. G dy Has zasmuca 
zgonem znakom itych m ężów, pociesza 
nas obok żyw em i przykłady cnot Ich 
nieskażonych a nam gruntowne chlubę 
przynoszących. Szanowni O byw atele Po
w iatu  N owogrodzkiego ! x W dzięczności i 
dzięki niech W am  b ęd ą, że w zyw aiąe 

*mnie 'do ninieyszego żałobnego a k tu , 
praw dziw ie chlubny dla mnie na zawsze
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uczyniliście zaszczyt; źe pozwalaiąc mnie 
wspólnie z W am i opłakiwać zgon T a 
deusza Kościuszki , ulżyliście sercu rno- 
iemu tego ciężaru boleści, który one u- 
ciskał, a który przez podzielenie z W a 
mi łez szczprycli umiarkowanym nieco 
być może. L ecz razem chcieycie mu 
darować Szanowni O byw atele, gdy po
w iem ; nie m oiey tu błahey w ym ow y 
potrzeba było na dostateczne opisanie 
czynów  Kościuszki, nie moiego słabego 
głosu na uwielbienie cnot jego w ielkich 
zasięgać należało. Już życie jego opi
sał pokrótce i uw ieńczył rzadko naśla
dowanym piórem swoim szanowny maż 
Julian N iem cewicz i tylu innych po nhn 
sław nych m ów ców . L ecz narodu, na
rodu tu całego potrzeba było, aby tak 
znakomitemu i zasłużonemu O byw atelo
w i należny hołd w dzięczności złożył. 
D w óch części świata potrzeba , aby ja
ko świadki dzieł jego w aleczności i cno
ty , uw ielbiły go dosyć godnie. N iebio
sa tylko same obiawićby nam mogły 
wielkość nieśm iertelney chw ały Kościu
szki. L ecz cóż czynić ? Kazaliście i o - 
to jestem posłuszny z ochota, pozwólcież 
niech niedostateczność •wymowy m oiey 
nadgrodzą te w ielkie praw dy, które nam 
zgon w ielkich  m ężów przypomina. P raw 
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dziw ą wielkość i sławę człow ieka 
ż ie m i, stanowią Cnoty pożyteczne spo
łeczności hidzkiey; Z  tego względu T a 
deusz Kościuszko nabył praWa do gm n- 
tow ney sław y wpośrzód ludzii P raw 
dziw ą wielkość i chwałę w  wieczności 
jednaią ćttoty, które moralność iR e lig iia  
zalecają. I ztego nieiuniey względu Ko
ści ustko pozyskał nieśmiertelną ćliwałę 
przed Bogiem. Pozw ólcie łaskawie 5 
praw dy te Wszczególnych rozebrać uwaa 
gacili

CZESC PIERW SZAi

Jest to zap raw d ę, saini przyznacie 
szanowni O byw atele, jest to m ó w ię, na 
św iecie , co na pierw szy rzut oka mało 
Umifeiącego zgłębiać  ̂ poznawać i cenić 
rżę czy > Wielkim i godnym chw ały, być 
się żdaie. Jest pozorna wielkość Mocą* 
rzy  św ia ta , którey się zadziwia gmin 
równie ślepy jak nędzny. Jest nadęta 
wielkość dumy, którą uw ielbia interes , 
rów nie ch ytry  jak podły. Jest mniema
na 'wielkość miłości własney, którą ubó- 
stwda i czołem  jey bije, pochlebstwa ró
wnie zdradliwie jak nikczemne, ale czas 
wszystkiem u daie doyrztiłość, ćzas ze 
w szystkiego zbiera owioce. Zm iana lo
sów i okoliczności czasu  ̂ jest miarą
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Umiany opinij ludżkiey, zwłaszcza w  rze
czach niepewnych i nie trwałych. Do  
pewnCy tylko i zakreśl o ney chwili trwa  
pozor fałszywcy lub mniemaney*Avielko- 
ści. Jako za ’zwyczay boAviem Avzględy 
ją ludzkie i kaprys staliówią , tak nie
stałość i 'zmienność tychże względów  
cofaia i niszczą* Póty tylko trwa u- 
wielbienie .pozorney wielkości, póki 
gmin nie otworzy oczu, póki intereso
wanych zamysły nie spełzną na niczym, 
póki pochlebstwo nie zyszeze swoiego. 
LecZ niechże ta wielkość stanie się cię
żarem dla małych , niech interes nasy
conym nie będzie, niech się podłość po
chlebców razem: z jch zdradą odkryie $ 
a nadto jeszcze więcey, niech prawda 
będzie, sędzią tey wielkości, niech nie
poszlakowana spraAviedliwbść odważy 
Wiernie jey dzieła , wszystko się na ten 
czas zmówi nie jako i przyłoży równie 
do obalenia posągu fałszy wey wielkości, 
jak do upadku bałwochwalczych jey 
czcicieli. Ale jest jeszcze wielkość, któ
ra zniewala do szacunku, jest wielkość 
talentów, gdy te dobrze i pomyślnie dla 
społeczności są zażyte. Rzekłem, iż do
brze tylko zażyte talenta, przynoszące 
pożytek społeczności ludżkiey, przykłada
ją  się do wielkości i sławy człowieka.
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Zażyte  bowiem  na osobistą, jedynie ko
rzyść, a tym bardziey na szkodę dobra po
wszechnego, są niebeśpiecznym, owszem 
ohydnym  i nieszczęsnym narzędziem. 
C n o ta , cnota tylko jest zdolna uczynić 
człow ieka -niem niey wielkim  i chw ały 
godnym , jak pożytecznym  społeczności. 
T am  gdzie jest grunt nieporuszony, jakim 
jest cnota, tam ani burze czasu, ani zmia
ny postaci świata, nieprzeistaczaią rze
czy. Żadne dzieła ludzkie tyle serc na
szych niepociagaia ku sobie, jako t e ,  
z których korzystam y wszyscy. One 
wkładaią na nas nie uciążliw y, ani w y 
muszony, lecz dobrowolny i m iły sercom 
naszym obowiązek wdzięczności i sza
cunku. T e  zaś gdy się staią powsze- 
ch n em i, stanowią nie zaprzeczoną oraz 
gruntowną sławę. Jeśli to przyrodzona 
własność cnoty a taką to cnotę ( oAyszem 
w ięcey  rzec pow inienem ), takim zrzu
ciłem w szelkich cnot tow arzyskich i o- 
bywatelskich , oraz naydroźszym dobro- 
dzieystwem  Niebios dla narodu ludzkie
go  jest miłość OycZyzny, ta tkliw a ma
tka ludzkości, ta przewodniczka i po- 
cieszycielka pielgrzym ki naszey na ziemi. 
W  czyim  sercu goreie ten święty Niebie
ski o g ień , tam bez wątpienia jest przy
bytek cnot wszelkich. T ak  jest zapraw -
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de. Praw dziw a miłość O yczyzny, O y - 
czyzny w  którey każdego człow ieka, ja-« 
ko swoiego współbrata uważam y, jest 
dopełnieniem, w  całey rozciągłości i mo
cy  prawa miłości bliźniego. Ona ducha 
jedności i zgody w lew a w  serca oby
watelskie , przez wrażenie tey  nieom yl- 
jney prawdy, że kto kocha matkę ko- 
chaiacą swoie dzieci , kocha też swroiclł 
w spółbraci, oraz jedno zniemi i toż sa
mo m yśli, co nniłość m atki„dyktuie. 
O n a w  naym nieyszych zarodkach uma
rza  pryw atne zawiście wspomnieniem 
t e y  przestrogi, że mieszaiąc spokoyność 
łub dotykaiąc sław y jednego z współbra
c i  , zadaie się *raha lub przynaym niey 
•obraża się święta nietykalność całego 
ciała O yczyzn y. Ona każe być i czyni 
¿nawet spraw iedliw ym  każdego, przypo
m inane mu, że chociaż los różnie i  nie
rów nie wszystkich rozdzielił m iędzy lu 
dzi $ wszystko jednak w  obliczu O yczy
zn y  jest rów n ym  i powszechnym , oraz 
wszystko do- jey dobra d ą żyć i przykła
dać się "powdnno. Ona każe szanować 
każdego wolność i w łasn ość, bo te są, 
przyrodzoną naleźytością w szystkich , 
a  należytość wszystkich jest przyw ileiem  
O yczyzn y. Ona w raża uszanowanie dla 
.zwierzchniczey w ładzy i  uległość pr.a-
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w o m ; bo ona w ystaw ia nam tę w ładzę, 
jako wyobraźnię m ocy i powagi ogólney, 
pow agi ze w szystkich na nią przelaney, 
a te prawo podaie nam jako skutek do- 
brow olney um ow y, oraz jako obronę i 
opiekę publiczną. T ak  dalece naresztę - 
wszystkie cnoty obywatelskie i tow arzy
skie połączone są z m iłością O yczyzn y, 
z którey jako ze źrzódła swoiego wy-, 
p ływ aią ; ze prózncby się ktokolw iek 
chełpił innemi cn otam i, nie maiąc mi-, 
łości O yczyzn y, a darmohy się chlubił 
m iłością O yczyzn y, nie maiąc cnot kto-, 
rych  ona wym aga. B yłab y  tam raczey 
rzecz i  istota miłości w łasney, a po« 
w ierzchów  na tylko farba i błahy pokost 
m iłości dobra powszechnego, kolor tyU  
k o , który zalada dotknięciem  probier« 
czey  reki lub przeciw nego lo s u , spełza 
i niknie. Sło\vem , bez miłości Oyczy« 
zny, nie masz w  żadnym  narodzie do«

! hra, porządku i szczęścia, bo niema tam 
5 cnot nieuchronnie p otrzeb n ych , a nie 
j Omylnie po-zytecznych* Patrzm y na* 

przykład, czjmi będą choćby nayw yzsze 
i nayszacownieysze przym ioty ęzłowie« 
k a ,  k tóryby w yzuw szy się miłości O y 
czyzn y, pałał jedynie miłością w łasną? 
O to wszystko w  ręku jego zamieni się 
W okropne narzędzie klęsk publicznych
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pryw atnych i w łasney nakoniec niesła
w y. O braw szy on samego siebie za- 
bożyszcze przed którym  wszystko się 
płaszczyć i uginać, wszystko ofiarę z sie
bie czynić powinno, naznaczyw szy w ła
sne osobiste dobro celem myśli starań 
i zabiegów, zakochawszy się ślepo w  mnie- 
maney sw oiey zacności, oceniw szy nad
to drogo jey  wartość $ czyliż nie łatw o 
w m ów i w  siebie, że on jeden powinien 
być przedmiotem powszechnego uw iel
bienia, poszanowania i hołdow? T ak  gdy 
miłość własna na ruinach miłości O y - 
czyzn y wzm oże sie i  w eźm ie g ó rę , cóż 
zostanie świętego- i nietykalnego w p rzy- 
w ilejach swobod i w łasności obyw atel- 
skiey, co w  prawach lu d zk ości, czego- 
by ona do siebie jedynie zkierować i 
sobie poświęcić nieęhciala, i nie stara
ła  się ? Co jey na ten czas zawadzi za
mieszać spokoyność pow szechną, byleby 
z tego nieszczęsnego zamętu skorzy
stała ? co jey  przeszkodzi być nie rze- 
teln ąf chytrą i zd rad liw ą, gdy nieznaiąc 
św iętego uczucia miłości O yczyzn y, bli
źnich też kochać nieumie ? Jakże na tych  
samolubców, na tych  miłości własney bo
żków , spogląda społeczność, jeśli nie ja
ko na niew dzięczników  .i zdraycow ? 
C zym  onyrn płaci, jeśli nie hańbą i sro-

10
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mota ? Ale rzućm y czym  pręclzey zasło
nę na ten obraz ohydny, którego się 
rozum w stydzi , któryby i niew innych 
zarumienił. Nie jeden naród, własnym  i 
smutnym doświadczeniem potw ierdził tę 
prawdę,, źe nie było dohra, szczęścia i 
sław y bez miłości O yczyzn y. chociaż by
ły  nayszacownieysze talenta. 'Cnoty je
dynie miłości O yczyzn y  zaw arte, stano
w ią  szczęście narodów , a prawdziwą, 
w ielkość i sławę człow ieka na ziemi, 
Ale kiedy to mówię niecimy nikt nie 
rozu m ie, proszę , iżby praw dziw a ma
łość O y czyzn y , tak dla łatw ości sw oiey 
była  pospolitą , jak dla próźney chluby 
b yw a łatw ą. Ł atw ą  jest ona dla dusz 
w ielk ich  i szlachetnych, to prawda. 
Serca tylko niewinne i nieskażone zbro
dnią , która ludzkości d o ty k a , uczuć ją 
są zdolne. L e c z  dusze, bożyszcza miło
ści w łasney, serca zniew ieściałe nikcze
mną roskoszą i niedołężną pieszczotą., 
um ysły czołgąiące się po ziemi i d o n ie y  
przylgniońe, nigdy do tey  w ielk iey  cno
ty  i do jey  prawd ziWey chw ały pod
nieść się nie nauczą. P raw dziw a mi
łość O yczyzn y która tey  w ielkiey chw a
ły  jest źrzó d łem , w ielkiego, niepospoli
tego, owszem całkow itego w ym aga po 
człow ieku pośw ięcenia się. D la  niey to

_  98 _

http://rcin.org.pl



niczym  są trudy* i znoie ,  fraszką strata 
maiątku,. lekkiem i w ię zy , smaczną truci- . 
zna, przyiemnem i rany, a śmierć słodka 
i chwalebna. W nośm yż stąd Szanowani 
O byw atele ,^jak w ielkiego usposobienia,^ » 
jak doskonałych cnot, jak drogich ofiar 
dopełnieniem i poświęceniem  jest miłość 
O yczyzn y. A  przecież znieniałą Imienia 
naszego chlubą, śmiało dziś w yznam y, że 
taką to miłością O yczyzn y, w  całey mo
cy  znaczenia jey i za p ału , oddychało 
zawsze serce Tadeusza Kościuszki. Ona 
b y ła  ży w io łem , oraz panuiącą i że tak 
w yrazić powinienem, pierworoduą duszy 
jego namiętnością. Ona w  młodociane 
jeszcze serce jego rzuciła swe nasiona. 
Jey duchem pow odow any, poszedł do 
Szkoły rycerskiey, gdzie równie do dzieł 
odw agi i Avaleczności, jak do wszelkich 
cnot obywatelskich i towarz}rskich uspo
sobił się i w  onych w y  doskonalił. B a ł 
to późniey w idzieć w iek jego doyrzały 
i  m ęzki, dał to w idzieć czas otw ieraią- 
cy  mu pole do okazania mocnego i nie- 
zgiętego niczym  charakteru duszy, oraz 
w ielkich  i rzadkich p rzym io tó w , czas 
m ów ię, w alki cnoty z przeciwnem i łosy. 

-W id zia ł go nasz naród w  tym  przew a
żnym zawodzie. W id zia ły  go dwie czę
ści świata okrytego laurami sław y, w i-
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działy i d ziw iły  się jego niestrudzoney 
i niezraźoney żadnemi przeciwnościami, 
miłości O yczyzny. Szanował w  nim tę  
charakterystyczną duszy jego cn otę, go
dzien nieśm iertelney sławy i wdzięczno
ś c i , godzien być jego dobroczyńcą M o
n a r c h a .  W ie k  naresztę w  lata zabiegły 
oraz niezmoźone niczym losy zawistne, 
przem ogły siłę jego dzielnego ramienia. 
M iłość tylko O yczyzn y ani wiekiem  nie 
zw ątlona , ani przecńvnościami nie spo
żyta  pozostała dlań razem ze s ła w ą , 
wdzięcznością i powszechnym  szacun
kiem  na pociechę reszty dni jego ku 
schyłkow i nakłonionych, na pociechę, 
która mu aż do zgonu towarzyszyła. 
T a k  Jest zaprawdę. Zasługuie ten mąż 
znakom ity, abyśmy mu w ieczny pomnik 
z w dzięcznych serc naszych zb ud ow ali, 
godzien grobu dobrych K rólów  naszych 
i Walecznych W odzów . Ale dla Kościu
szki przejętego zawsze żyw ą pamięcią o 
Bogu i nieśmiertelności duszy sw oiey, nie 
dosyć było w ielkości i sław y na ziemi. 
G odzien on był nieśmiertelney chw ały 
przed Bogieim Do niey dążył i na nią 
zasłużył przez cnoty, których  moralność 
i religija nauczaią.
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CZĘSC DRUGA.

Kiedy mam mówić o ęnotach, któ
rych moralność i religija wymagaią po 
nas, dosyćby mi było powtórzyć com 
dotąd powiedział, i e  wszystkie cnoty 
obywatelskie i towarzyskie, z miłości 
Oyczyzny wypływaia, przydaiąc to chy
ba, ze równie miłość Oyczyzny z moral
ności i ducha religii pochodzi. Lecz że
bym pokonał ów przesąd zle zroztunia- 
ney gorliwości, jakoby trudna rzecz by
ła, w Bohaterze zmieścić Chrześcianina 
a cnoty obywatelskie i towarzyskie 
z Chrześciańskiemi pogodzić; wr miey- 
scu, gdzie mi uprzedzenie ustąpi, u- 
twierdzę tę prawdę ; źe ducha religii i 
moralności z duchem Bohaterstwa połą
czyć nayłatwiey przyfchodzi, duszom 
wielkim. Z uwielbieniem ja, z uszano
waniem i ze czcią powinna spoglądam 
na ludzi oddanych cnotom rzadkim, tru
dnym i surowym, cnotom mówię ewan- 

' geliczney doskonałości; przecież pozwo
lić mi raczą , że obok chwały tych cnot, 
chwałę Bohatera naszego umieszczę. Ca
ła moc moralności, cała dzielność ducha 
religii okazane w postępkach łych zwła
szcza, którzy ani stanem SAroim nie są 
obowiązani, ani okolicznościami uspó-
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sobie ni clo równey ze wszystkiemi ści- 
słey surowości, wystarczała im do po
zyskania prawdziwey wielkości i chwa
ły  przed Bogiem. Różne są obowiązki 
ludzi na św iecie , bo różne są stany i 
powołania, różne okoliczności życia, ró
żne talenta usposobienia i poświęcenia 
się ; wszystkich jednak stanów i ludzi 
cel a v  dopełnieniu. sAroich obowiązków  
jeden jest powszechny, to jest: chwała 
StAArórcy a pożytek społeczności. Uzna
wać przeto nad sobą, czuć NayAryższą 
istotę i pełnić jey przykazania, szano
wać religiią i zachoArać jey przepisy, 
pełnić oboAviązki swoiego sianu i urzę
du , znaydować av każdym człowieku 
swego bliźniego i brata , kochać go rze
czywiście czyniąc mu dobrze, a wystrze- 
gaiąc się szkodliwych dla niego postę
pków, oto jest dopełnić całey moralno
ści i całego zakonu , a nabydź przez to 
praAva do Avielkości i chwały przed 
Bogiem. Nikt zapomnieć nienfoźe , że 
ma duszę nieśmiertelną, chyba kto 
wprzódy zapomni, że jest Bóg., chyba 
kto Avprzódy Wyżnie się z tych we
wnętrznych uczueiów, któremu nadaią 
wspaniałe przed wszystkiemi innemi i- 
stotami pierwszeństwo. Człowiek oŚAvie- 
cońy jakimkolwiek ŚAriatłem re łig iiiro -
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zumu \ wie dobrze , że wszystko wziął 
od Boga, i wszystko Bogu jest winien. 
Cokolwiek więc .pożytecznego czyni dla 
społeczności ludzkiey, czyni z przekona
nia, oraz z tey wspaniałey pobudki , ze 
•dla Boga to czynić powinien, bo on tak 
jnieć chciał, on to tak dobrze i mądrze 
postanowił i rozporządził. Czyni on do
brze ponieważ i on drugim staie się 
przeto użytecznym, i -drudzy mu wza
jemnie czynić dobrze są obowiązani. 
Szaiiuie on r-eligiją i pełni jey przepisy, 
bo wie, źe tey reli^i, każda społeczność, 
każdy naród, każda Oyczyzna, winne 
są swóy porządek, swoią spokoyność i 
b e śp i ec zeń st w o; bo każdy ją naród w ja
kimkolwiek względzie przyięle, ma,.cho
wa i szanuie. 'Szanuie ją w obcych, 
szanuie u siebie; bo wszystkich obrzę
dów, religijów i -wyznań czcicielem 'jest 
naywyższa istota Bóg. Szanować prze
to Boga przez wiarę, szanować go przez 
religiją, pełnić wolę jego przez dopeł
nienie przykazań , ?są to cnoty wielkie, 
cnoty zasługujące ną chwałę przed Bo
giem. Jeśli potrzeba na to powagi świa
dectwa pisma Bożego, jaką Bóg nagro
dę i uwielbienie uręcza znaiącym i czczą
cym siebie, oto Psalmista słowa jego o- 
głasza : „iż we mnie miał nadzieię, wy-
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„bawię go! obronię ę o , i i  poznał imię 
„ moie; będzie wołał do mnie, a ja go 
„wysłucham; z nim jestem w ucisku, wy- 
„ rwę go i uwielbię, długością dni na- 
„ pełnię go i ukażę mu zbawienie moie ” * 
Jeżeli zaś uznanie Naywyźszey istoty i 
oddacie czci nalężney nieograniczonym 
jey przymiotom, oraz szanowanie prze
pisów religii tyle przed obliczem Boga 
znayduią względów, uwielbienia i zba
wienia , rozumiem, źe dopełnienie obo
wiązków swoiego stanu i urzędu, oraz 
prawdziwa i rzeczywista miłość bliźnich, 
ńiemniey zasługuiącemi są przed nim. i 
nie mnieyszą pozyskuią chwałę. Bóg 
Oyciec świata i ludzi naywiększą cześć 
odbiera i naywięcey go cieszy s-pokoy- 
ność, porządek i szczęście jego Czeladki 
i jego dzieci na ziemi. Cieszy go gdy 
widzi, że każdy z Synów jego dopełnia 
ochotnie co on mu przepisał; ze każdy 
z nich jest pracowitym i użytecznym 
członkiem całego ciała; ze te nakoniec 
członki ścisła z sobą zgodą i jednością 
połączone, wspólnie na się pracuią, wspól
ną sobie robią pomoc , i jeden powsze
chny ciężar, wspólnie wszyscy w miarę 
sił swoich dzwigaią. Tam się wydaie 
owa Niebieska harmonia i ówt piękny po
rządek rozporządzenia opatrzności, któ-
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yy ją widomą i do poszanowania pociąg 
gaiącą wyobraża. Tam to śmiało rzec 
można o quam bonum est et juęnndum  
habitare fratres in iinuHi, ]3łó§osławi
Bóg domom, towarzystwom i całym na
rodom, gdzie się wszyscy przykładają 
wspólnie do spełnienia Jego dobroczyn
nych zamiarów przęz pełnienie obowią
zków swroich, oraz przez wzaiemną mi
łość. Błogosławd im błogosławieństwy 
ziemi i błogosławieństwy niebios. Jiecz 
hańba, hańba wieczna temu, kto od, 
prawdziwey wielkości i chwały, cnotę, 
moralność i religiją oddziela. Słusznie 
Boże odsądzasz go od chwały, którąś 
wielkim przed Obliczem twoim }nę?om 
przygotował. Bo jakaż będzie chwała 
Twoiey wielkości na ziemi, jeżeli ludzie 
imienia twojego i władzy znać niechcą 
a religiją twoią pogardzaią ? Jaka zosta
nie chwała twoiey mądrości wśrzod lu
dzi , którzyby wzaiemnie sobie szko
dzili ? Co tam przyda duch odwagi i ‘ 
męztwa? Co sprawi waleczuqść, do cze
go się przyłożą naywyższe tałenta, gdzie 
braknie miłości Boga i ludzi, i gdzie 
cnota oraz 1’eligija wzgardzone ? Po
zwólmy ■ na chwilę, niech kto zapomni 
o Bogu, a przykazania jego połamie, v 
niech wyszydzi i podepce wszystko, co
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jest świętym na ziemi, niech nieprzy- 
iaciel cnoty, wyleie się na rozwiązłość 
i- zbrodnie", niech 'jednak' przytem “po
siada ufńość całego jakiego narodu, niech 
całą jego moc i władzę razem z mieczem 
¿’łożone w ręku swoim postrzeże , bę- 
dzież to prawdy Bohater, a nie raczey 
Tyran rodu ludzkiego i Morderca? Mógł- 
zeby;on obiecywać sobie uwielbienie i 
cłrwałę w wieczności, a nie hliźey lę
kać się -hańby i surowrey kary sprawie- 
dhwości Boga ? Zgroza pomyślić, aby 
człowdek nie uznaiący nad sobą nay- 
wyźszey istoty , a nienawidzący i ni
szczący ludzi, miał jteyże naywyzszey 
istocie , temu na-ylepszemu Oycu in ay-  
sprawiedliwszemu Sędziemu podobać się 
i na pochwałę jego zasługiwać. Oddal
my od nas tę myśl okropną i uwłacza- 
iącą Bóstwu, prawdziwy Bohater jest 
wizerunkiem dobroci i wielkości Boga * 
miłośnikiem cnoty i ludzkości, czcicie
lem świętości religii. Trudy i znoie, 
niewygody, i niewczasy, przykrości i 
niebeśpieczeństrea , rany i śmierć nare- 
sztę1 podięte dla miłości Boga. A w nim 
ola miłości Oyczyzny, którą 011 kochać 
zalecił, jeśli mu nie daią pierwszeństwa 
równają Go przynaymniey ze wszystkie- 
mi, którzy do królestwa niebieskiego na-
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feyli prawa. Znał te prawdy i mocą 
onych był przeięty prawy nasz Bohatyr 
Tadeusz Kościuszko. Wiedział on do
brze, źe wszelkie dzieła ludzkie, choćby 
nayrzadszey waleczności i naywyźszych 
talentów zadziwiaig.ce świat cały, a nie- 
maiące gruntu moralności, cnoty i reli-' 
gii, prędzey nad mniemanie ludzkie prze- 
staią mieć czcicieli, a w księdze wie- 
czney pamięci nigdy zapisanemi bydź 
nie mogą.; ze cnoty tylko poź}rteczne 
narodowi ludzkiemu, które Bóg zaleca, 
nayduią prawo do prawdziwejr wielko
ści i cliwały przed obliczem ziemi i Nie
ba.. Wiedział on dobrze, źe równie lo- 
sy całego świata, i każdego w sczegól- 
ności narodu, jak los naymnieyszey isto
ty, Bóg w ręku swoim trzyma; źe on 
jeden mocen .jest podwyższone zniżyć i 
obalić, a obalone dźwignąć i podnieść; 
że wyroków jego nic zatrzymać,* nic co
fnąć, nic odmienić niezdoła. Z powin- 
ną przeto uległością tey naywyźszey 
mocy, łączył on stateczność cnot swoich,' 
mężny i waleczny w sprawie Oyczyzny, 
rozsądny w rządzeniu, umieiątj powa
gę Wodza pogodzić z łagodnością Oyca. 
Nieustraszony nigdy a zawsze spokoyny, 
skromny wśrzod ' zwycięstw, Wspaniały 
w przeciwnościach. Kiedy się już zda-

\
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wałt>, i e  tnocy sił ludzkich ufać nie mo
żna, ze Bóg ostatecznym wyrokiem swo- 
im , całkowitą nadzieię lepszey .przy
szłości w obce przeniósł ręce 5 i tu je
szcze nasz Bohatyr ani w miłości Oy- 
czyzny nie ostygł, ani Naywyźszfemu u- 
fać nie przestał* Zgon naresztę tego 
czcigodnego męża był chwilą tryumfu 
cnot jego* Tam miłość Oyczyzny, wia
ry przodków cnoty i ludzkości, połą
czyła się wiecznym ogniwem z miłością 
Boga, na którego on łonie ostatnie swo- 
ie złożył tchnienie*

SzanoAvny cieniu! czcigodny duchu Ko-  
i ciuszki! wiemy wprawdzie, ze juz oglą
dasz to niezgaszone żadnym pasmem 
wieków światła wieczney chwały, które 
w  obliczu naywyższego jaśni ei« 5 nie- 
gardź jednak blaskiem niepospolitey, o - 
wszem rzadkiey sławy», którąś tak słu
sznie sam przez się pozyskał U a ziem i, 
'którey my dzisiay wierny tobie powta
rzamy odgłos», a którey od wspomnie
nia imienia twoiego oddzielić niepodo
bna. Przyym od współrodaków ttvo- 
ich acz iiiedorownyAvaiący wdelkości 
cnot twoich i zasług, lecz szczery i po
wszechny hołd wdzięczności i szacunku* 
W iem y bezwątpienia, źe już się cie
szysz odziedziczeniem Ariekuistey Oy-
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tiy t\iy* do' którey cnoty twoiemi W ca-
łey życia dążyłeś podróży; spóyrzyy je
dnak na ziemną Oyczyznę t ;voią, spóy- 
Jrzyy na-tę Oyczyznę, którą tak dalece 
kochąłeś, i którey nie ¿kalaną miłość 
zaniosłeś do grobu *, spóyrzyy i uraduy 
się i oto Naypotężnieyszy Najłaskawszy, 
a bogdayby~jw naydłuższe lata szczęśli
wie nam Panuiący Monarcha nasz A l e 
x a n d e r  wskrzesiciel i Ojciec teyże Oy- 
czyzny, dobrocią i łaskawością swoią na- 
dzieię naszą przewyższył. Spóyrzyy sza
nowny duchu i uraduy się : oto miłość 
Oyczyzny nieprzestała być jeszcze w po- 
śrzod nas cnotą świętą , cnotą poważaną 
w sercu tego, który godzien bydź O y-s 
eem ludów. Oto wolno nam jest dzi- 
siay twoie wielkie, rzadkie i ulubione 
nam cnoty rozpamiętywać, wolno inr 
Łołd należny poszanowania i wdzięczno
ści złożyć, wolno naresztę piękne ich 
wzory jak naygłębiey w sercach naszych 
Wypiętnować.

Boże miłosierny, który dotykaiąc serc 
naszych żałosną stratą tak szanownego 
męża, tę jedyną na ukoienie żałości zo
stawiłeś nam pociechę, iż mniemy cenić* 
a możemy głośno uwielbiać cnotę: spraw 
abyśmy którzy ją dzisiay uwielbiamy 
ochotnie i szczerze, chwalebne tey przy
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kłady naśladowali święcie nieodrodnie 
i  skutecznie. Amen.

O P IS  Ż A Ł O B : N A B O Z E N :

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Wołkowysku dnia 8 Grud.

Obywatele Powiatu W ołkow yskiego, 
na obrady scymikowe do miasta powia
towego zebrani , ceniąc wysoko , łącznie: 
z  całym Polskim Narodem  , cnoty i ta-  
lenta , Tadeusza Kościuszki, ku dobru i 
chwale Rodaków poświęcone;, na posiedze
niu swoiem dnia 4. Grud. za wniesieniem 
nowo -  obranego M arszałka JW . K a zi
mierza Graffa  Grabowskiego, uczcić pa
miątkę zmarłego Bohatyra , przez obchód 
żałobny w kościele parafialnym Wołko-  
loyskint postanowili ;  a przeznuczdiąc na 
ten obrządek rełigiyny dzień 7. tegoż mie
siąca, z grona Dam na sessyi obecnych, 
do zebrania na koszta obchodu potrzebney 
skladki1 JW . Libertę z Przeciszewskich 
Bułharynowę Marszalkowę Wołkow* i

P O  Z G O N I E  S. P.
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JW - Józefe z Hrabiów Sołohub^w H ra
bini ą Tyszkiew ■> zową, Jenerałową w ojsk  
polskich, zaprosili: poczśm JW . M a rsza- * 
Aek Bułharyn obradom P rtzyduiący , ogło- 
s i ł , i z Szanowne Dam y chętnie przyla
w szy takowe wezw anie, dopełniły one 
z  najpom yślniejszym  skutkiem.

W  wigilią obchodu zapowiedział J W .  
Prezyduiący , i i  w dniu ju trzejszy m  ses-  
sya zw y czajn a  zawieszoną zośtanie: na 
co zgromadzeni objwatele jednom jślnie  
zgodzili s i ę p r a g n ą c •, aby dzień prze
znaczony tak drogiej dla Polaków pa
miątce7 całkowicie temu przedmiotowi po
święconym zosta ł, wciągu teyzc sessyi 
całe zgromadzenie zaprosiło JW . Leona 
Suchodolskiego, Prezydenta Sądu G łó
wnego tgo Departamentu Guberni i Gro-\. 
dzieńskiey, aby podczas żałobnego w ko
ściele obrzędu^ uczynił przemowę av imie
niu obywatelstwa.

Gdy się Zbliżył momerit smutku i  ża
łoby , zebrane licznie duchowieństwo Uni- 
ja tow , zaczęło od samego świtu exekwie 
w języ ku  słowiańskim, a msze śpiewane . 
i czytane ciągle az do godziny to. przez I 
kapłanów obu obrządków odprawiane by
ły , o godzinie to. nastąpiły exekwie ła
cińskie , o t i ey msza wielka śpiewana 
przez W JX . Tomasza Sturgułewskiego^
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Kanonika Kolłcgiaty B rzeskiej, Dziekan  
na i Proboszcza Wołkowy skiego, w cza-* 
sie której słyszeć się dała muzyka wo
kalna i instrumentalna, przez najlepszych  

' artystów i arhatorów eosekwójnana. p o  
ukończeniu mszy w ielkiej, W JX . Ignacy1 
Borowski , Kapelan Gim nazjum  Gub er-  
nii Grodzieńskiej, miał z ambony stoso
wną do obchodu przemowę, w której 
wskazawszy, &e obowiązkiem jest zy ią -  
cych czcić i uwielbiać wielkie dzieła, któ-  
remi zmarli znakomici mężowie szczegól
n ie j  się od zn a czy li, dotknął w krótkim 
rysie sławnych czynów i zasłiig Tadeu
sza  Kościuszki, a osobliwie ówey niezró
w nanej miłości o jczy zn y , przez ja k ą  sza
cunek i  wdzięczność własnych pozyskał 
Rodaków , i na uwielbienie u obcych za 
słu żył ;  zakończył przemowę własnym i 
całego zgromadzenia najtkliw szym  roz
rzewnieniem. Z a ra z po Kazaniu nastąpił 
Kondukt w około katafalu , wciągu któ
rego JW . Leon Suchodolski, zaiąw szy  
przygotowane dla siebie m iejsce’, powie
dział mowę pełną zdań wybornych i my
śli wysokich. Dokończenie Konduktu uzu
pełniło relig ijn y  obrządek.

W zniesiony katafal na broni w ojsko
w e j, ołtarze i ściany świątyni rzęsistym 

goreiące światłem, orzeł biały unoszący
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nad trumną wizerunek B ohatyra , zna
czn ej części zgromadzenia osobiście zna- 
iom ego, obecność dwóch je g o  rodzonych 
sieslrżeńców, J J W W . Żółkowskich, żalem  
i  boleścią przeiętych, westchnienia oby
watelstwa^ połączone z  pieniami kościoła; 
ponura cichość w czasie przemów duchem 
obywatelskim napełnionych; wszystko to 
nadawało cechę trudnej do opisania świe
tności obrzędu, a razem okazywało za l ' 
niewymuszony nad stratą rzetelnie ulu-  , 
bionego męża,

P o  zupełnie ukończonym nabożeństwie, 
D am y , na ten obchód licznie z całego P o 
wiatu zgromadzone, zaproszonemi zosta
ły  na obiad do JW . Grabowskiego no
wo -  obranego M arszałka  , zgromadzenie 
zaś obywatelskie udało się do przewodni
czącego obradom, JW . M arszałka  Buł- 
łiaryna na przygotowaną ucztę, a cale 
Duchowieństwo zaproszone zostało przez  
JW . Bispinka na obiad. Gdzie dzień ca
ły  w smutnym i poważnym rozpamięty
waniu poniesionej straty przepędzonym  
zo sta ł, a wszelkie zabawy, zebrania się 
publiczne i kassyno, w dniu tym żałobnym  

zamknięte były.
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K A Z A N I E

WJX. IGNACEGO BOROWSKIEGO;

Kapelana i Kaznodziei Gim nazjum  Swi~ 
Mockiego.

Non recedet memoria ejus . .. Nomen 
ejus requiretur a generatione in ge- 
nerationem. (Eccl. cap. 3g . i 5.)

Nie ustanie pamiątka jego .. ,  Imie je
go przekazywanem będzie od Na
rodu do Narodu.

Cnota, honor, zasługa i prawdziwa 
w narodzie użyteczność, są, to najtrwal
sze i naydroższe zaszczyty człowieka. 
Kdo w swoim . życiu tego wszystkiego 
został panem, kto tego wszystkiego ży
ciem i postępkami dowiodł, ten nay- 
wyższey godzien jest zalety, tego dla 
uczczenia jego pamiątki a clla przykła
du i zbudowania żyiących, uwielbiać 
i potomnej pamięci podawać należy. 
Takiego męża, którego życie przez wy
borne a rzadkie dzieła sławnćm na zie
mi było, pamięć i imie uwieczniaią xię-
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gi religiyne: Non recedet memoria ejus.... 
Nomen ejus requirctnr a generatione in 
générât iónem.

Czcić obywatelska cnotę, oddawać 
hołd zasługom, domierzać wdzięczność 
dziełom dla dobra i szczęścia Narodu \ 
poświęconym, jest to znamieniem lu
dów, które chcą. mieć prawo do powa
żania u współczesnych i następnych po
koleń. Czcić zmarłych, jest oznaką wdzię
czności , uwielbiać wzory cnot ich ży
cia, jest obowiązkiem i chlubnym żyią- 
cych zaszczytem.

Te prawdy od wszystkich pokoleń i \ 
wieków' zaświadczone, dzisieyszą oświa
tą w całćm rozjaśnione świetle, w całey 
swey dzielności uczuć się Wam dały 
szanowni tuteyszego Powiatu Obyw7atele.

JW. Joachimie Bułharynie' Marszałku 
Powiatu tuteyszego. W y JJW Wr. i W  W. 
Urzędnicy.. T y  zacna i szanowna płci, 
którą kościoł pobożną , a świat piękną 
nazywa, a szczególniey JW. Liberta 
z Przeciszewskieh Bułharynowa Marszał
kowa Powiatu Wołkowyskiego i JW. 
Józefa z Sołłohubów Hrabini Tyszkiewi- 
czowa Jenerałowi woysk Polskich, któ
reście przewodniczyły w zbieraniu ofiar. 
W y wszyscy za wniesieniem JW. Ka
zimierza Grafía Grabowskiego nowro o-

—  i i 5  —
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branego Marszałka, napełnieni temi szla- 
ehetnemi uczuciami wdzięczności, które 
w sercach wszystkich cnotliwych ludzi, 
wielkość dzieł i zasług zaszczepia, po
święciliście chętne ofiary, dla oddania 
pow innego hołdu szacunku cieniom zna
komitego Bohatera, męża wiekopomnej 
sławy i nigdy niezatartej pamięci Ta
deusza Kościuszki, Naczelnika narodu i  
Jenerała woysk polskich. W y 1 w dniu 
dzisiejszym w tey świątyni Pana zastę
pów, tym religijnym obchodem ostatnią 
jemu oddaiąc cześć i posługę, poznać da- 
iecie uczucie nienagrodzoney straty, któ
re serce wrasze zaięło. Jaz to, w tym 
obecnym widoku _powszechney waszej 
przezacni Obywatele nieprzepłakaney ża
łoby, przy tym błyszczącym śmiertelno
ści pomniku, mam bydź tłómaczem szla
chetnych uczuć waszych ? O zaiste ! 
czuię cały ogrom zawodu moiego, znam 
słabość sił moich, uległość tylko we
zwaniu, chęć przyłączenia się do po- 
wszechney usługi, umysł móy pokrze
pia, i to mnie cokolwiek ośmiela mówić, 
nie żebym trafił do wysokiego dzisiey- 
szemu obrzędowi celu, lecz żebym avo-  
li waszey i własnemu sercu zadość uczy
nił. O nader szczęśliwy Jbyłbym! gdy
bym mógł dzisiaj wyiść z pomierności
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moiey! Chciałbym tę dzielną moc nadać \ 
wyrazom moim, abym choć w małey 
części ł)ołd7 móy połączyć mógł z hołdem 
przez Obywatelstwo oddawanym Two- 
iiłi cieniom nieporównaney straty mężu 
Jenerale Kościuszko.

Szanowni Słuchacze! uwielbienie wiel
kich dzieł i zasług źyiących mężów, czę
stokroć albo w  chwalonym próżność 
podsyca, albo usta chwalącego wym ó- 
wnemi czyni. Prawdziwa bowiem sła- v 
w a, jest tym świętym przybytkiem, do 
którego nayczęściey noszący na sobie 
ZAvłoki śmiertelne- wrstępu niemaią. Ale  
wysławiać męża , którego ciało w  poko- 
iu spoczywa,, którego świetne zwłoki 
ciemna i głucha noć pokryła, który swe 
życie dla dobra i szczęścia narodu po
święcił , niema żadnych osobistych po- 

' budek , żadnego omamienia i kadzideł po- _ 
chlebnych $ sama sława zwycięźaiąc 
śmierć, umieszcza Jmie jego w  nieśmier
telnym swym przybytku. Śmierć bo
wiem jest to probierski kamień, p raw - 
dziwey wartości człowieka. Nikną z ży -t 
ciem czcze okazałości, nieprzechodzą do 
grobu z umarłym , honory, tytuły, urzę- 
d a , maiątki, ich blask nie razi już o- 
czu , ich w pływy nieAvymuszaią wzglę
dów , ich możność nie grozi prawdzie,

—  117/ —
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która wówczas same tylko dzieła rozu
mu i serca powszechnym napiętnowane 
użytkiem w xięgę wieków i sławy za- 
pisuie. , 1

Do takowego uwielbienia, któż wię
ksze może mieć prawo nad Tadeusza 
Kościuszkę , na którego grobowiec rzu
camy dzisiay niezwiędne kwiaty łzami 
czułości, szacunku i wdzięczności zro
szone. Kióź może mieć słusznieysze 
prawro nad tego znakomitego wrojowrni- 
ka pełnego cnot, przez które do sza
cunku dla siebie każdego zniewalał, dla 
których, równi mu i niżsi granic w zau
faniu , przywiązaniu i miłości do niego 
nieznachodzili. Nad tego naylepszego 
swrey ziemi Obywatela , za którey w7ol- 
ność i całość do n ay kr w a wyszyć h śpieszył 
bojów, a któremu odgłos powszechny 
narodu w dziełach bohaterskich pokoiu 
i woyny równego nie liczy. Nad tego 
mężą, którego stopa gdziekolwiek zie
mię uszczęśliwiła, ludy tysiącami błogo
sławieństw pamięć jego uwienczaią, któ
rego naysurowsza krytyka chwałą okry
wa , którego pamiątkę narody czczą i 
uwielbiaią.

Weiew^ództwo niegdyś Brzeskie było 
tem szczęśliwcem mieyscem , gdzie pier
wsze promienia światła w oczach Ko-

/
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ściuszly. ząiaśniały. l  am w  nauce ś. re- 
ligii i czystey moralności, uczącey obo
wiązków dla Twórcy i narodu został 
wychowany. Religia Avíala w  umysł i 
»erce jego duclia prawdziwey mądrości, 
uczącey rozróżniać prawdę od*̂  mamią
cych pozorów. Ona mu za pierwsze i 
niezmienne prawidło cnotę naznaczyła, 
bez którey żadne społeczeństwo ostać się 
niemoże, a królewstwa choćby naypo- 
tężnieysze, z upadkiem jey, od narodu 
do narodu przechodząc, tracą własne 
istnienie narodowe.

Doskonalił się póżniey w szkole ry- 
cerskiey, gdzie serce jego prawe i nie
skażone zaiął święty i z nieba zapalony 
ogień miłości swego narodu, który wszy
stko ógarnia, trawi i pożera, dla któ
rego każda ofiara zdrowia, życia, wszy
stkich osobistych widoków i prywatnych 
względów nayprzyiemnieyszą zostaie po
winnością. Ten święty ogień miłości 
Oyczyzny, który do szlachetnych zapa
la czynów i w ciężkich kraiu wypadkach 
naywiększych tworzy ludzi. Ten świę
ty ogień , który raz zaięty w sercu cno
tliwego każdego Polaka ( świadkiem te
go narody Europy ) nic ze swego blasku 
nie tracił, nigdy żadną chmurą przy
ćmiony nie został, a nay większe nie
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szczęścia dzielność onego mocniey roz
żarzały. Tym ożywczym ogniem na
tchniony Kościuszko, nadał dziełojn swo
im nąd ludzką nieiaką świetność. Mi
łość Oyczyzny tak w nim była wielka 9 
ze  wszystkie swe widoki podległemi jey 
uczynił. Tak w zawodzie woyskowym 
jak obywatelskich usługach, szczęście i 
świetność obcą nad własne ceniąc wido- 

fki, i w obronie własnego narodu, i w bro
nieniu wolności narodów drugiego pół
kola , wszędzie się okazał prawym Oy
czyzny synem, nigdzie świętych naro
dowych ustaw niezgwałcił, wszędzie był 
wzorem dla towarzyszów broni, nay- 
większego do ąwey Ojczyzny przywią
zania i poświęcenia się dla niey z nie- 
ustraszonem męztwem. W  szczęściu u- 
miarkowany, nieszczęście spofeoynym 
znosił umysłćm. Żaden los pomyślny 
nie wzniecił w nim dumy, rzucaiącey 
pełnym pogardy okiem na swych braci, 
żadna nieszczęsna przygoda, nie zgięła 
stałości umysłu , ani była pobudką na
rzekań , słabym tylko sercom właści
wych. Nie szukał zysku w publicznych 
narodu pósługach, nie zbogacał siebie 
łupami rozrywaney Oyczyzny, nieskaził 
swego serca wpływem do taiemnych na 
zagładę bytności narodowey dążących
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umów: bo cnota gruntownie w duszy je
go zaszczepiona, bo rozsądek jego dosko
nały, bo stała i bezinteresowna miłość 
własney oyczyzny, ten .głos w rozumie 
i sercu jego wzbudzały;] biada, biada te
mu, kto dia własnych widoków, kto dla 
prywatnych zysków, kto dla dumy nie- 
znaiącey granic, kto dla uroionego 
wzniesienia się, gubi swóy kray rozża- 
rzaiąc niezgody, lub hańbiąc się zdra
dą. Vae genti insurgcnti, contra genus 
suum.

Obok tćy cnoty naybardziey Obywa
tela znamionuiącey, hołdował wszystkim 

, innym cnotom. Rządząc się przepisami 
Religii i rozumu, nigdzie moralności-nie- 
narufczył prawideł, nigdzie towarzyskich 
nie stargał węzłów. Kochał sprawiedli
wość i prawdę, strzegł rzetelności i su- 
mnienia. Miał Boga świadkiem czystych 
swych zamiarów i tegoż Boga miał za 
cel wszystkich swych prac i czynów. A  
gdy duch jego szlachetny i wyniesiony, 
każdem jego czuciem i przekonaniem 
kierował, serce odpowiadało czueiom 
wylaney dobroci. Kto swe życie i całą 
swą istność dla dobra swych braci po
święca, ten ostatnim chleba ułomkiem 
z nimi się dzieli. To dowiodł Kościuszko, 
kiedy nie mgąc dni swoich poświęcać

 . 121 --
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usłudze krajowey, cały*się- oddał odeb
raniu łez cierpiącey ludzkości. Ach! jak
że wielu w jego pogrzebie, pogrzebło 
swóy los, swóy śposób do życia. O Wy! 
co dziwicie się nie nader licznym jego 
dochodom, dziwcie się raczej nad tym, 
jak on wiele czynił, i bierzcie ztądmia- 
T ę , ileby ci, co krocie liczą mogli otrzeć 
łez nieszczęśliwcy ludzkości.

Nieprzynoszę Wam szanowni i żałośni 
słuchacze! wszystkich tego zgasłego Bo
hatera doczesnych pochwał, pamięć je
go onenii wymównieyszę niech uwiel
bią usta. Nie wspominam o świetnych 
wawrzynach nabytych krwią młodzień- 
ską w obcym, który jak własny ukochał, 
narodzie. Nie wspominam o chlubnych 
wieńcach, gdy rzuciwszy obce narody, 
w czasie zabłyśnienia zawrodney jutrzeń- 
ki wzniesiona wolności narodowey, pa 
rodzinne przyleciał gniazdo. . . .  tam ha 
czele duchem wolności tchnącego naro
du;, oburącz chwycił oręża dla dzwignie- 
nia skołataney oyczyzny....  Niestety!.. . .  
Niebo się W tych dniach smutnych za
sępiło. . . .  a same tylko nie jednokrotne 
zwycięztwą Kościuszkę okryły. Nie wspo
minam o owych zaszczytach, które mu 
pozyskały chlubne względy u wielko- 

. myślnego Cesarza Paw ła L oswobodzę^
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jsego, z więzów niewoli,'/ani o tych wiel
kich zaletach, które mu nadały osobisty 
szacunek u nayłaskawiey nam karmiące
go Nayiaśnieyszego Monarchy Alexan- 
ora I. ani o tych dziełach, które mu po
wszechne i bezprzykładne zjednały zau
fanie. Cóż: bowiem, w tym. względzie 
mówić mogę, czegobyście dpskonałemi 
niebyli znawcami-. Stoiąc przeto wprzy- 
sionku prawdy, zaięty Stym obrzędem 

, powszechnego szacunku i żalu, w skro- 
nrnem milczeniu, czczę, świętość tych 
zasług, które dadź w prawdziwym obra
nie słabość sił; moich, niedozwala, a któ
re zbliżone swym, blaskiem zasklepione 
rany roziątrzyćby mogły.

Bieg swągo źycia; ten znakomity Wodz, 
zapełnił cnotami; i. dziełami, które mu 
W całym, narodzie powszechny zjednały 
szacunek i miłość.. Złamany pracą, sko
łatany przeciwnościami, spalony gorli
wością, wywiązawszy się Religii, ludzko
ści i. Oyczyznie po chrżeściańsku spo* 
koynie i mężnie dnia 17 Października 
idącego Roku życia dokonał i śmierć 

^“swoią. w piękny zamienił zaszczyt, bo 
umarł, z powszechnym żalem* Z cnot 
swych poświęconych religii i Oyczyznie 
odbiera, powszechną pochwałę, a z śmier
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ci lubo w  obcey ziemi, żal i smutek po
wszechny.

Opłakiwa cały naród skrócone śmier
telnym zgonem dni tego znakomitego 
wodza, to dowodzi, źe był godnym nie- 
śm.ćrtelnego życia. A gdy nic nie jest 
nieśmićrtelmem co ma swóy koniec, więc 
żyć musi nieśmiertelnie w innym życiu; 
w życiu odpowiednem godności i zasłu
gom jego, których świat ani ocenić, ani 
nagrodzić nie jest w moCy; w życiu bez 
granic i końca; w życiu gdzie Twórca 
zostaie niezmiennem człowieka uszczę- 
ślivieniem , gdzie się nagradza przykrość 
i praca poniesiona dla cnoty, gdzie dni, 
które nam jak dym przeminęły, pokazy 
się policzone w wieczności, gdzie owe 
momenta, które nawet w myśli naszey 
zaginęły, zijaydąsię w porachunku cza
sów', z których ma wyniknąć los nie- 
przeżytey wieczności, gdzie nudności owe 
na drodze cnoty, które zdawały się czy
nić ¿ycie .nieznośne, pokażą się nagro
dzone tą słodyczą, którey ziemia nie 
jest godna poznawać. Pomniymy na to, 
i usiłuymy aby cnotliwe nasze obycza- 
ie i chwalebne do zbudowania życie do
czesne, wposrzód wszelkich życia przykro
ści, czyniło nam nadzieię oglądania wie-

—  i^4  —
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cznego światła: Rursum post tenebras spe-
to lucern.

W  tym wiecznem świetle, przybytku 
nieśmiertelności i oyczyznię wiecznego 
wesela, zaczął swe szczęśliwe życie Ta
deusz Kościuszko, życie które zupełnie 
nasyca, które w trwałości się nie od
mienia, w użyciu się niepsuie, nasycaiąc 
większe czyni siebie pragnienie a pra
gnienie to uspakaia upewnieniem o swey 
trwałości-na wieki.

Szanowni słuchacze ninieyszemu przy
tomni obrzędowi! W y w głębokim po
grążeni smutku, dzisieyszą uroczystością 
wielką oznaczacie żałość, a wielkością 
żalu wskazuiecie wielkość straty. W  isto
cie, jeżeli w rozmaitym szkód rodzaju, 
te są naynieznośnieysze, których tylko 
żal nam pozostaie, a możność odwróce
nia jest odięta; o zaiste! nayznaczniey- 
sze naydr.oźszych rzeczy straty, ze stra
tą wielkich ludzi nigdy iść w równi 
nie mogą. Ci raz postradani, już więcey 
do ludzkiego niewracaią społeczeństwa, 
już więcey mieysca, z którego ich od
wieczna powołała prawica, nieodzyski- 
waią. Niezrównane to jest nieszczęście 
tracić wielkich ludzi, a to nieszczęście 
tem mocniey w całey okropności uczuć
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się daie,. im; ludzie straceni, z większy 
użytecznością narodowi służyli.,

Z rodżaiu tych nieszczęść jest smu
tna przez publiczne- pismą podana wia
domość o śmierci znakomitego wodza 
Tadeusza Kościuszki w Solurze na zie
mi Helwetów zapadłej. Zgon jego 
wszystkim daie uczuć wielką stratę, 
którey w ażność zwiększa się dla nas tein 
przypom/iiemem, źe naszym był, roda
kiem, źe sie na litewskiej urodził ziemi., 
O zaiste! nader słuszne mamy powody, 
poświęcać cieniom jego łzy nasze. Zgon 
jego długo, w sercach naszych.,, smutne 
obudzać powinien żale, bo obywatel, 
który wielkie wr oyczyznie wdasney zło-, 
żył zasługi ,, nie* może bydź jak tylko-, 
mocno i szczerze żałowanym^

Zbywa mi na wyrazach dla wynurze
nia głębokiego żalu wszystkich nad zgo
nem jego.. Któż bowiem znaiący Ko
ściuszki dzieła i umieiący cenić jego za
sługi, na doniesienie o jego śmierci łzy  
nie uronił? Tu ja zamilknę. Czyliź bo
wiem, ta sama ponura cichość, ten żal 
głęboki, ten mocny wyraz slmćtku iza-  
dumienia małuiący się na waszych Sza
nowni Obywatele twarzach, czyliź- nie 
dosyć mówią? czyliź potrzeba abym 
w tym dniu żałoby, był jeszczd smu—
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t̂nym tłómaczem waszych uc2uć i że
bym przychodził usprawiedliwiać pu- 
bliczhą boleść i łzy powszechne. a ' 

Słusznie napełnione są serca nasze bo
leścią i żalem. Roziątrzone są niestety! 
dzisieyszym widokiem zasklepione ra
ny . . . .  odnowione cierpienia. . . .  ale u- 
koymy się. . . .  pomniąc, źe źyiemy dla
doświadczania ciągłych nieszczęść.........
A ch! ta droga . . . .  ta stroskana matka, 
Oyczyzna . . . .  pośrzód tyle strapień, ileż 
niedolicza się z swoich dzieci. . . .  nie
ste ty !..... naywięcey na jey łonie po
ległych. c

O nieszczęśliwa ziemio! kiedyż twych 
synów opłakiwać przestaniesz? Czyż ma
ło jeszcze dałaś ofiar okrutney śmierci? 
śmićrci! która cię na twem wła|snem 
łonie z naychlubnieyszych wyzuła za
szczytów! śmierci! która co orężem zni
szczyć i wydrzeć nie zdołała, to powo
li w swą ponurą przeprawia krainę,'po- 
zbawiaiąc z wszelkich sławy narodowey 
szczątków i tey garstki Bohatyrów, |od 
którychby młode pokolenia uczyć się mo
gły tćy miłości oyczyzny, którą Polak 
od wieków słynął, którą w Polaku wszy
stkie uwielbiaią narody, i która w ży
łach została ożywczym krwi jego du
chem.
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Któż te śmiertelne rany zagoić po
trafi?...* Miłosierdzie tylko Twoie o Bo
że wielki ! Boże sprawiedliwy ! . . .  Ufay- 
my tylko Bogu, On nieszczęścia nasze 
zagładzi, cierpienia osłodzi. On jest 
Panem naszym, my ludem jego. On jest 
dobroczynnym i na wsparciu jego nikt 
się niezawiodł. On dla pocieszenia stro
skanych, obdarza szlachetnćm, sercem 
tych, którym cząstki swey władzy nad 
ludami udziela. On natchnął w serce 
Nay wspanialszego Monarchy A l e x a n d r a  

I. powrót dla Polaków drogiego im imie
nia, lubey oyczyzny i praw oyczystych. 
Nayiaśnieyszy Cesarz Rossyi łaskawy 
Zwycięzca jest dobroczynnym Polaków 
Opiekunem, to Avszystkie troski łago
dzić , to łzy po tylu nieodżałoAYanych ** 
stratach tamować powinno.

SzanoAvni słuchacze! niekonczmy dzi- 
sieyszego obchodu na samćy tylko po- 
Avierzchowney oznace powszechnego ża
lu Aviekopomney sławy Bohatyra Tadeu
sza Kościuszki. Jeżeli chcemy wznieść 
mu pomnik nreśmićrtelney słaAvy, a cno
ty i zasługi jego ozdobić Avieńcein Vvie- 
czney pamiątki, usiłuymy aby ten zna
komity Rycerz był AArzorem przyszłych 
jak był przeszłych wieków. Niech świe
tne jego czyny odrodzą się w  dzięłach
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późnych pokoleń, a tym źyiące pokóle- 
nia niech wzorowy daią obraz. Prze
świadczeniem narodowem, dowiodł Je
nerał Kościuszko, źe był godnym naro
du Polskiego synem, dochowaymy więc 
w świętym przeć ho wku cnoty jego, zna
miona ducha uarodowego, którego nam 
wzory, jako drogą puściznę w chlubnem 
przekazał dziedzictwie. To grobowiec 
jego piękniey i trwaley uwieńczy i ozdo
bi, nad wszelkie powierzchowne okaza
łości»

Przystąpcie juz Kapłani Boga do te
go śmiertelności obrazu, a w ostatnich 
pobożnych pieniach, poleccie duszę Ta
deusza litości i miłosierdziu powszechne
go nas wszystkich Oyca.

A ty drogi cieniu Tadeusza Kościuszki, 
który w uczuciu serc naszych, unosisz się 
dzisiay nad tym grobowym pomnikiem, 
odbierz to wierne zaręczenie, źe z two- 
ią pamiątką nigdy rozbratu nieuczynie- 
my. W  przybytku serc naszych, pozo
staną niezatarte ślady wielkich i chwa
lebnych dzieł twoich. A te łzy które 
nad zgonem twoim roniemy, niech bę- 
bą dowodem powszechnego żalu, który 
po sobie zostawiłeś.

Wieczna ci pamięć. Amen.
*7
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O P I S  Ż A Ł O B :  N A B O Z Ę N :

JP O Z G O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Wiłk. d. 29. Listop. 18171

Zasmucaiąca każdego z  współrodaków 
wiadomość o śmierci Tadeusza Kościuszki 
byłego Generała i Naczelnika narodu poU 
skiego doszła do Wiłkomierza w czasie 
obrad seymikowych. Obywatele Powiatu 
Wiłkomierskiego przeięci nay żywszym ża
lem i uczuciem, jakim  strata , tak wiel
kiego, zasłużonego i dla współrodaków nie
odżałowanego męża , serca przychylne, do 
czci i wdzięczności obowiązane, napełniła; 
postanowili oddać hołd winny jego pamiąt
ce. D zień 2 gty Listopada na obchod exe- 
kwiow przeznaczonym został. Obchod ten 
odbywał się w Kościele X ięży  P ija ró w , 
którego wnętrzna budowa mnóstwem ogniów 
i  Trofeami woiennemi ozdobiona była. 
P rzed wielkim Ołtarzem lampamil. okry
tym , między czterma kolumnami gęstym 
światłem ozdobionemi, wznosił się wspa
niały pawilon. P o d  pawilonem na gu
stownie zbudowanym grobowcu, pomiędzy 
piramidami z  rozmaitey broni ułożone m i,
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umieszczony Wizerunek zeszłego męża%
okrywały laury na które w ciągu swych 
dzieł woiennych i obywatelskich prawdzie 
wie zasłużył. Cztery Lw y ja k o Emblem- 
ma męztwa wznosiły wspaniałą trumnę 
znakami zasług i rangi zmarłego pokry
tą. P od portretem był położony kamień 
grobowy, dzieło ręki doskonałey, na któ
rym przy dwóch herbach Korony i Litw y , 
stoiących dwóch R ycerzy wyobrażało smu
tek obu tych narodów. U  spodu prosty 
napis złotemi literami wyrażony: Tadeusz 
Kościuszko, dawał uczuć i wielkość i  
stratę tego człowieka. Sześciu przybra
nych, kosztem obywateli, w dawny uni
form inwalidów, ja k o  świadków woien
nych prac W odza, pod którym miłe dla  
swey oyczyzn y odbierali rany, 'strzegło 
pod bronią grob jego. Liczne z różnych 
mieysc zgromadzone duchowieństwp zakon
ne i świeckie z  rozrzewnieniem cmywatel- 
skim dopełniało tę duchowną poSługę. 
Wspaniałe pogrzebowe nabożeństwo, nay- 
raniey, ja k  tylko można było, zaczętej 
do naypóznieyszey bez przerwy odbywało 
się pory, które msza wielka, przy odgło
sie muzyki wokalney i instrument o w ey, 
celebrowana przez W J X d ia  Zeymiewi
eża Dziekana Wiłkomierskiego, ukończy
ła . Podczas mszy7 znany a z j wymowy
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swey w Litwie Kaznodzieia W JX. N o -  
sewicz w pięknym kazaniu przedstawił 
¿e Tadeusz Kościuszko oddany w. calem 
swym życiu cnotom religiinym, oyczyznie 
i  dobru ogólnemu, okazał prawdziwy cha
rakter narodowości i dowiodł czym ka
żdy obywatel z przeznaczenia bydż po
winien. P o mszy gdy się duchowieństwo 
dla ukończenia żalobney posługi zcbrdio: 
Obywatele przy końcu tego obrządku 
chcieli jeszcze ustnie wytłómaczyć uczu
cia swoie.

Pierwszy JW Franciszek Komorowski 
wice Marszałek b. Pttu Wiłkomierskiego. 
w imieniu cywilnych oby wateli, ozywia- 
iąc pamięć zasłużonego w kram zeszłe
go Tadeusza Kościuszki, okazał jak wiel
ką wdzięczność współrodacy dla pra
wdziwych zasług mieć powinni i na 
czym prawdziwa zasługa i cnoty oby
watelskie zalezą, a głos swóy temi zakoń
czył słowy: „ Przy smutnym obchodzie 
„ jaki dziś obywatele i obywatelki Po- 
„ wiatu Wiłkomierskiego cieniom sza- 
„ nownego Męża a ukochanego współro- 
„ daka poświęeaią, niech łzy będą hoł- 
„ dem wdzięczności od nas naleźney, i  
„ niech tłumaczą uczucia prawdziwe; a 
„gdy zwłoki szanowne z wyroku przed- 
„wiecznego> znalazły grób dla siebie
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„w  obcey ziemi, my dla tego szano- 
„ Wnego Męża daymy grób w sercach 
„ naszych, aby uczucia czci i wdzięczno- 
„ ści, przechodząc w serca następnych po
tomków' naszych, nauczały i pokazy wa- 
„ ły w późnych pokoleniach, jak /da*- 
„iących przykłady miłości oyczyzny i 
„ przykładających się do dobra i szczę- 
„ ścia powszechnego, kochać i szanować 
„ należy. ”

Drugi JW. Józef Kozakowski Prezy
dent Sądów Granicznych Pttu Wiłko- 
inierskiego, który służył pod komendą 
zeszłego Kościuszki, mówiąc od woysko- 
wych: wyliczał dzieła jjego woienne, a 
obracając głos swóy do dawnieyszych 
współtowarzyszów broni, rzekł; W y za- 
„ starzali, siwizną powleczeni, ranami 
„ okryci , przytomni tu inwalidzi , pod 
„ rozkazami naczelnika służąc , byliście 
„uczestnikami tego Woiownika trudów  ̂
„ was dzisiay używam do oddania win- 
„ nego świadectwa temu Mężowi, które- 
„ go szlachetnym popiołom cześć dziś od- 
„ daiemy. Powiedźcie! czyli ten godny 
„ wielbienia ze wszystkich względów 
„człowiek, przestał być choć na moment,
„ wielkim wrndzem i wielkim oby wate- 
„ lem. Nieustraszony w chwili boiu; mi- 
,, IUQ wstrzymuiące głosy znających ce-
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„ nę życia jego współrodaków, na wszy- 
„ stkie narażaiący się niebespieczeństwaj 
„ szlachetny , wspaniały , miłosierny , 
„ w rozkazach uważny, zgoła taki, jakie
jś mu każdy z ludzi pocłziwienie był wi- 
„ nien; czy niemieściłźe w jedny m ser- 
„ cu, rygor dla woiuiących, dobroczynność 
„ dla bezbronnych? i czy liż niezyskał nad 

ludzką od całego narodu ufność. „ Po
tem schodząc do nieszczęśliwego koń
ca dzieł jego woiennych, żywym unie
siony uczuciem, zawołał: „ Wielki Bo- 
„ że! czyliż nienaleźało iżby twa wszech- 
„ mocna opieka, wspierała do końca 
„szlachetne dzieła tego woiownika? i 
„ czyby nielepiey było, gdyby on żył 
„ wiecznie, dla przykładu współczesnych 
„ i następnych pokoleń ? Lecz dokąd 
„mnie myśl zbłąkana zapędza i wyroki 
„ twoie Stwórco przedwieczny, nigdy nie- 
„ cofnione , niepoięte są rozumem ludz- 
„ kim. Kazałeś Kościuszce przestać być 
„ użytecznym współrodakom * dopełnił 
„Twoią wolę, i po odiętey prawem ho- 
„ nom i woyny sposobności służenia oy- 
,,'czyznie, udał się do obcych kraiów 
„ w których upodobanym dla siebie tnógł 
„ oddychać powietrzem. Osady zjedno- 
„ czoney Ameryki , która ^wdzięczności 
„ swoiey winną dla tego męża dochowała
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„pamiątkę, i okolice Paryża były miey- 
„cem jego pobytu. Kazałeś mu wyiść 
„ z  liczby źyiących! a Szwaycarya sta- 
,, ła się mieyscem jego zgonu. Niebo 
3, zaś będzie mieyscem nagrody; bo tam 
,, Król Królów sądząc sprawy narodów, 
,, imie Tadeusza Kościuszki wnichznay- 
,, dzie, i one obok cnoty przy śławie u- 
,, mieści. A my współrodacy pamięć je- 
,, go na wieczne czasy w sercach na- 
,, szych zostawmy. ”

Trzeci JP. Marcin Mackiewicz były 
Burmistrz miasta Wiłkomierza od li-  
czney mieszczan i kmiotków klassy, wy
raził uczucia wdzięczności) dla zmarłego 
temi słowy: ,, Wiele już lat minęło kie- 
,, dyśmy z przeznaczenia Niebios zosta- 
,, wali pod Tadeusza Kościuszki rządem. 
,, Jedni z was, szanowni obywatele w ów- 
,3 czas byli jego współtowarzyszami tru- 
,, dów i prac woiennycli; on waszym kie- 
,, rował orężem, on nad̂  wami dowodził. 
,, Drudzy strzegliście porżądku, pilnowa- 
,, liście zachowania praw, domierzaliście 
,, winną sprawiedliwość; on w tych oby- 
3, watelskich czynach przewodniczył, on 
,, staranne prace rozrządzał. Mieszcza- 
,, nie i wieśniacy przeznaczeni od Opa- 
,, trzności do prac i trudów ręcznych tro- 
,, skliwym staraniem przysposabiali wszy-
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„ stkim obywatelom i krajowi zasiłki 
„ potrzebne ; on nad tą naylicznieyszą 
„klassą mieszkańców tey ziemi, czułą 
„ rozciągał opiekę , zabespieczył prawa 
„ ich własności, umiarkował prace we- 
„ dłe sił i mocy, otarł pot z czoła spra- 
„ cowanych, a w domy licznych familii 
„ wprowadził spokoyność, szczęście i 
„ dał uczuć słodycze z zachowania praw 
„ ludzkości pochodzące. On był oycem 
„ludu, uznanego za ludzi. Teytoklas- 
„ sy ludu, przy dzisieyszym obchodzie 
„ chciałbym bydź tłumaczem uczuc i 
„ wdzięczności, i w jćy imieniu chciałbym 
„ złoźyćthołd cieniom zeszłego dobroczyń- 
„ cy ludzkości. Lecz nieudolność moia 
„ niemoźe mi dodać stosownych do wy- 
„ tłumaczenia się wyrazów.. W  prosto- 
„ cie więc serca łącząc łzy wdzięczno- 
„ ści z łzami żalu, wznosim głos nasz do 
„ Nieba. Szanowny Mężu ! który cno- 
„ tliwym życiem dawałeś ciągłe przykła- 
„ dy cnot; dobrego Obywatela, poczci- 
„ wego człowieka i prawdziwego przy- 
„ iaciela ludzkości! z mieysca wieczne- 
„ go szczęścia gdzie cię Przedwieczny 
„ w nagrodę zasług twoich umieścił, 
„ przyim proste wyrazy, prostych ale 
„ prawdziwie wdzięcznych i przychyl
n y c h  uczuć naszych» Te niech ci
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„dziś będą hołdem od nas należnym. 
„Pamięć twoia nigdy się riiezatrze. Mi- 
„ liony ludu podadzą ją potomkom swo- 
„ im, a ich późne pokolenia imieniowi 
„ twoiemu błogosławić będą. 9>

0 kończonó obchód solennym uczcze
niem zwłok Zeszłego męża, przez liczne 
wystrzały z harmat. Prawie z całego 
Powiatu obywatelstwo było zebrane. ,Ą 
Tak liczny był tłum zgromadzenia, jak] 

jeszcze niepamiętają podobnego , źe 
w obszernym kościele ledwo same oby
watelstwo pomieścić się mogło. A po- 
spulstwo przed kościołem tysiące mo
dłów za zmarłego do Pana zastępów 
przenosiło. Łzy wszystkich były dowo
dem prawdziwego żalu. Oby watele Pttu 
Wiłkomierskiego, odpowiadaiąc dobro
czynnym skłonnościom, które cechowały 
ostatnie dni życia zeszłego Kościuszki, 
z pozostałości liczney składki na ten 
obchod zebraney, na jednego biednego 
woiownika, który niegdyś był officerem 
wsłuźbie Polskiey, sto rubli srebrnych 
zaofiarowali. Resztę zaś polecono przy
byłym Plebanom na rozdanie dla pra
wdziwych ubogich w ich parafiach znay- 
duiących się, i rozdzielono na bićdne wdo
wy i dzieci officerów dawniey pod do
wództwem Tadeusza Kościuszki służących.

' — i3? — "
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P O  Z Q O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Kownie d. loListap 1817.

Zebrani w tćm mieście na S eym iki, 
pod przewodnictwem JW . M arszałka  Jó
zefa Hrabiego Zabiełły, Obywatele po
wiatu Kowieńskiego, otrzymawszy na. 
dniu 7 b. m. smutną wiadomość o śmićr- 
ci Tadeusza Kościuszki, Jenerała woysk 
polskich, a swego ziomka, ożywieni du
chem obywatelskim i religiynym, postano
w ili jednozgodnie oddać uroczystym obrzę
dem ostatnią cześć pamiątce tego szaj^p- 
wnego Polaka. Z a ra z złozona została  
lv tym celu hoyna składka. W ładze  
m icyscow e, Duchowieństwo tu obecne i  
z  bliższych okolic zaproszone, licznie 
przybyli obywatele z  Królestwa Polskie
go, pospołu się łączy li dla nadania temu 
świętemu obchodowi przyzwoitey świetno
ści. N a  dniu jo odprawiło się w Koście
le P P .  Bernardynek Kowieńskich, stoso
wnie przybranym i  oświeconym, lałobne  
za  duszę zmarłego nabożeństwo. P o  wie
lu odczytanych mszach, w ciągu których

O P I S  Ż A Ł O B :  N A B O Z E N :
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Spieu/ano Ofiicium Defunctormn, celebro
wana była wielka msza przez W JX . Ada
ma Rynio wicza, Kanonika i  Proboszcza  
Jeznieńskiego, po którey JX . Rapszewicz, 
Proboszcz. Kormiałowskiy w kazaniu peł
nym Religiynego ducha, wystawił w tkli
wym obrazie cnoty tego męża, jego po
święcenie się dla oyczyzny, a ż  życia j e 
go wskazał naukę dla możnych, ja k  wie
le mogą czynić dla powszechnego dobra. 
P o  skończonem nabożeństwie podnieśli glo
sy JJW W . Ignacy Zawisza, b. M arsza
łek Pttu Kowien., Bernałd Pęczkowski 
Półkownik W. P .  Józef Chłopicki b. Pre
zydent Ziem ski Kowieński i Józef Fer- 
giss niegdyś N ayw yższey Kommissyi P o 
licy  i  obóyga narodów Kommissarz. N ie  
możemy się rozciągać, ile ci szanowni 
obywatele, przeięci stratą Tadeusza Ko
ściuszki, w krótkich a pełnych mocy i u- 
czucia wyrazach, wystawili przytomnymr 
co posiadali P o la cy  w tym nieśmićrtel- 
nym mężu. Zw rót tylko myśli na bło
gie i  łaskawe R zą d y  szczęśliwie nam p a -  
nuiącego Nayiaśnieyszego Cesarza i Kró
la  Alexandrą Igą, zdołał otrzeć te lz y y 
htóremi całe przytomne grono stratę tak 
wielką usprawiedliwiało. P o  skończonym 
żałobnym obchodzie, udało się całe zgro
madzenie do mieszkania JW . Józefa Hra
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bi Zabiełły, M arszałka te g o i PttUj od 
którego dniem wprzódy zaproszone było, 
na obiad. Tegoż dnia i nazaiutrz dla  
uzupełnienia hołdu winnego cieniom Ta
deusza Kościuszki, którego ostatnie chwi
le życia poświecone były samym cnotom 
domowymr szczególniey wspieraniu ubo
gich i  nieszczęśliwych , zebrana została  
znaczna jałm u in ą , którey część ofiaro
wano na kościoł zruynoipany OO. Ber
nardynów Kowień. dziś reparuiący s ię } 
część zaś przeznaczono dla bićdnych sie-  
Tot i wdów tutejszego miasta%

M  Q W  A

JW . Józefa Fergissa byłego N a y w y zszey  
JJządowey Kommissyi. P o licy i oboygą  

narodów za Seymu Konstytucyi-  
nego Kommissarza, miana 

w Kownie«

Umarł Mąż! którego cn»ty, cały świat 
szanuie. Umarł Mąź! któremu Wielki 
Cesarz P a w ę ł  piórwszy wracaiąc wol
ność, przyznał cnotom tego Męża wyż
szość ! Umarł Tadeusz Kościuszko Na
czelnik niegdy Królestwa Polskiego, zio
mek nasz Litwin z Wdztwa Brzeskie
go, któremu dziś składamy hołd ostatni
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W tych smutnych religiynych pamiątkach, 
oblewaiąc łzami grób jego. Nie my je
dni mamy prawo do żalu po tak sro- 
gićy stracie naszego Bohatera. Amery
ka łączy z nami też same uczucia, bo 
za jey wolność poświęcał swoie życie, 
i był tam równie jak u Polaków Bó- 
Ztwęm. O Mężu wielki ! Mężu niezró- 
wnanćy sławy- żaden z ludzi nie jest 
\v stanie wyliczyć twe wszystkie dzieła, 
i twoie cnoty, które ciebie w historyi 
świata nieśmiertelnym czynią. Miłość 
pyczyzny była twoim Bogiem, Dla oy
czyzny niosłeś życie swoie w mieysce 
tysiącem mil morza oddzielone. Dla oy- 
ęzyzny szukałeś w Ameryce sławy! Dla 
pyczyzny życie swoie wystawiałeś tysią
com pocisków śmićrci, zadziwiaiąc ten 
świat nowy cudami waleczności twoiey. 
Dzieie narodu Ameryki oddaią sprawie
dliwość tobie, a pamiątkę twey chwa
ły święcą. Znalazłeś w tym wolnym na
rodzie tyle miłości, zę ciebie synem oy
czyzny swoićy mieć żądał; lecz dusza 
twoia inszem przeznaczeniem zaięta, stad
ła się głuchą na wszystkie dary obcego 
dla ciebie kraiu. Wydzierała się do wła- 
snćy matki, do tych wnętrzności, z któ
rych życie wzięła. Pierwszy głos wTła- 
sney oyczyzny zapalił twe serce, przy-

—  i4o —
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: byłeś na jey ratunek, na jey ołtarzu ży
cie i krew swą złożyłeś. Lecz w xię- 

,clze przeznaczenia zapisane były okro
pne wyroki, źe nanowo podzielone zo
stały prowincye Polski, a oyczyzna sta
nęła nad przepaścią! T y wielki Ryce
rzu, niepoznaiąc już swćy matki oyczy
zny, musiałeś zostać nanowo tułaczem, 
i skrapiać cudze niwy sw7oiemi łzami, 
aż ostatnie wysilenie rospaczy narodu, 
wezwało ciebie do naczelnictwa i zrobie
nia dla oyczyzny jeśli nie ratunku, to 
przynaymnićy świetnego zgonu. Ratu
nek już bydź niemógł w pozbawionym 
ze wszystkiego narodzie ! Zgon był świe
tny, bo Polak dowiódł, że chce i mnie 
za oyczyznę umierać! T y zaś drogą 
krwią dla oyczyzny zlany, ranami okry
ty, bez czucia i znaków życia, dostałeś 
się w ręce niewoli wspaniałego narodu  ̂
ten zatrzymał ducha twego, aby był 
świadkiem przyszłey nagrody! Zbliżył się 
nakoniec moment naywyższćy dla cie
bie sławy, naci którą świat i wieki dzi
wić się będą; Nayiaśnieyszy Cesarz Pa
w e ł  Pierwszy, twoie cnoty dla oyczy
zny, twoie poświęcenie się dla nićy, u- 
znał za czyny święte, przychilił się do nich 
sam pierwszy, uszanował je w twoićm 
więzieniu, i sam ten Wielki Monarcha

—  i4®  —
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ręką własną wyprowadził na światło, aby 
potomność czytała w dziełach jego świe
tnych, źe takie dla oyczyzny ofiary nie- 
maią żadnćy plamy, a są wzorowymi do 
naśladowania cnotami. Wziąłeś nie tyl
ko wolność z rąk -wspaniałego Moca
rza świata, lecz okrył ciebie darami i 
zaufanićm swoiem. W  historyi nieprze- 
żytey wiekami, i w sercu Polaków dro
gie Imię Nayiaśnieyszego Cesarza P a w ł a  

trwać będzie. Umićrasz w tedy, gdy no
wy blask przywróconego Królestwa Pol
skiego nadawał ci do życia prawdo. Nay- 
jaśnieyszy A l e x a n d e r  Pierwszy, Wspa
niałomyślny Cesarz Wielkiey Rossyi, 
Król Polski, równie ocenił twoie bez
przykładne dla Oyczyzny cnoty, i wziął 
Polaków jako naród pobratni pod swo
ie berło, a Królestwu Polskiemu dał 
taką przy potędze świetność, jaką mie
li pod Naypotęźnieyszymi Królami swy
mi. Twoie to wielki Mężu cnoty, oży
wiły woiennego ducha w Polakach, i uto
rowały drogę do tćy ceny, jaką dziś ma 
Polak wr rozłegłćy świata przestrzeni! do 
tćy wartości, jaką nadał potężny A l e 

x a n d e r  podniesieniem Królestwa, i przy- 
ięciem korony Polskićy. l  obie wdzię
czni Polacy oddaią też same serca na 
grób nieśmiertelny, w ¡których byłeś ży-
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iący! Ł z y  ich świadkami bed% w  nie
skończone w ieki zalu po tobie.

O P I S  Ż AŁOB: .  N A B O Z E N ;

P O  Z G O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego wKieyd. d. i4. Listop. 1817.

D nia x4 t. m. obywatele miasta Kiey- 
dan sprawili żałobny obchod, za duszę 
ś. p. Jenerała Kościuszki. PPielką msza od
prawił J X . Michał Koryzna, Prałat ka
tedralny Z m u d zk i;  kazanie miał J X .  
Wierciński, Proboszcz Poniewiezki) J P .  
Kuiawski, nauczyciel szkoły powiatowey 
w ternie mieście, miał mowę w imieniu 
obywateli;  nakoniec, requiem zaintonowa
ne przez JW . Kanonika i Dziekana Ko- 
peckiego, a przez liczne duchowieństwo 
z  muzyką śpiewane, zakończyło ten obchod. 
N astąpiło rozdanie złozoney dla ubogich - 
jałm użny. Dzw ony wszystkich kościołów 
przez godzinę ogłaszały zakończenie się 
obchodu. duchowieństwo całą posługę 
odbyło bez ządney nagrody. Ubraniem
katafaluy i  porządkiem kierowali J X  De-
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raszkiewicz, Przeor Karmelitów Kieydań* 
skich, Kapelan szkoły mieyscowey, oraz 
JX . Biellakiewicz, W ikaryusz kościoła 

farnego. Izraelici w znaczney części przy*  
¿ożyli się do składki na ten obchodu r

M O W A

W J P . Adama Kujawskiego, N a u cz. P i- 
zy k i i  Matematyki w szkołach  

Pw ych Kieydańskich.

Szanowni obywatele! żal po stracie 
-drogiey nam osoby okazać przyzwoi
tym religii obrządkiem: koniec życia ludz
kiego na tym świecie i przeyście do wie
czności w naocznym przykładzie żywo 
sobie wyobrazić: rzucić wzrok na tnoral
ny charakter zmarłego., nie tym celem 
iibyśmy go mieli pod ścisły tylko brać 
rozbiór lecz żebyśmy wzór godny u- 
wielbiania naśladować, a wrady ludziom 
właściwe, usuwać mogli od siebie: ten 
jest zamiar każdego żałobnego obchodu 
Przezacni Obywatele! Tak jest , i dzi- 
sieysza, smutna zaiste uroczystość tenże 
cel ma na widoku; z tą jednak różnicą, 
iż ten, który nas zgromadził na to miey- 
sce poświątne, ów Naczelnik męztwa i 
cierpienia narodu Polskiego, ów Boha-

*9
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tyr, którego pamiątce narody, niezmien
nym Oceanem oddzielone, maią za chlu
bną powinność smutne łzy poświęcać: 
wskazuie nam same tylko mioty, których 
dusza jego szanownym była zawsze 
przybytkiem. Rozwodzić się nad życiem, 
nad czynami, uwieńczonego Tadeusza 
Kościuszki’, okazać wpływ tego Męża na 
dalsze wytężenia narodu, który z od- 
straszaiącemi przeciwnościami walczyć 
nie lękał się. Nie sądzę bydz rzeczą no
wą dla was przezacni obywatele, do któ
rych dziś przemawiać, wzywa mię uczu
cie wspólne wszystkim Polakom, uczu
cie wspaniałe godności narodowey! Któż 
bowiem z dziełami narodu Polskiego do- 
tyla nie jest obeznany, żeby niemógł 
wiedzieć, kto był Tadeusz Kościusko, i  
jakim był dla swoiey Oyczyzny ? Któż 
poświęcenia się jego dla niey naocznym* 
nie był świadkiem ? Czyież popioły ża- 
łośniey, smutne grobu Oyczyzny mogły
by odnowie wspomnienie, gdyby Nay- 
wspanialszy A l e x a n d e r  Cesarz i  Król, 
łącżąc narody pobratymcze, swem jednem 
skinieniem niezerwał kamienia naciska
jącego, i bytu Polaka. niewskrzesił na> 
nowo? Gdzież jest starzec sędziwy, gdzie 
młodzieniec kwitnący, któryby dawniey 
ciągu Jat opłakanych nieliczył od mu«*

— r l4 6  —*

http://rcin.org.pl



imentu znikn lenia Tadeusza Kościuszki? 
Tak powszechne uszanowanie, tak. głę
bokie wrażenia, tak przychylną pamięć, 
«jednał dla siebie ten Mąż znakomity! 
Dzieci nawet, zrodzeni podówczas, lue** 
dy Oyczyzna żałobnym kirem była już 
pokrytą , za dóyściem lat doyr alszych , 
nieraz smutne marzenia i żałosne uczu
cia, nieraz tym rzewliwym przerywali 
głosem: Boże ! czemuześmy pod hasłem 
•tego B.ohatyra, walczyć nie mogli za uar 
jszą G.yczyznę ? Do takiego to stopnia 
-żywość uczucia moralnego w dzieciach 
dochodzi, jeśli z mlekiem matki swoiey 

-miłości oyczyzny, wysysąią ; jeśli mową 
ich początkowa rozwikływa się słu  ̂
chaniem świetnych .dzieiów. narodu swo- 
iego! w ówczas chęć służenia Oyczyznie 
zaymuie ich piersi, uprzedza ich lalą. 
Szczęśliwy naród, gdy z takich rodziców 
i  dzieci, składaią się ogniwa istotney je
go wielkości! W  ówczas, czy to piękne 
-Wzory domowego życia, czy publicznym 
trudom poświęcenia się czystego ślady, 
maią bydż wskazane: niepotrzebnie ta
ki naród obeych zasięgać .przykładów; 
©to je wyczyta w pomnikach swoich 
naddziadów; czynami współczesnych po
większa ich liczbę; ani się zawiedzie* na 
potomkach, którym cnoty oyeów i ma-
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tek dzielnie przewodniczą. Błogo temu 
narodowi! bo szczęśliwość jego na nie- 
złomanyeh wspierać się będzie filarach ; 
i  śmiało rokować może, ze nigdy niebę- 
dzie zatarty; bo choć bystrym nieszczęść 
potokiem byłby już zalany: niezginie je
dnak, i ryehley czy późnićy znaydzie 
potężną granicę.

Wiek Stanisława Augusta powstał na 
skinienie Minerwy, nauki i siła narodo
wa olbrzymim krokiem coraz w wspa- 
nialszey 1 zaczęły okazywać się postach 
Juz naród Polski przyiemnych tego Mo
narchy kosztował owoców» Nie rozsze
rzeniem granic, lecz ustaleniem prawdzi
wego szczęścia narodu, wszyscy jedno
myślnie byli zaięei. Rolnik, ta znamię- 
pita oyczyzny podpora, uyrzał siebie pod 
mądrych praw opieką; pracował szczć-( 
rze; znał siebie bydź już ‘Polakiem, bo 
Wolność stała się pracy jego nagrodą. 
Miasta stawały się przybytkiem nauk, 
składem rękodzieł i przemysłu kraiowei- 
go. Wszystkie stany naypięknieyszych 
używały przywilejów»- Zazdrość i nie
chęć niemiały w nich mieysca, bo wła
dze umysłowe każdemu ¿donaywyższych 
dostojeństw przewodniczyć mogły* Cu
dzoziemiec cisnął się do kraiu, bo w nim 
znaydował zarodek i wzrost pomyślne-
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gb bytu, a wdzięczność swoią nie jeden 
okazał miłością oyczyzny, prawdziwym 
sta wszy się jey członkiem. Wszyscy a 
wszyscy coraz ściśleyszym łączyli się wę- 
złem. Trwałość uczuć wzmagaiących się 
była nie zachwianą, bo cnota była pun
ktem zjednoczenia wszystkich! NaWet 
żydzi, inaczey zbyt trudni do podciągnie- 
nia pod moralny porządek, byli jednak 
W  ograniczeniu, nie żeby mieli nad swo
im ubolewać losem; lecz iżby przyimu- 
iąc wrażenia cnoty, mogli do pomyślności 
przyłożyć się narodowey, a przynay- 
mniey niebydź jey na tak wielkiey prze
szkodzie. Mądrość bowiem Rządu za
pobiega, ażeby samo nawet złe, jeżeli na- 
. tych miast nie można go pozbyć się, nie 
stawało się coraz gorszćm dla kranu • 

Tak więc naród Polski na ludzkości , 
dobrym porządku i prawdziwey oświa

cie, założywszy fundamenta: wspaniałą 
budowę szczęścia narodowego wznosić, 
wszystkie jey oddziały upiękniać , a od 
skazitelności czasu, moralnym narodu 
charakterem zabespeezyć usiłował.. .  ale 
myśli ludzkie nie są myśli Boskie! Po
dobało się Bogu przeprowadzić naród 
polski przez długą niestety rozmaitych 
cierpień osnowę! W  kolei tych smutny h 
wypadków widzieliśmy rodaka naszego*
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sławney pamięci Tadeusza Kościuszkę, 
naczelnego podówczas dowodzcę Nam-- 
du. Widzieliśmy go w najświętszym cnot 
obywatelskich zawodzie1. . . .  Padł.nare- 
ście ! lecz w samym upadku cnota iau- 
iu  swego nietraci. Ręka nieprzyjaciel
ska nie może go zerwać., gdyż. Anioł 

-Pański ozdobił jey skronie.
Przezacni obywatele! gdybyśmy nie 

«iieli tak szanownego Męża,, którego pa- > 
miątkę na dniu dzisiejszym obchodzimy 
z rozrzewnieniem, gdybyśmy w cnotach 

„•obywatelskich i w szlachetnej energii 
nieokazaii ducha Polskiego, i ciągle je
go świetności utrzymać nie usiłowali: 
•czyż bylibyśmy godni tych wysokich 
względów, jakiemi Naymiłośeiwszy Nasz 
Cesarz i lkról tak wspaniałe nas uszczę
śliwia? Nie tymże to cnotom i energii 
■narodoWey winniśmy; Opieki nad na
rodem Polskim? Nikczemny tylko i lę
kliwy doznaje wstrętu i pogardy; lecz 
szlachetny i naciskiem nieszczęść umysł 
nie ugięty, zbliża się wśród powszechne
go- szacunku do kresu, swych cierpień , 
i  oklask moralny odbiera w nagrodzie. 
Mogła, mogła na chwilę upaść cnota; 
lecz powstanie jey nie było wątpliwe ; 
bo taić chcą miedź wyroki Boskie, którym 
¿adna ,siła, oprzeć się niezdoła- Wola
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przedwiecznego zostawiła A l e x a n d r o w i  

Pierwszemu, ternu Monarsze, którego, 
potężna Prawica jest dobroczynną, któ
rego usta pośwdęca* głos rzadkiey po-* 
bozności, na którego spojrzenie znika 

i smutek, powstaie radość, a duma prze
sycona upada i w proch się obraca ̂  te
mu to Monarsze zostawiła, weyrzeć o- 
kiem łagodnem na Polski naród, poznać 
istotę nieszczęść powszechnych-, ocenić 
powed działań narodowych, i wyrzec 
nareszcie te słowa zachwycaiące; godzien 
ten naród, bym nad nim panował! O  
wielki i Wspaniałomyślny Cesarzu! Któż, 
opisze te uczucia, jakie błysnęły na ha
sło dzwignienia narodu? Któż z pola
ków nie błogosławi dni Twoich Najła
skawszy A l e x a n d r z e  ! Kogoż nierozezu- 
laią te wielkie dobrodziejstwa, jakich 
Polak dziś doznaie od Ciebie? do jakićy 
Wdzięczności poczuwać się mogą ci, któ
rym Wszechmocny dozwolił cudownym, 
cudownym zaiste sposobem, pozyskać 
wspaniałe względy Najpotężniejszego 
Cesarza. -

Tak jest szanowni obywatele! Czy to 
starożytnych dzięiów sięgamy zabytków, 
czy do późnieyszych wypadków myślr 
naszą zwracamy; żaden wiek niebył tak 
obfitym w e udowne- wydarzenia jak ten,
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który świeźey pamięci nam się nasuwa* 
Osłabione Trony sił większych nabyły* 
Zaćmione Dynastye blask nowy otacza. 
Z rzędu Mocarstw wymazane Państwa 
weszły na nowo w stosunki polityczne. 
Wyzuty z maiątku bespiecznym już jest 
właścicielem plonu swoićy pracy. Obfi
tość i radość zatarły ślady głodu i trwo
gi. Odarte kościęły stały się okazalsze
mu W  Świątyniach Pańskich, gdzie 
składy woiowników, gdzie zgniłych zwie
rząt zabijaiące wyziewy, niedozwalały 
zgromadzać się ludom Chrześciańskim: 
dziś śpiewy nabożne uderzaią sklepienia 
nieprzełamane! bo dom móy jest domem 
modlitwy! rzeki Pan i stało się. Ziemia 
nasza zdawała się już bydź skazaną na 
wieczny nie pokoy. Strumienie krwie 
ludzkiey płynęły jak lawa z ognistych 
Wulkanów. Wstrząśnięnia po wstrzą- 
śnieniach nieustanną roznosiły trwogę, 
a płomienie wybuchaiące coraz więcey o- 
fiar pożerać nieprzestawały. Duch czło
wieka miotany tylu nieszczęść burzami, 
gdzież mógł pożądanego szukać odpo
czynku? Szczęśliwy! szczęśliwy, kto na 
łono dostał się wieczności. W  tym po
wszechnym zamieszania i trwogi odmę
cie, ukazał się Anioł Pański. Wszystko 
natychmiast bierze inną postać, głos ła
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godny, cieszy  strapionych, cieszy, po
krzepia, i nowe siły tw orzy. Szala spra
w iedliw ości w azy  zasługi każdego* 
W ytrw ałość narodowa, wierność nieza
chwiana czeka w yroku  od Pana Zastę
pów; czystość zamiaru wzm acnia zau
fanie, zasila n a d zie ie . . . . .  w  tćm  ra
dość uderza sklepienia Niebieskie 1 od 
gór K arpatu  aż do granić, gdzie się łą 
czą. narody pobratym cze, głos w dzięczno
ści przebiega pędem piorunowym . D ziel
iłem ramieniem w skrzeszony Polak od 
daie cześć wspaniałem u sercu. , Starzeć 
uginaiąey się pod długich lat ciężarem , 
m łodzieniec chlubnemi okryty  bliznami, 
niew iasty, v dzieci, niem owlęta, w szy
scy  cisną się do swoiego wspaniałego 
zw ycięzcy  ! w szyscy go ^woim w itaią  
K r ó l e m ! w szyscy pod Jego udaią się 
tarczę ! O  N ayczcigodnieyszy w  dzieiach 
św iata M onarcho! C zyiaż ręka potrafi 
kreślić wspaniałe dzieł T w oich  pomni
ki? K tóż przechodząc niepoiętych c u 
dów  szeregi zdum iewać się nie będzie? 
a porw any zachw yceniem  n iew ykrzy- 
knie: o ubłogosławiony Monarcho! zai
ste ubłogosław iony! Skromość tw oia  
naym iłościwszy Panie, w sparta na czy- 
stey  pobożności, niedozw oliła aby Cię 
za życia tym  sprawiedliwym uwieńcz o-
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ud tytułem ; lecz Usta narodów nie mo
gą wstrzym ać wybucłinień s e rc a , po» 
święconego uczuciem  wdzięczności ip o -  
dziwienia ku '"Tobie N aydobrotliw szy 
M onarcho! T w o ie y  dobroci niew ym o- 
w n ey  oto i dzień dzisieysży w iekopo
mnym jest świadkiem ! O to Polak mo
że publicznie i z te y  strony Niemna uw iet-

f biać cnoty Tadeusza K ościuszki! może 
śmiało podnieść oczy ku ow ym  górnym 
krainom, gdzie duch B ohatera z cienia
mi Czarneckich, Chodkiew iczów  i Za
m oyskich spokoynie unasza się, i skąd 
w espół z syła błogosławieństwo na sw o
ich  rodaków! oto może bez naym niey- 
szey obaw y pozw olić łzom  czystym  bie
gu wolnego! może westchnąć 'głośno i u- 
roczyście nad stratą M ę ża , k tóry 
w  dzieiach dw óch półkuli świata sza
nowne na w ieki zaym ow ać będzie m iey- 
sce. " • 1

Nieśm y zatym  dzięki N ayw yższey 
Istności! nieśmy je w  pokorze ducha nasze
go ! iż lud Polski, lud w ierńy zawsze dla 
swoich M onarchów, przyw iązany do 
sw oiey O yczyzn y, szEnuiąey pamięć ro
daków, którzy z ofiarą życia, i m aiątku 
chwalebnie pośw ięcali się dlaniey, iż m o
że oddać piiblicznie i na tern mieyscu hołd 
uszanowania dla ś. p. Tadeusza Kościu-
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$zkil L ecz, niedośe jest uw ielbiać głosem 
cnotę obywatelską,! Praw dziw e uw iel

bianie wym aga, byśm y ją naśladowali; 
aby ona serc naszych niezmiennym b y
ła  kierunkiem. W  tym  tylko sposobie 
praw dziw ym i m ożemy bydź Polakam i! 
Przed tobą w ięc uroczyście oświadcza
m y się cieniu niew idom y dla oka śmier
telnego ! C ie n iu ! którego m iły pow iew  
czuią tylko um ysły poczciw e. Jakaż 
ofiara może ci bydź przyiem nieyszą nad 
ten  g ło s , który zgłębi serca czystego 
Wznosimy ku tobie ? T en  grob, k tó ry  
w  O yczyznie T e lia  pokryw a zw łoki tw o - 
ie s z a n o w n e , M ężu cnotliwy! T a  cisza 
p o n u ra , te smutne w estchn ien ia, ten  
w zrok w szystkich w lepiony ku to b ie , 
te  duchy p rzy ia zn e , które popiersie 
tw oie  zdaią się oblatyw ać, i ten szmer 
łagodny, który przyiem ną okropnością 
w szystkich obeymuie.. N iech będą 
świadkiem  przysięgi naszey, iź  utrzy
m y w a ć , ożyw iać % i uświetniać honor* 
narodow y, nayświętszą będzie dla nas 
powinnością. T en  duch narodow y niech 
przechodzi od pokolenia do pokolen ia! 
niech się obiawia przez wierność naszą 
dla nayukochańszego, M onarchy, przez 
miłość ku o y czy zn ie , pienia w  języku 
m acierzyńskim  niech uw ięczaią narodo-
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Wość ..  *. f ten drogi i  nieoszacow any 
kleynot, który przez wspaniałość nasze
go Cesarza i  Kjróla, odziedziczyliśm y..'
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W I E R S Z

N a ś m ie r ć  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k ę .

Zanuć ma liro z pod czarnej osłony!
Kiedyż ..ci godniey ozwać się przystoi? 

Dźwięk twoich tonów westchnieniem tłu-* 
miony

Straty niewraca i żalu? nie koi;
Lecz prawy smutek czuciem chlubny świę

tem

Ł zy  przyjm ie 
wstrętem.

Zwycięstwa śmierci co»smutna wieść głoszą, 
Wzniesione spiże przykry jęk wydały,

A  drżące usta ustom to odnoszą 
Czem się nasz umysł przeraża, struchlały, 

Ze pełen zasług, sławy i  enót celnych 
Kościuszo z rzędu wymazan śmiertelnych»

Jak skromny fiałek w  zacisznej ustroni 
Nie dumny rodem wzrósł między ró~ 
wnemi;

Pićrwszy wziął zaszczyt z dzielnej mę
stwem dłoni

 ............  T \wdzięcznie, pociechę ze
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W  boiu za wolność, na wolności ziemi.
Tak kto prawdziwą, uczuć zdolny sławę,
Za dobra tylko walczyć może sprawę.:

W krótce mrok ciemny własny kray zTi- 
słonił,

Nadeszła burza, którey trudno, minąć::
On nierospaczał, łez próżnych nieronił, 

Spieszył odeprzeć, albo z chlubą zginąć*. 
Miłość Oyezyzny, co z nim nawę niosła, 
W zdym ała żagiel, kierowała wiosła..

Cnoto! gdyś z mężnem złączona ramieniem - 
Jakże twa wielkość śmiertelnika zdobi! 

Ufność w sp ół-braci twoiem jest znamię-' 
niem, .• .

Ona duch krzepi potęgę sposobi.
N ie zwiodły berła, ni korony lsknącę, 

Szlachcic wzniósł sztandar-.-stanęły ty

siące. r = -r -w '

B y Matkę w  zgonie można dźwignąć je
szcze,

T oby sprawiły z twoiey ręki leki;
Uecz w  księdze Boskiey przeznaczenia, wie

szcze
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Metę zagłady wskazały przed wieki.; 7
Skonała  a jey powierzchnią mogiły "
T w e męztwo, chwała, świetnością pokryły.

‘ **" f" i 7' ■ ■ •’ •: • '*
Odtąd dni w  czarney spędzaiąc żałobie,

Gdy zal w  głąb serca przeniknął do- 
skwierny, ,

Nieśmiałeś deptać po Oyczyzny grobie 
W ierny gdy żyła i po zgonie wierny.

Owszem nad inne bardziey tkliwszy syny,
Pamiątceś matki poświęcił w awrzyny, ,

Obcą dla ciebie, gdy własney nie stało, 
Zdobiłeś ziemię buynym cnot tw ych  ̂

kwiatem, /
l i i  - i ’ /  ■ ■ ><i w  '

Tameś powtórną uzacnił się chwałą,
Z  czynów ludzkości jak z męztwa przed 

światem.
Dowiodłeś, jaka cecha Bohatera
T ąz dłonią walczy, którą łzy  ociera.

Patrz, jako Bogom z dobroci podobny 
W ładca Północny który Polskę wskrzesił

Szanuie święcie ten cyprys żałobny,
Na którym miecz twóy i Lauryś zawiesił;

Wśród dobra ludów świetnego zawędu
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Pomnik ci stawi w  szczęściu twego rodu.

On naszą boleść swą opieką skróci!', 
Polską koronę na swe kładnąc skronie* 

Zniknione imię Połakówr ¥przy wrócił,
A  ciesząc orłom zazdrosne pogonie 

Tym  których cnoty, i talenta zmierzył 
Braciom nad braćmi ster rządu powierzył.

Kościuszko 1 duch tw óy z niskiego poziomu 
Wzniesion przed Tronu Wszechwładney 

podnoźe,
Nawet wśród wdzięków wieczystych ogro

mu,
Szczęścia Oyczyzny przepomnieć nie- 

mozej
Tego ' w ięc  ch w ałą co c ię v udaroWał,

Proś, Alexandra aby nam rachował.

' t  t. s v ub a l -- i 'i. • * ' L u  1 a
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O P I S  P O G R Z E B U  

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

w  W a r s z a w i e /

A Gazety warszawskie pod d. i 5 listopa-  
da, umieściły opis żałobnego nabożeństwa 
za dusze ś.p> Jenerała Kościuszki: „ A o -  
ścioł tutejszy  paraf ii ałny X X . M issy o- 
narzow u S* K rzyżu , wystawiał w dniu 
wczorajszym, poważny i  rozrzewniałący 
widok żałoby narodowej, po zmarłym  
dnia *5 z. m. w Solurze, wiekopomnej pa
mięci Tadeuszu «Kościuszce. Prawdziwa 
cnota odbiera yis&plzie należne je y  uwiel
bienie. Dośw iadczył tego za życia , sła
wny ten M ą z , naprzód na dobiiaiącey się 
o wolność ziemi nowego Świata ; p ó źn iej 
na ziemi w łasnej, n a jd roższej mu zawsze 
o jc zy z n y , której tak dzielnie bronił; da
le j  w sam ej nawet niewoli; nakoniec, we 
wszystkich ' miejscach pobytu swego, a 
mianowicie we F r a n c ji , gdzie w okaza
nych mu nayłaskawiey względach W iel- 
komyślnego Alexandra I ,  najm ilszą dla 
serca swego znalazł pociechę. Uczcili 
cnotę w szanownych nieboszczyka popio
ła ch , godni potomkowie T elia  5 oddaiemy 

1 jym-
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tym lc popiołom w duchu R elig ii ostatnią 
posługę , my P ola cy , przeięci dla Tadeu
sza K ościuszki nayzywszą czcią i wdzię
cznością , błagaiąc Wszechmocnego Pana  
Zastępów, aby pamięć cnot jego bohater
skich i obywatelskich , przechodząc z  po
kolenia do pokolenia , utrzymywała w na
rodzie ten święty ogień miłości oyczyzny y 
który do szlachetnych zapala czynów i  
w ciężkich kraiu przygodach, naywiększe 
nakazuiąc ofiary, tworzy wielkich ludzi. 
N ie  zawsze i niezaraz pomyślny skutek 
uwieńcza nayświętsze usiłowania : tak 
chciała niezbadana w swych wyrokach 
Opatrzność! ale cnotliwe pr. edsięwzięcia 
były i będą zawsze szanowane, a w dzi-  
sieyszym wskrzeszeniu narodu przez N a y -  
wspanialszego Monarchę, widzi Polak na
grodę owoczasowych poświęceń. Dowo
dem jeszcze tey prawdy jest religiyny o- 

' brządek po Rycerzu  , którego zgon opła- 
kuiemy. Trzeba było bydz wczoray na 
nabożeństwie załobnćm za duszę jeg o , aby 
mieć wyobrażenie żalu i powszechnego roz
czulenia współrodaków. Obfzerny gmach
świątyni objął zaledwo przybyłe na ten 
obrządek wszelkiego stanu i stopnia oso-  
by , pomiędzy któremi Jego Cesarzewi-  
czowska M o ść , W. X . K onstanty, tu
dzież Namiestnik Królewski, Senatorowie,

M ini-
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Ministrowie j  Jenerałowie i  Urzędnicy 
znajdow ali się. Lud mnogi napełniał 
przy sionki ko icio ła , aby choć z  daleka 
łą czy ł swe westchnienia do modlitw Ka
płanów.

Zaraz ze dniem zaczęły się exekwie, i 
M sze S. śpiewane i  czytane; te odpra
wiały się ciągle kolejno przez zakony a i  
do godziny jo .-— • O godzinie Jioey od
śpiewane były exekwie przez duchowień
stwo miejscowe. O godzinie u te y  za 
częła się wielka m sza , którą celebrował 
JW . G ołaszew ski Biskup Wigierski. 
W czasie w ielkiej mszy miał kazanie W. 
JX . S zan iaw ski, Kanonik Kat. War. 
P o  skończonej w ielkiej mszy miał prze
mowę JW . Sekretarz Senatu N iem cew icz, 
a potćm nastąpił wielki Kondukt Rzym 
ski , na którym celebrowali JW W . G o
łaszew ski Biskup W igierski, W o łło w icz  
Admin. Dyec. Wars z . , Zam brzycki B i
skup  ̂ K oźm ian Infułat, Szydłow ski O - 
p a t , P rałaci i  Kanonicy; liczne nizsze 
duchowieństwo otaczało katafalk.

Przybranie kościoła przez trzy dni 
sposobione, odpowiadało zupełnie temą za- 
łośnemu obrzędowi. Ołtarze żałobą po
kryte; wewnętrzne ścian i okien czarnym 
kirem osłony; liczne mdłym okiem wśród 
ciemności po wszystkich gankach i na

kilku-
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kilkunastu piramidach w różnym kształ
cie wystawionych, goreiące .światła; ka
tafalk,-a na nim trumna, w trofea wo- 
ienne przybrany i wzniesiony na 5ciu 
gradus.ach wpośrzód kolumn Korynckich; 
nad trumną laurami ozdobiony naszego 
Bohatera w zbroi rycerskiej wizerunek, 
którego rysy przypominały lubą prostotę 
obyciejow  i ślachetność duszy jego ; zło
żone p oniżej trumny na węzgłowiu cza
pka i  s-arfa Jeneralska , a tu i z P rzyp . 
Salomona Rozdz. X . wiersz 7 Pam iątka 
Sp raw iedliw ego z c h w a łą , który obja
śniała gorciaca ofiara wdzięczności na 
tróynoiku ; pobożna cichość , przerywana 
pieniami religiynenii i  smętnemi tonami 
dobranej m uzyki, z zadziwiaiącą dokła
dnością exekwuiacey Requiem  M'ozarta 5 
głos gorliwego kaznodziei; tkliwa prze
mowa przy  Castrum doloris, miana przez 
JW- Sekretarza Senatu J. U. N iem cew i
cza , towarzysza w szczęściu i nieszczę
ściu Tadeusza K ościuszki; wszystko to , / 
głębokie na umyśle i sercu sprawiło wra- 
żenie. N ie  możemy lepiej dokończyć te
go opisu, ja k  umieszczaiąc tu krótki rys ~ 
życia  ś. p. Tadeusza Kościuszki, zawar
ty w przemowie wyżey wspomnianej, ja k  
następuieK

M O -
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JW . Sekretarza Senatu /, U. Niemcewicza.

T en smutny uroczysty obrządek, te 
żałobne ofiary, te goreiąoe św ia tła , te 
tłum y zebranego- rycerstw a i lu d u , głos 
w ym ów ny szanownego K a p ła n a , żało
sną i w ielką nam wszystkim  zapowiada 
stratę. Cóż do własnych uczuć waszych, 
do słyszanych dopiero słów szanownego 
K a p ła n a , w ięcey już dodać można ? 
P rzebóg! nie do tych siwych w ło sów , 
co w krótce do grobu zstąpić m a ią , nie 
do zgasłego już głosu moiego , nie do 
stępionego latam i i trudami umysłu, na
leżało mówić o M ężp pokoiu i woyny! 
lecz wskazaliście. Niepomny na nieu
dolność m oię, posłusznym slaię s ię , a 
idąc za własńym żalem , niech choć sła
bo żalu powszechnego stanę się tłóm a- 
czem.

M iędzy tylu ciężkiem i stratam i, k tć- 
re w  przeciągu lat niew ielu oyczyzna 
nasza poniosła, niemasz podobno żało- 
śnieyszey nad t ę , którą w zgonie T a 
deusza Kościuszki opłakiwać nam przy-* 
chodzi. W spom nieć Imie Kościuszki, 
jestto wzniecić, w  sercach P olskich, ty
siąc chlubnych, acz smutnych paraiątek?

w zór

http://rcin.org.pl



w zó r cnot obywatelskich , tę do zgonu 
czystym  płomieniem goreiącą miłość oy- 
czyzny, tę nieustraszoną, w  boiach od
w agę, tę mężną, w ytrw ałość w  nieszczę
ściach, tę prostotę obyczaiow Rzym ską 
p ra w ie , tę nakoniec skromność nieod- 
dzieltfą od praw dziw ey wartości.

Nim rylec D zieiopisa, kreśląc przy
gody nasze , w ielkie zasługi męża tego 
oznaczy, niech nam współczesnym w o l
no będzie wspomnieć pokrótce o życiu  
i  czynach jego. ,

Tadeusz Kościuszko z daw ney fami
lii w  W oiew ód ztw ie  Brzeskim zrodzo
ny, w zią ł pierwsze wychowanie, w  Szko
le  Rycerskiey, za łożon ej na ówczas przez 
Stanisława Augusta. Kommendant tey  
S zk oły , X iążę Adam Czartoryski, w i
dząc w  młodzieńcu niepospolitą zdatność, 
i  ochotę do sztuki woienney, w ysłał go 
kosztem swoim dla doskonalenia się do 
Francy i. C n otliw y Kościuszko zachow ał 
do zgonu wdzięczność dla dobroczyńcy 
swego.

Stan niemocy i podległości, w  którey 
się naówczas znaydowała P olsk a, okro
pny ie y  pierw szy podział, w zbudziły 
w  sercu młodzieńca ciężką żałość i  roz
pacz: już niemogąc nasw oiey, poszedł na 
obcą ziemię dobijać się o niepodległość:

T o -
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T ow arzysz nieśmiertelnego Washingto
na od rzeki Hudson do Potowmak, od 
wód Atlantyckich do zm arzłych Kanady 
jeziór, walcząc odważnie, ponosząc nie
pojęte trudy, zyskał sławę, co w ięcey, 
zyskał wdzięczność ludu wolnego. Juz 
flaga Ziedn. Stanów pow iew ała ha ba
sztach tw ierdz Amerykańskich, dopełni
ło się w ielkie dzieło oswobodzenia, gdy 
Kościuszo do oyczyzny powrócił.

B yło to w ten czas, gdy z smutnego 
letargu, niestety! zbyt zapóźno obudzo
ny Naród Polgki, ogłosił pamiętną ogo 
Maia Ustawę, i chciał nie uznawać, jak 
własne swe p ra w a ; ztąd napaść i  w oy- 
na . . .  Pow iedźcie w y pozostali świad
kow ie, w y błonia Zielenic i Dubienki, je
żeli Kościuszko, jeźli Polacy w alczyli jak 
Polakom w alczyć przystoi ? ( W  tera 
mieyscu czyni mówca wspomnienie o cza
sach, w  których jenerał do oyczyzny po
w rócił.) Zw iązki, które nas łączą z lu
dem pobratnim, wspólność Pana jedne
g o , wdzięczność nasza dla Alexandra J, 
nie każą się rozciągać nad tą parnię- 
tną woyną. Nie świetne postawą i oka
załością szeregi, tłum y uzbroionych 
w  rolnicze narzędzia wieśniaków, w iódł 
Kościuszko przeciw  naybitnieyszym  lu
dom. Ileż wstępnych boiów, oblężeń, ilaż 
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okropnych nocnych w ycieczek, ile go
nitw , utarczek! Zm ieszała się ziemia na
sza ze krw ią w alczących, w p rzó d , nim 
mogiłą naszą stała się.

Końcem  tylu  poświęceń były  w ięzy 
okropne. T ak  jest, i ty  Kościuszko, nie 
w  w olnych murach Solury, i w y tysią
ce Polaków , nie n aw łasn ey ziemi, lecz 
w  czarnych lochach, skończylibyście by
li nędzne dni wasze, gdyby, nie W ie l-  
kom yślny Im perator Paweł /. P ier
w szym  czynem nayw yższęy w ładzy Je
go było rozbicie oków 20 Polaków. D zię
ki niech ci będą cieniu szanowny: za
w sze Polak Imie Pawła z wdzięcznością 
wspominać będzie.

Oswobodzony Kościuszko nie powró
cił już na tę żałobnym kirem  okrytą zie
mię; na tę ziemię, która dla niego już 
obcą stała się; zw rócił oczy na odległą 
krainę, za którą w alczył w  m łodości, 
która drugą stała mu się oyczyzńą. Z ło 
żonego ciężkim kalectw em , nie zraziły  
trudy, i niebezpieczeństwa żeglugi. W  tey 
to żegludze, zaledw ie bezdenne m orza 
nie stały  się grobem wodza naszego! 
w  ciem ney nocy jeden z okrętów w ra- 
caiącey z Jamaiki flo tty  kupieckiey, od
dziela się od innych, leci, uderza o okręt
Amerykański; pozaczepiały się maszty,

liny
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liny i żagle dwóch statków, potężnie na- 
wzaiem tłukąc się bokami. Ł atw o so
bie w ystaw ić można krzyk i pom iesza
nie, zebranych na pomoście podróżnych; 
śmierć w  oczach wszystkich staw ała. 
Jak zawsze, tak i w  tey okropney ch w i
li, Kościuszko spozierał na nią spokoy- 
nie. Nie w ybiła  jeszcze ostatnia godzi
na jego. Chciała Opatrzność, by dożył do 
tey  chw ili, w  którey W spaniałom yślny. 
Alexander ogłosi Polskie K rólestw o. 
Z  stratą w ielkiego masztu, z podarciem 
żagli, w yszedł okręt z tey ciężkiey przy
gody, przedłużyła się tęskna podróż do 
dni 70; j, odkryliśm y nakoniec brzegi 
szczęśliw cy Am eryki, Pensylw ania, o y - 
czyzna W ilhelm a Pena i Franklina, p rzy- 
ięła Kościuszkę na łono swoie. Po ty lu  
strapieniach pićrw sza to była pociesza- 
iąca chwila. P rz y ię c ie , które go spo
tkało, osłodziło ciężkie frasunki i trudy. 
Członki zebranego JCongressu, dawni to 
w arzysze broni, przyiaciele, znaiomi, lud 
cały  w yszedł na przeciw  niemu, otoczył 
w óż zbolałego w odza, i aż do mieszka
nia jego zaw iódł. L ecz  nietylko w  Am e
ryce, w e w szystkich kraiach, przez któ
re Kościuszko po oswobodzeniu swoićm 
przeieżdżał, w’ Sztokolm ie, w  Londynie, 
w  Bristol^ wszyscy co karm ili W  piersiach
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jnilość wolności, uczuć szlachetnych, ci
snęli się do niego z hołdem uszanowa- 
nia. M iło było Polakow i w tey czci od- 
daw aney N aczelnikow i swemu , widzieć 
szacunek i rzew ne czucia nad losem nie
spraw iedliw ie zagładzanego narodu.

C zy li to  błędnie poddane n a d zie ie , 
czyli chęć poratowania zd ro w ia , obok 
biegłych lekarzy, skłoniła Kościuszkę, że 
raz jeszcze odw iedził brzegi Europy. 
W k rótce  atoli poznawczy znikomość obie
tnic, czczość wszystkich usiłowań ludz
iach, porzucił w rzaw ę wielkiego św ia
ta, jego nawet oklaski, i t/bwinąwszy się, 
i i  tak rzekę, w  cnoty sw o ie , do w ię y- 
skiego schronił się mieszkania; tam pra
ce rolnicze były  jego zatrudnieniem , 
przyiaźń pociechą chwil wszystkich. Raz 
tylko porzucił to spokoyne Schronienie, 
a to by w idzieć, by hołd z ło z y ć , Nay- 
jaśnieyszemu Alexandrowii za wskrzesze
nie im ienia Polskiego.

Tym czasem  wzm agaiący się z w ie
kiem  w stręt do wszystkich zaw ichrzeń 
p ublicznych , miłość zacisza i pokoiu za
w iod ły  go <*lo ziemi Szw aycarskiey. 
T am  w  mieście Solurze dnia i 5 paźdz. 
po ty lu  cierpieniach i próbach zaw ołał 
B óg tę duszę cnotliwą do mieszkania 
w ybranych. U m arł Kościuszko^ jak ch rze-
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ściianinowi um ićrać przystoi z ufnością 
w  Bogu , spokoynie i mężnie. U b o gi, 
jak podobni jemu, Focyan i  Cincihnatus, 
po zgonie swym naw et zakazał w szel- 
k iey  pompy, i ciało tego, który w  po
lu sław y rozkazyw ał zbroynym tysiącom, 
sześciu ubogich starców  zaniosło do w ie 
cznego nas wszystkich mieszkania.

Pokoy niech będzie cieniom tw oim  
o Mężu cnotliwy! przyym  ostatnie p o 
żegnanie żałosnych ziom kow twoich , 
przyym  ostatnie pożegnanie tego, k tó ry  
nieraz zbolałą tw ą głow ę na ręku swo
ich unosił. Niestety! kiedy juz nie na
sza ziemia przykryw a tw e zw łoki, k ie
dy duch tw óy tam m ieszka, gdzie osta
tni z R zym ian , niech się choć pa'mięć 
tw oia  m iędzy nami zostanie  ̂ niech w i
zerunek tw óy, któryby przypom inał i. 
rysy tw ey  tw arzy , i dobroć duszy tw o - 
iey* um ieszczonym  będzie W Pańskiey 
świątnicy; niech będzie skromnym, tak* 
jak było skromnem całe życie tWoie; nie 
potrzeba napisów, dosyć imienia. W te n 
czas, czyli to z io m e k , czy daleki p rzy- 

f chodzień, podniósłszy zroszone łzam i 
oczy na głaz w yrażaiący c ie b ie , powie \ 
takim byt M ą ź , który ziomkom swoim nie 

^dał ginąć bez chwały i  cnotami sąuemi w- 
zaęnił imie Polaka.

O P IS
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O P I S  Z A Ł C B :  N A B O Z E N :

Z A  D U S Z Ę  Ś, P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawione w  Trokach dnia 17 Listopadai

Szlachta Obywatele powiatu Trockie
go, zgromadzeni na E le k c je , do miasta 
powiatowego, odebrawszy smutną wiado
mość o zgonie ś.p, Tadeusza Kościuszki, 
niegdyś Naczelnego W odza Narodu]P o l
skiego; przeięci żalem najczulszym  ze 
straty tak Wielkiego Z iom ka , przez ob
chód żałobny za jego duszę _sprawiony, 
okazali prawdziwą swoię przychylność i  
uszanowanie. Odgłos dzwonow we wszy
stkich Kościołach dzień smutny zapowie 
dział. Zebrane liczne Duchowieństwo, 
konwentów W W . O O. Dominikanów, Ber
nardynów, Benedyktynów, oraz świeckich 
X ię ży , £ poblizszych parąfiy do kościo
ła Parnego, odprawiło zwykłe nabożeń
stwo. Katafalk wysoko wzniesiony, A:ar- 
mazynowym adamaszkiem okryty, jz ¿¿/y- 
haftowaną cyfrą zeszłego ś. p. M ę ża , 
nad umieszczony był jegoż wizeru
nek, rzęsiste światło otaczaiące katafalk, 
oraz wszystkie ozdoby, na ja kie  m iejsce
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i  czas zdobyć się pozwalały , były o zna» 
ka prawdziwey chęci, ja k ą  Obywatele 
w oddaniu tey posługi Chrześciańskiey 
okazać zyczyli. W  czasie mszy świętey 
wielkie y, wyborna muzyka J W . Dom-\ 
browskiego , Podkom. Trockiego, przy-> 
grywała. Kościoł napełniony był zgro
madzeniem Szlachty i mnogiey liczby ludu 
wszelkiego stanu i płci. P o  odspiewaney 
mszy S J W .  Marsz. P o w R a d z c a  Sta
nu i K a w M ichał Rom er, JW . b. Pod
komorzy i Prezydent Sądu Granicznego 
P iqtr -K leczkow ski, oraz W. ió z e f  B a- 
k ow sk i, b. Prezydent Sądu Ziemskiego , 
czytali stosowne dó tey okoliczności M o- 
wy, które poąizey umieszczaią się.

M O W A

JW , Michała Romera, Radcy Stanu, 
Marszałka Trockiego i  Kawalera.

Szanowni Obyw atele! S trata W ie lk ie 
go Bohatyra naszego narodu, zgromadza 
nas zasmuconych, do przybytku poświę
conego N ayw yźszey Istności, ażebyśmy 
złożyw szy łz y  i westchnienia, jakie w ro
dzone uczucia z serc naszych wyciskaią, 
męztWem uzbroieni, oddali cześć i hołd 
powinny popiołom nieśm ierteiney pamię-

\
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ci współrodaka naszego, zeszłego T a 
deusza K ościuszki, niegdyś Naczelnego 
W o d za Narodu Polskiego. Bóg, Spraw
ca wszystkim i rzeczy, natchnął serce, 
Nayjaśnieyszego . i" Nąypotężnieyszego 
M onarchy naszego -Alexandra Igo nie- 
w ym ówną dobrocią i wspaniałomyślno
ścią, ze, zachowuiąc Naród nasz w sw ey 
dobroczynney opiece, słodkiem panowa
niem berła, któremu poddani jesteśmy, 
do w dzięczney i powinnóy miłości nas 
zniew ala. Skutkiem tey Jego niezró- 
w naney ludzkości, wolno nam dziś do
pełnić obowiązek ChrZesciański dla czci
godnych szczątków w ielkiego wr naro
dzie naszym męża.

D rzą Usta U ioie,.  a słabość Wymowy 
w znieca w ew nętrzną boiaźń, abym w zło
żeniu. pow inney czci nieśm iertelnym  
zwłokom  walecznego Bohatyra, potrafił 
przyzw oicie oddać w w yrazach moich, 
to naywTyźsze uw ielbienie, jakie wielkość 
Jego zasług w Narodzie naszym w  prze
konaniu całego śwdata wzbudza. N i e , 
za pewna: nie zdołam odpowiedzieć przed
sięw zięciu memu : czyny i  dzieła tego 
w ielkiego R ycerza, przez dzieie Narodu 
naszego wiek-opomney pamięci podane 
zostaną. Dla mnie dość chlubnego zą- 
sęczytu, kiedy w  prostocie ducha Imie
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Jego w spom nieć, i stanąw szy przy gro
bowcu żal szcz'éry w ynurzyć , a drogi 
proch 'czystą łzą  skropić mogę. y  
współziomkowie j którzy dziś ze mną 
smutek d zie lic ie , wspomnieć powinni
ście, że śmierć, aczkolwiek oddziela T a - ' 
deusza Kościuszkę od nas, jednakże świe
tne dzieła i w ielkie czyny Jego, zdobiąc 
H istoryą K ra iu  naszegę, nieśm iertelno
ścią go uwieńczy. Strapione w ięc ser
ca stratą tego M ęża , koymy tą słodką 
nadzieią, ze pbtomki nasze czytaiąc x ię- 
gę H istoryi własnego narodu , nie będą 
szukać p rzy k ła d ó w , ani G reckich, ani 
R zym skich, ałe znaydą w  rzędzie B o- 
hatyrow  Polskich, Tadeusza Kołciuszkę y 
którego cnoty i m ęztw o , służąc im za 
w zór, nauczą, jak swoię o jc z y z n ę .k o 
chać , i jak charakter rzetelności naro
dow cy święcie dotrzym ać należy.

W zniosła się dusza Jego nieśm ićrtel- 
na między n iebian y, ta m , połączona 
z Duchami C zarneckich, Puławskich , 
Poniatow skich, i innych dzielnych ^Ry
cerzy P olskich , którzy w  ostatnich po
trzebach upadkiem zagrożoney O y czy- 
znie, mężną pierś swoię ku Jey obronie 
n ad staw iali, odbierze od T w ó rcy  N ay- 
wyźszego nagrodę cnot sw oich, i w ie
cznie oglądać będzie praw dziw e światło:

c i e ń
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cień zaś Jego uw ielbiony pozostanie na 
zaw sze między n am i, ażebyśmy, przy
pom inane Jego niezrównane przym ioty, 
od pokolenia do pokolenia podawali przy
kład cnot w szelkich, odwagi niezłomney, 
i  nieskażoney poczciwości. Stokroć 
Błogosławiona L it w o ! która przez nie
w yczerpaną dobroć Nayłaskawszego M o
narchy A l e x a n d r a  Pierw szego i Jego 
N ayiaśnieyszych Przód ko w , przy swoich 
P rerogatyw ach i swobodach wolno Ci 
zostawać: obok żałoby, jhką na ciebie zgon 
T adeusza Kościuszki w k ła d a , ciesz s ię , 
że ci jest wolnó szczycić się wydaniem  
na św iat tak wielkiego M ęża. N ie bo
gactw a go w yniosły, ale praw dziw a za
sługa. O d młodości w ieku swego poko
chał n a u k i, przykładał się do nich nie 
w  innym  c e lu , tylko aby się mógł stać 
użytecznym  kraiow i swoiemu ; a uyrza- 
w szy, że ślepa fortuna nie przeznaczyła 
go na miękkie życie,, do dzieł rycer
skich sposobić się zaczął. W ydoskona
lony w  sztuce w oienney, zaszczycił imie 
Polaka w  drugiey półkuli ziem skiey, a 
gdy oyczysta ziem ia schylona ku upad
kow i ratunku Jego w e zw a ła , stanął i  
pośw ięcił dla niey całą swoię gorliwość 
i  zdolność. K om uz niepam iętna, lub 
niew iadom a epoka ostatniego w ysilenia
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się Polakow, aby oyczyznę podzwignąć. 
K tóż mógł bowiem  w ówczas przewie 
d z ie ć , ie  w  dzisieyszym  Alexandrze 
znaydzie Polska praw dziw ego O yca i 
W skrzesiciela. W  ówczas zaś kio du- 
cha narodowego o ż y w ił ; kto rozróżnio
ne i burzliw e um ysły ła g o d z ił, jeżeli 
nie Tadeusz Kościuszko, M inąć mi 
trzeba owe smutne wypadki ; zamilczeć 
jednakże nie mogę , źe w  chw ilach kry
tycznych kraii^ naszego kiedy potrzeba 
było zupełnego poświęcenia się , męstwa 
i w ytrw ałości, nikt w yższym  nad T ad eu 
sza Kościuszkę nie okazał się: bo hasłem 
jego było B óg i O yczyzna, a przew o
dnikiem cnota praw dziw a. Upadł! ale 
się ślachetna dusza jego nie ugięła. U m iał 
w  przygodach nieszczęśliw ych zachować 
spokoyność um ysłu, i dla tego zasłużył 
na imie w ielkiego człow ieka. Poznał 
w  nim tę dzielność bohaterską przodek 
naszego Nayłaskawszego M onarchy, w ia- 
kopomney pamięci N ayiaśnieyszy P a w e ł 
I. i  oddaiąc sprawiedliwość jego cnotom 
na słowo rycerskie łaskawie go z w ię 
zó w  raczył uwolnić. N ieskazitelna je 
go rzetelność, w iernie aż do ostatniego 
tchu ży c ia , dane zaręcznie dochowała. 
W  dalekie ustronie, w  obcą krainę po
niósł przeżnaczenić losu swego. Tam
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jn ęlney i w ytrw ałey  spokoyności poświę
ciw szy resztę dni życia, do żadnych u - 
niesień jakie naród nasz m iotały, świę
cie d o ch o w u je  swego słowa, nie nale
żał. W eszło nakoniec słońce na opła
kany horyzont nieszczęsney Polski. Z e
słał J3óg Anioła Swego w  osobie N ayw ię- 
kszego z M onarchów, Nayiaśnieyszego 
Cesarza naszego A l e x a m d r a . Imie, byt {i 
świetność Polaków  Jego wspaniałomy
ślnością, wskrzeszone zostały. Ale kie- 
dy tego szczęścia kosztować już miał T a - 
cleusz Kościuszko, w yro k  Nay w yższe
go W ład zcy  św iatów , przeciął pasmo dni 
życia Jego.

C ieniu N aydrozszy dla w szystkich 
współrodaków! kiedy dusza tw a nieśmier
telna poszła oglądać maiestat i oblicze " 
T w ó cry  N ayw yższego, pozostań przyto
mny w  uczuciach naszych. Przyym  cześć 
po winną, jaką ci współziom kowie w sła
bych w yrazach składaią. Bądź dla nich 
obecnym zaw?-ze przykładem  nieskaźo- 
ney cnoty narodowey i niezłomney w ier
ności w  dochowaniu słowa poświęcone
go Monarsze.

MO-'
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M  O  W  A

IW . Piotra Kleczkowskiego, Podkomorze
go Trockiego, miana dnia 17. Paździer

nika 1817. roku.

Głos przenikliwego smutku, roznosząc 
po obu światach zgon W ielk iego  M ęża, 
Tadeusza Kościuszki, uderzył dziś serca 
nasze, podnosząc je do nayczulszego roz
rzew nienia. W spółziom kow ie i bracia, 
na ten smutny zgromadzeni obchod! 
skropmyż łzam i Jego popioły! wszak to 
tylko jest jedno, co nam drogićy jego 
pamięci poświęcić jest wolno.

W  zw yczayney przemianie w szystkie
go, giną pamiątki dzieł ludzkich; upada- 
ią  państwa; na próżno błędna noga szu
ka posady miast niegdyś sławnych; w szy
stko uległo zniszczeniu ; same tylko czy
ny obrońców oyczyzny, jako dzieła czy - 
stey cnoty, niezaginą nigdy; bo w  ser
cach wszystkich pokoleń maią pomniki, 
daleko trw alsze nad te, które próżność 
ludzka na miedzi lub marmurach w y ryć 
kazała. T ak  jest; wnęki tę prawdę do
w iodły, o W y , szanowni Obrońcy O y
czyzny! Tem istoklesie , Epaminondzie , 
Milcyadesie! W 'y, mówię, na zaszczyt ro
du ludzkiego, zyiecie  dotąd w  pamięci
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cnotliw ych, kiedy czas ślady już nawet 
w ygładził, gdzie były wasze Ateny i T eb y.

Do rzędu takich to, prawdziwie w ie l
kich (jakich niew iele świat lic z y )  nale
ży ś. p. Tadeusz Kościuszko. Pod jakim
kolwiek go względem uważać będziem, za
wsze uznamy go naygodnieyszym posza
nowania. Czy szczególną zwrócim uw a
gę jak ży ł , jak w alczył , jak um ierał , 
w  ówczas zrównam y go ze wszystkiemi 
starożytności mężami, na których współ
cześni z podziwieniem patrzali, potomni 
za przykład pokolenióm stawią.

Z  tow arzystw a równości braterskiey, 
postawiony ufnością powszechną na ob
szernym placu, w  naykrytycznieyszych 
okolicznościach, utrzym ał godnie honor 
narodu. Nikogo tak trudne niew iązały 
obowiązki*, nikt świętszey nie bronił spra- 

- wy: nikt nad niego większych do po
konania nie znalazł przeciwności. Z n a j
dzie się w  dzieiach ludzkich szczęśli
wszy; ale pogardą niebezpieczeństw, sta
łością umysłu, i czystem poświęceniem 
się dla O yczyzn y, Kościuszko wszystkim  
W  tym w zględzie wielkim  w yrów nał, a  

tnoźe w ielu  przew yższył. W  tym w ie l- 
, kim  i trudnym zawodzie, czynił, co czło

w iek, co Bohatyr, miłością oyczyzny prze- 
ięty, uczynić może, a  gdy mu losy upaść

r a -
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razem z narodem kazały, pod obcem nie
bem resztę cnotliwego dokonał życia. 
Tak mąż W ielk i, ¿yiący z chw ała na
rodu, z chw ałą wstępnie do grobu.

O przykładzie , godny wiecznego u -  

w ielbienia,godny w ieczney pamięci!
Potężny, dobroczynny Alexander (dał

by Bóg w naydłuższe lata panuiący M o
narcha) w zór dobroci i łagodności pa
nowania, ocenił wysoko cnoty i dzieła 
tego Męża, i  tym wspaniałym mądrości 
swoiey czynem , poświęcił w  nim dary 
w ielk iey  duszy, a tym sanjym w zniecił 
dziś pobndki uczcić zgon naszego roda
ka , syna oyczyzny i Bohatyra dwóch 
światów.

Oby duch m ęztwa i miłości oyczyzny, 
na w zór czczonego przez nas M ęża, spo
sobił serca potomych ! Oby ofiarę życia, 
tak, jak jego była zawsze czystą ofiarą, 
obronie tylko oyczyzny poświęcano.

P ełny w ielkich przykładów  Mężu 1 
niech cienie tw oie słuchaią głosu czci i 
wdzięczności braci tw oich! oto jest wszy
stko, co zgłębi serc naszych oddać ci dziś 
możemy. Niech dla cnoty i sław y tw o - 
iey  nie będzie to ostatnim już hołdem, 
jaki w szyscy cnotliwi złożyć ci są winni. 
A  T y , o w ielki Boże! kiedyś dozw olił 
jeszcze siedmdziesiąt letniemu starco
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w i zapłakać nad grobem zio m k a.,...*  
ziomka! któregom przeŹ3Tć niech ciał.. . . .  
usłuchaj że głosu rozczulonego serca Ł 
Spuść błogosławieństwa tw oie na ludy i 
zrządź, ażeby nigdy światu na podobnych 
m eschodziło wzorach.

O P I S  Ż A Ł O B :  N A B O Z R N ;

1 P O  Z G O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Poznaniu dnia 39 Grud..

O byw atelstw o Departam entu i mia
sta Poznania , złożyw szy hoyną składkę, 
obchodziło dnia 19 Grudnia 1817 zgon 
Tadeusza Kościuszki przez uroczyste na
bożeństwo żałobne w  tuteyszym  K a te
dralnym  kościele. ,

O d dnia 16 inca b. brzm iały potrzy- 
kroć przez dzień- dzw ony wszystkich 
Sw iątnic tuteyszych, zwiastniąc zbliźaią- 
cy  się obchod żałośny. J W W . Klemens 
Hr. ¿w ilecki i H iacynt Zakrzewski, by
ły  Prezes niegdyś Izby administracyyney 
K alisldey, poświęcaiąc swoie dobre chę
ci tem u religijnem u przedsięwzięciu , 
zaięci by li zbieraniem składek obyw a-
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-telskich i czynieniem potrzebnych p rzy
sposobień. W  dniu lytynr, na obc hód 
żałobny przeznaczonym , po uroczy stóm 
w  dzw ony uderzeniu, zaczęły się od go
dziny 6tey ranney rozlegać w  kościele 
K atedralnym  smutne pobożnego zakon
nego Duchow ieństw a pienia w  koley- 
nem  odśpiewaniu Ojjicium Defunctorum, 
wśród nieustannych błagalnych ofiar o ł
tarza. Po godzinie lo tć y , grono szano
wnego D uchow ieństw a K a ted ry  ttitey- 
szey; pomnożone znaczną liczbą Ducho
wieństw a św ieckiego tuteyszego i /. oko
lic, i liczną młodzieżą duchowną z Se
minarium, odśpiewało z nay uroczystszą 
powagą toż oificium. Jey K ró lew ica w - 
ska Mość X iężna Ludwika Pruska, ta  po
wszechnie uwielbiana Pani, raczyła za
szczycić obecnością swoią obchód żało
by narodoWey z małżonkiem swoim , / 
Namiestnikiem K rólew skim  w  W . X ię -  
ztw ie, z całą rodziną i dworem  swoim , 
w  tow arzystw ie JO. X iążęcia  M ichała 
Radziw iłła  Jenerała , z małżonką. JW . 
Proboszcz K atedralny podał JO. X ią żę - 
ciu Nam iestnikowi w odę święconą, 
JJW W . Senator W oiew ocla i  Jenerał 
Dąbrowski, Senator W o iew o d a D zia ły  li
ski, by ły  M inister Sekretarz Stanu Bre
za 1 Jen erał-P oru czn ik  Kosiński9 Jene

rał
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ra ł Hiller z korpusem offięerów osady 
tuteyszey, Jenerał Umiński, członki w y 
sokich W ład z tuteysjsych cyw ilnych, na 
ten  obchód zaproszonych, z Prezesami 
swoim i na czele JJW W . Colomb, Bau
mana, i  Schoncrmark ., przełożeni i nau
czyciele szk ó ł'tu te jszych , licznie zebra
ni z kraiu i z miasta obyw atele i zna
kom ite Dam y, m iędzy ktióremi zn ajd o 
w ała się małżonka JW . Naczelnego P r e 
zesa Zerboni di Sposetti, zaięli p rzyg o 
towanie m iejsca w  środku kościoła, któ
rego posadzka pysznemi okryta była ko
biercami. Reszta, *.ościoła napełniona 
w szelkiego stanu i religii chrześcijańskiey 
mieszkańcami. W śród  tego świetnego 
znakom itych osób zebrania, wśród tłumu 
modlącego się ludu, wśród mnóstwa go
rejących róźnokształtnych św ia te ł, od- 
prawdł mszą żałobną Biskupim obrzę
dem JW . Gembarth , Biskup Sn i fragan 
Gnieźnieński. Po E w anjelii w szedł na 
kazalnicę JX. Bibrowicz, Proboszcz z R ze-  
gocina, i pow iedział pełne w ym ow y ka- 
znodzieyskićy kazanie. Pod czas ofer- 
torium , JO. X iężniczka E liza , naystar- 
sza córka X ięstw a N am iestnikow stw a , 
poprzedzona od W . M ichalskiego  tayne- 
go K rólew skiego R adcy, zbierała dobro
czynne dla cierpiącey ludzkości ofiary,

k t ó -
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O

które 555 talarów  i i 5 tL gr. uczyni- ' 
ły. —  Orkiestra, po części z am atorów 
złożona, w yexe kw a w ała sławne łlecjuiem 
M ozarta . Po mszy, J W . Biskup Gcrzeii- 
skir  Pasterz D yecezainy, w  assystencyi 
zaproszonych na ten obehód J W W . Du
nina K anclerza M etropolitalnego G nie
źnieńskiego, Kol do w s ki eg o Proboszcza In
fułata Łaskiego, X  orawskiego O pata kla
sztoru Bledzewskieg© zakonu (Cyster
skiego, Gemharlha Biskupa Sułłragana 
G nieźnieńskiego, poprzedzony od głó
wnego w niyśeia poważnym  D uchow ień
stw a orszakiem, złożonym  z reprezen- 
tacyi klasztoru w zakonnych, liczney m ło
dzieży duchpw ney, z znacznem gronem 
K apłanów , podczas, kiedy żałosna dę
ta muzyka dała się słyszeć z  c h o ru , 
zbliżyw szy się przed katafalk , zaiał 
współcelebra utarni przygotow ane m iey- 
sca. W  tey uroczystey ch w ili zabrał 
głos Jenerał - Porucznik Kosińsk?\ w  któ
rym  w ystaw ił godnie Cnoty tego, któ
rego pam iątce obchód obecny był po
św ięcony. Po tey  m owie . od były  się 
solenne kondukta przez pięciu dostoy- 
nych infułatów . Po kondnkeie zabrał 
głos JW . Zakrzewski b y ły  P rezes izby 
Adm inistraćyyney K aliskitiy, k tó ry  tak 
zakończył.

ufa , ■ 4 C zci
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Czci godny cieniu! przyym od nas ten 
hołd uszanowania cnotom, twoim winny. 
Oby duch twóy, w górne uniesiony Nieba, 
stanąwszy przed Najwyższym  świata iSg- 
dz i ą , z odwiecznej przeznaczeń księgi, 
ściągnął na współrodaków walecznych i 
cnotliwych dzieł twoich nagrodę! W spa
niałomyślność Twoja, N ajjaśniejsza  X ię-  
in o, w tych ostatnich czasach umiała ce
nić cnoty i męztwo Polaków, kiedy w nie
szczęściu stałaś się im podporą. D i  ziś 
przytomna temu obrządkowi narodowemu, 
nowego nabierasz prawa do naszćy wdzię
czności, dowodząc , i z honor i criota do 
wszystkich należą narodów : z nami od- 
daiesz cześć pamięci Bohatyra dwóch 
światów

Po tein 'wszystkim , Jey K rólew icz o - , 
wska Mość X iężna Ludw ika , z małżon
kiem  i rodziną odprowadzona została 
do głów nych podwojów przez te same, 
od których  przyiętą  była, osoby, odbie- 
raiąc w  p rzejściu  przez środek kościo
ła  od w szystkich przytom nych hołd nay- 
głębszego uszanowania. Pozostaie opi
sanie przyozdobienia na ten  obrząd ża
łobny kościoła, i urządzenia katafalku, 
co zaiste zachw ycaiący i rzadki spra
w iało wddok. W stęp  pierw szy do ko
ścioła uprzedzał w idzów  o świetności

i wspa-
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i  wspaniałości żałobnego obchodu, jaki 
wdzięczność mieszkańców naygodniey- 
szemu z rodaków dla uczczenia drogićy 
pamiątki Tadeusza w rządziła. Okryte ki
rem filary świątyni, a drogieńii kobier
cami posadzka, pociągały oko, przyby
wających w  mieysce , gdzie katafalk, 
wsparty siłą gustu, sztuki budowniczey, 
i naydoskonalćy uszykowanemi ozdoba
mi, nad wszęlki opis zaymował wszy
stkich, i napawał uczuciem, jakie dzie
ło podobney rzadkości na umysłach 
wszystkich sprawić nie omieszkało. Na  
przestrzeni podłużnego czworoboku , 
z czoła, stop 20, w  długości stop 4o, 
wznosił się gmach okazały.. Pierwsze dwa  
stopnie, na 4 stopy wywyższone, zdobi
ły  dwie. pułgwiazdy z samych oskardów 
ułożone; środek ich przykrywały pukle
rze; na jednym z tych umieszczone by
ło trafne godło wyohrdźaiące Grunosta- 
ia z U ap isem :Plutôt mourir que de me 
souiller. . Dałey nieco zebrane trofea ry
cerskie, których cel piérwszy zastępo
w ały z broie stalowe polerowane Avielko- 
ści natucalney, z szyszakami, piórami 
strusiemi ozdobionemi, rozpościerały sze
snaście różno barAvistych srébrnemi ku
tasami upięknionych chorągAvi. Podsta
w a trofeÔAV, bębnami z tyłu zaięta, prze-

pro-
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prow adzała oczy , do dalszych stop ni, 
które tak, jak i pierwsze w  fałdy regu
larne z kiru obite podngsiły w  blasku, 
srebrzyste podpięcia. Na ostatniem je
szcze wyniesieniu ,, gwiazda z nayszer- 
szycli oszczepów ułożona, rzucała blask 
tem m ocnieyszy, że w yrachow ane jey 
nachylenie lurdspodzianie p rzy  całodzia- 

zb ro i, oczy do pewnego punktu 
zbliżonych osób uderzało pobłyskicnn 
D w ie  srebrne zbroie boki tego stopnia 
za jm o w a ły , Trum na na 20 przeszło stop, 
do odpow iadaiącey w ysokości posunio- 
na, spoczyw ała na 4ch lw ach w ielko
ści naturalnej; podstawa dla nich okry
ta draperyą axam itną z złotem i fren - 
dzlami, wspierała się na samych karabi
nach, których łyskanie przy niespokoy- 
ny ch poruszenia cli spirytusowych ogniów, 
na kształt szkieł lub zw ierciadeł ciągle 
ruszanych, czarodziejsko zm ysły zaym o- 
wałb. G rupy zbroi naystarożylnieyszey, 
z ło żo n ej z dzirytów , kopiy, oskardów, 
przyłbic, m ieczów  kształtu nayrzadsze- 
go i nadm iernej w ie lk o śc i, zam ieniały 
postać katafalku na jednę piramidę, od 
dołu do Avierzehu bronią odzianą, D w ie  
osoby postaw y naturalnej, w yobrażaią- 
ce Polskę i Am erykę, żałobą okryte, 
w  smutnem ułożeniu, wznosiły laury
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w leczney sław y praw ego rycerza. T y ł  
katafalku za jm ow ały  dw ie kolosalne pi
ram idy lamp kolorow ych w  pow ietrzu 
zawieszonych; te  w sparte bryłam i św ia
teł, na wszystkie strony promienie roz- 
praszaiących, podniesione sym etrycznie 
lampami gromadnie połącz one mi, i  bla
skiem świec w oskow ych po gzym sach 
założonych, całemu utw orow i doskona
łą nadaiąc w ytw orność dzieła domierza
ły . W  kilkudziesiąt urnach marmuro
w ych  paliły się spirytusy w  rozm aitych 
kolorach; z wazonu nadzw yczaynćy w ie l
kości w zbiiał się w  górę mocnym pło
mieniem ogień ofiarny u pierwszych sto
pni żałoby. W szystkie przestrzenie i 
otw ory dały w idzieć ozdoby z broni ro z- 
m aitey, g irlan d, liściow ych i podpięciów  
świaflanych. W szędzie armatury, w ie ń-\ 
ce i niezliczone ognie w  samym koście
le, przy zakrytych całunami oknach, jak
by napow ietrzny drugi kościół ogniow y 
tw orzyły . P ortret ś. p. Tadeusza K o
ściuszki u trzym yw any przez Jeniusza, 
unosił- się nad środkiem katafalku. D w a 
w ielkie przezrocza w ystaw iały  herb do
mu Kościuszków, Roch trzęci, tud zież 
ordery Cyncynnata i krzyża w oysko- 
wego. D w a inne pierw szym  odpow ia- 
daiące, z 2ch przeciw n ych  stron umie
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szczone^ m iały napisy, jerlen, Cnotom o~ 
bywateUki-n, — * drugi, Dziełom Rycer
skim.

Cało, ta ozdoba żałobna, była dziełem 
JP Budow niczego M ielcarzew icza , do, 
którego r oz w inienia i innych w  ogóle- 
przygotow ań, szczególniey przyłożył się 
W . JX, P rzy  łuski. Kanonik. K atedralny 
tuteyszy*
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P O  Z G O N I E  Ś. P.

T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I

Odprawionego w Kalwaryi dnia 22 Styca.

Obywatele Obwodu Kalwaryyskiego9 
nieutuleni będąc w żalu po zeyściu ś. p. 
Tadeusza K ościuszki, w historyi nieszczę
śliwcy kraiu. Polskiego nader zaszczy
conego ziomka ¡na dniu 22 Stycz. r. 1818 
tu kościele parafiialnym w mieście K a l
w aryi uroczyście żałobne nabożeństwo u-  
rządzili, na którćm z  całego obwodu Du
chowieństwo zebrane, smutne swoie ofiary  
połączyło z modłami licznie obecnych Oby
watelu Kościoł ja k  tylko bydź może 
nayozdobniey był przybrany. Pracował 
nad tą żałosną wystawą znany tu z ta
lentów Architekt JPan  Seyffryd wysłu
żony legionista, który zacieniony kościoł 
naygustowniey cały potrafił oświecić, i  
ręką tego zacnego artysty wystawiony 
grób, maiący przed sobą armaturę nale
życie ukształconą: zdobiła go statua, wyo
braźni aca Amerykę z  stosownym napi
sem, z  drugićy strony ulubiona oyczy-  

v 5 zna

O P I S  Ż A Ł O B :  N A B O Z E N :
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zna nasza, w właściwey postaci, do zwłok 
naszego Bohatyra była zwrócona, z  któ
rą w swoiem mieyscu zapalona ofiara 
długi czas płonęła. Jeden prżytem z Ka
płanów gorliwym kazaniem powiększył na
bożeństwo, które gdy ju z  kontynuowało 
się, obecny W. M iłaszew icz Kommissarz 
Województwa Augustów skiego zaproszo
ny przez Obywateli ukazał się przed nio- 
g iłą , i  z zwykłą sobie zdolnością miał 
mowę wystawiaiącą życie ś. p. Tadeusza 
K ościuszki, którey trafność , znaczące my
śli , niemniey obeymuiąca wdzięczność 
naszemu M onarsze, pomnożyły życzenia  
Obywateli, aby taż mowa przez druk o- 
głoszona została, i  w tym celu poniżey 
tu umiezczona będzie.

Lecz co do uroczystości, o którey mo
wa, nadmienić należy, iż odbywaiąca 
w tuteyszem mieście swoię czynność Kom- 

i missya Indagacyyna, od naywyższego 
Rządu przeznaczona, maiąca na czele W . 
K em pena Pułkownika woysk Rossyyskich, 
i  Kawalera wielu krzyżów, assystowa-  
ła  temu czułemu obrzędowi, któremu przy
dała wiele okazałości obecność ojficerów 
różney bron i z wojska Polskiego. M arsz 

« żałobny przez muzykę exekwowany za
kończył ten piękny obrzęd R e lig ijn y , pa
miątce cnotliwego i walecznego męża po

Q —
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świecony. Całe zaś zgromadzenie oboj
ga płci obywatelstwa, urzędników w o j
skowych i cyw ilnych , oraz *Duchowień-* 
stwo udało się na miejsce przy brane przez 
Obywatelów na obiad— -.gdzie sto kilka
naście osób u stołów zastawionych obia
dowało *— * i  w ciągu tern W. MiłasjSewie/; 
Kommissar z wezwany od Obywateli wniósł 
toast w słowach:

„ Rodacy! czy li w pomyślności, czy li 
,, w chwili rozrzewniaiąęey, zawsze myśli 
v i  serca nasze obracaią się do tego nay- 

milszego celu, do którego nas.za miłość- i  
„  wdzięczność dążyć powinna ; przy dzi- 
„  sieyszey, chociaż rozrzewniaiącey pa- 
„m ią tce , zdrowie i pomyślność naszego 
„jiaylepszego Monarchy naywięcey na-  
„s z e  zaymuią życzenia. N iech życie za -  
„tćm  nasz dobroczyńca A l e x a n d e r  I., 
„  Cesarz R ossyyski i Król P olski, które-  
„m u winniśmy naymilszy nam byt na- 
•j-jSzey oyczyzny. N iech  źyie Jego N a y -  
„  iaśnieysza* Rodzina , z  pomyślnością któ-  
„ rey nasze szczęście jest połączone.

Toast drugi. „  Jego Cesarzowi co w ska 
5, M ość W ielki X iążę  K onstanty N aczel-  
„  ny W ódz woyska Polskiego , obecny 
9, w naszey stolicy i  w naszem sercu, któ- 
,5 rego praca poświęcona jest dla sławy 
„w oyska i  pomyślności kraiu naszego! r>

Trze-
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Trzeci toast: Namiestnik Królewski
zgodny uczestnik sławy wiekopomnego 
„K ościu szk i, któremu najlepszy nasz M o
n a r ch a  stćr Rządu z  pociechą dla Fo~ 
n laków powierzył/ 9>

4 Zabawa nakoniec uprzyiemniona pra
wdziwie ciuUm uniesieniem, się trwała 4o 
późnego wieczora..

M  O  W  A

W - M iłaśzew icza Kommissarza Wóie-- 
wództwa. Augustowskiego~

Namque mmi$ mullos atque omni lu
ce carentes cerminus, ut nemo, possit 
maerore: vacare*

C i c e r o , ...

Ledwo oschły łzy na licach zasmu
conych Polaków po tylu niedawno opła
kiwanych stratach; ledwo, szanowna 
»włoki jednego, naszego walecznego W o- 
<łza oyczystey ziemi oddane* i  w staro
żytnych grobach Królów naszych zło
żone zostały; nowy cios okropny; nowa 
prawdziwa strata, nową i nayboleśniey-* 
sza nam i  naszey oyczyznie zadała ranę*
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• Tadeusz Kościuszko, kophanek narodu, 
praw dziw ie chwalebne i wiekopomną 
sław ą naznaczone dni życia swoiego, 
przeniósł na łono wiecznego w ypoczyn
ku.. Szczęśliwa ziem ia swobodney oy- 
czyzny W ilh elm a T elia , przyięła  dro
g i e !  szanqwne zw łoki; a n aszę, ty lu  
klęsk i  strat pociskami ugodzoną smu
tna i ciężka pokryła żałoba. U derzony 
cały  naród okropnym przerazem zadu- 
mienia i smutku,, niesie w bolesnych 
piersiach żałosne uczucia przed O łtarze 
przedwiecznego Stw órcy. Żałobne ru 
sztowania zalegaią Św iątynie B o sk ie , 
a  czuła miłość i wdzięczność Polaków  
dla czci godnego Rodaka smutne na oy- 
ćzystey i obcey ziem i zatknęła cyp ry
sy , bo znakomitych i  w ielkich mężów 
cały św iat jest grobowcem, a chwała ich 
rozlegaiąc się w  dalekie postronne naro
d y , w  umyśle każdego wiecznie- p rze- 
mieszkiwa. W  takićy to smutney i  roz- 
rzew niaiącey postaci, bolesnem przeię- 
ci uczuciem , stawam y dziś żałośni Roda- 
cy w  tym świętym  przybytku. Sfaw a- 
m y, i korzem y się, aby obok błagalnych 
ofiar oddadź hołd p raw dziw ey cnocie, 
sławie i  zasłudze, oddadź jeszcze i tę 
rzew ną d aninę , jaką czuła natura od 
śmiertelnika w e łzach odbierać zw ykła.

W  tey
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W  tey  bolesney i  uszanowanie w  zbir- 
dzaiącey chw ili, zbliżaiąc się do tego sza
nownego grobowca, czuię cały ciężar w ło
żonego na mnie obowiązku, kiedy mam 
wspominać ¡zeszłe dni nieśmiertelnego 
Kościuszki, dni smutney przeszłości. . .  
T am , gdzie wielkość straty zdumiewa, 
moc czucia tłum i wymowę. O  w ieleż 
to razem  rozrzew niaiących i  tkliw ych 
do serca w  ty na momencie skupia się 
uczuciowi krzepną słowa na ustach tam* 
gdzie bieg dni sławnych Kościuszki przy
w odzi dom yśli i seręapamięć jego w ielkich 
cnot i  jego chw ały, pamięć razem  cza
sów pow odzenia, swobody i przygodłna- 
szey oyczyzny. A c h i w  tey  sm utney 
pomroce przeszłości tem św ietn ięy obraz 
ch w ały  i  cnoty naszego- Kościuszki ja
śnieje. Cóż można przydadź do sław y 
tego w ielkiego męża, który jest wyższym- 
nad wszystkie pochwały? B y ły  cz a sy , 
w  których przeznaczenie nieoszczędzi- 
ło  nadzw yczaynych, szczęśliwych i za- 

' raz okropnych, dla naszey oyczyzny w y
padków. Ile to już razy szczęśliwa ju
trzenka zapowiadała pogodne i piękne 
dni dla  Polaków ! L ed w o  dobroczynne 
słońce zaczęło przyśw iecać ich pomy
ślności, przyszła zaraz burza i zasępiła 
pogodny horyzont. W  nayw aźnieyszych

epor
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epokach powstania i  upadku naszey oy- 
czyzny, w  stanowczey naybardziey jey  
potrzebie, cnotliw y i wraleczny Kościuszko 
nadzw yczayne i  cudowne zdumianemu 
światu okazał dzieła. Po długich i sro
gich cierpieniach, kiedy m iała juz ‘sko
nać ^oyczyzna nasza, w  tericzas nadzw y- 
czaynego potrzeba było ratunku. T en , 
co w alczył z chw ałą za wolność oyczy- 
zny Franklina i  Wasingtona, tow arzysz 
i uczestnik ich sław y, stanął na czele 
narodu w  obronie w łasney oyczyzny. 
G łos walecznego Kościuszki obudził (ju
cha Polaków. C ały  naród, jakby cudo
w ną mocą poruszony, w zią ł się dziel
nie do powinności. T rz y  w ielkie ruszy
ły  się mocarstwa.' Lud w olny broniąc 
swobod i  oyczystey zagrody, by ł zdolny 
mężnie .odeprzeć liczne i bitne obcych 
woysk ząstępy. P łyn ęła  strumieniami 
k rew  ludzka na tey ziemi, która już raz 
ostatni miała bydź ziemią Polaka. Spo- 
koyne niw y spluskane krw ią, zamieni
ły  się jakby w jednę mogiłę w alecznych 
i  czci godnych jey obrońców. Do nay- 
.większych strat, jakie w ówczas oyczy- 
zna poniosła, słusznie policzyć można sła
wnych i walecznych Jenerałów Grocho
wskiego i Wodzickiegor oraz nieodżało
wanego mężnego Jasińskiego, i  w ie lu ’ in
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nych poległych woiovfników. Nakoniec, 
uięcie ranionego Kościuszki do niew oli, 
było ostatnim pogromem nieszczęśliwych 
Polaków , pogromem, o który rozbiła się 
wolność i  byt ich oyczyznyr. M ężny 
Kościuszko cnotliwą krw ią swoią skro
p ił oyczystą ziemię, za którą ostatni raz 
w a lc z y ł, i którą w idział raz ostatni. 
L e cz  ta sławna w  obliczu Boga i św ia
ta za byt oyczyzny walka, wiekopomną 
do nayodległeyszey potomności podała 
pamięć narodowey cnoty i sławy Pola
ków , pamięć ch w ały  i męztwa w aleczne
go Kościuszki. Naród niegdyś potężny 
i sław ny z swoiey w ielkości, - sław ny 
stał się w  swoim upadku. Cnota i 
przew odnictw o Kościuszki nadały tę 
w ielką i wiekami niestartą dla narodu 
cechę, a dla niego powszechny szacu
nek i uwielbienie. K tó ż  z Polaków  za
pomni, któryż nie jest pr^eięty mocnem 
uczuciem Uwielbienia i wdzięczności dla 
wspaniałego P a w ł a  I .  Cesarza W szech  
R ossyy, który pierw sze dni panowania 
swoiego naznaczył wiekopomnym czy
nem ludzkości i d obroci! Osłodził cier
pienia niew oli Kościuszki. Pocieszył go 
nayszanownieyszym i naymilszym darem 
wolriości, oddaiąc sprawiedliwość jego sła
w ie i  cnocie. Beszta cnotliwych Polaków,

któr
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którzy dzielili z nim w ięzy  za swoię ey** 
czyznę, stali się uczestnikami teyże sa* 
m ćy wspaniałości dobroczynnego Monaru 
chy. O niezbadana nigdy wyrocznio 
przeznaczenia ! Jakieś Boskie natchnie
nie już w sercu czci godnego oyca za
szczepiło ponętę i  przywiązanie do 
tego narodu, który W lat kilkanaście do
brocią wspaniałego syna podzwigniony 
i  oswobodzony został. Pocieszay się czci 
godny cieniu! Oyczyzna Polaków  itw o - 
ia , którąś tak kochał, jak sam stałeś się 
godnym kochania, podzwigńiona i przy
wrócona wspaniałą ręką, jest pod oyco* 
Wską opieką naylepszego w świecie Mo* 
narchy A ł ę x a n © r a  I. W  małey zagro
dzie obdarzeni pokoiem i dobrodziey- 
stw y jey dzieci, w idzą swoie nadzieie 
w  sercu i mądrości tego uwielbionego 
miłośnika szczęścia i  pókoiu lodów. Po- 
ciesżay się i pociesz zasmucone zgonem 
Swoim serca Polaków , prżelew aiąc W nie 
też  same w ielkie cnoty tw ołe-,'którym  
dziś świat i tw oi współ rodacy nale
żny hołd oddaią. N ie zatrze Czas, ża
dna moc zniszczyć nie zdoła pamięci 
t  woiego imienia, drogiego zawSze dla Po* 
laków , drogiego dla ich oycżyzny. Z bliż
cie się tu żałośni rodacy do tego po* 
śmiertnego łożyska, zbliżcie się e usza- 

6 ino
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nowaniem , do tych  pomników cnoty, 
zasługi i naęztwa y w y  mianowicie, któ
rzy  mieliście szczęście pod dzielnero na
czelnictw em  cnotliwego Kościuszki w al
czyć w  stanow czey oyczyzny potrzebie. 
M oże w  tym momencie cnotliwy duch. 
¡jego pociesza się naszem uczuciem, prze
kazując nam swoie cnoty i  sławę, jaką 
okazał światu „i narodowi. Przystąpcie 
¡także poświęceni zaszczytnie zawodo
w i  rycerskiem u. Dotkniycie się z usza
nowaniem walecznego, męża popiołów.. 
O trzyycie  tu  broń waszę, iżby ta, jak nie
gdyś w  ręku Kościuszki, w  obronie oy
czyzny i kochanego M onarchy zaw sze 
b yła  dzielną i  św ietną, byłą straszną dLa 
nieprzyjaciół bytu naszego. Póydźcift 
tu. jeszcze ciężką pracą w aszą »kray za
silający,, poczciw i w ieśniacy. Póydźcie- 
łńćdne sieroty i  ludzie ubodzy. U tra
ciliście w  osobie kochanego. Kościuszki 
przyjaciela lu d u , i  waszego; dobroczyń
cę. ‘Niech połysk łez naszych, które do
broczynna Kościuszki ocierała ręka, p rzy
św ieca  bladym ofiarnym  ogniom* cnocie 
pośw ięconym . A  ty  pow ażny orszaku 
K apłanów  poświęć obrzędem religiynym  
te czci godne popioły, rzewnem i w spół
rodaków skropione łzami. Zanieś prze d  
ołtarze żywego. Boga nasze, uczucia

i  n  a r
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i  nasze zaręc^ enie,jakietup rzy  tym  sza
now nym  xskładamy grobowcu. Kochai5
nasze ojczyznę,, i naszego, Królay którego 
wspaniałość nam ią przywróciła. Pośw ię
cać się dla iły  i Monarchy dobra. Do
chować imie ojczyste i cnotę narodową. 
Niech, to zaręczenie będzie niezłomnem. 
Niech będzie wiecznym  dla nieśmiertel
nego Kościuszki pomnikiem, pomnikiem 
jedynym dla powinności Polaka.
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